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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Niemcy podkopują pokój Europy! 
Stwierdza to publicznie pos. Scheidemann. 

Sensacyjne rewelacje o Reichswehrze i jej stosunkach z Sowietami. 
Burzliwa .dyskusja w Reichstagu nad wnioskiem o votum nieufności dla· Rządu Rzeszy. 

Polska A~encja Tełegraf!C7:itla. 
Bernu. 16 grudnia. 

Obrady !Plenarne Rekhsfaigiu rozpoczę 
ty się o god.z.infe 2-ej iPO !P-Ollwdm1u. Gabinet 

Szjawiit si'ę w komplecie. 
Na pol!'ząicfilm dziiernnym znajdutie si·ę 

wniosek komurusitów <> wvrażenie vctum 
'eufności ministrowi Reichswehry Ges­
łerowi oraz całemu rząd01wa d-ra Mana. 
Wśród il1'.ieibyWa.lego nap'ięcia na cal·eti 

U kanclerz Mairx skł:ada następujące 

l )świiadozenłe: „ Żądaniu socjalistów, alby rząd podjął 
'nkjatywę stiworzen.ia sz·et'szej i tirwałsz-e3 
latfoirmy pairJameJ"lftam.ej w fo.rmi·e koali-

;-j.i srtaif.o s1ę zadość, przy.czem rząd kie­
ował się gtówn1e wzglę,d.ami nia niev.·yja­

'·nioną •wówczas Jeszcze syitaucję w Gene 
·ie. Sta.n'Owisko rządu spo.f!kalo się z iu­
anfom f takcjf ko.aqkyj11ej. Na tej pud-

tawie tpodjętv .rolkowan1ia k.oal:lqji z socja­
tami. U1t1ma't<uim socjaili:s.tów domagają­

:e s-ię ustąpienia o:\Jecnego rządu 1e:sz.cze 
zeid 11odjędem Tokowań o utworze11fe 

.vfetlikieij koai•i·cn, musiato zlQlsitać odrzoco­
e, gdy.i 21astosowanie się do n.lego dopro 
ruiz:iJoby do ipodikopania autoryrtetu rzą-

1u z:arówno na 'wewnąffirz, jalk i na ze­
:ą:trz pańsitwa, uni:emożiliiwiaj.ąc zarazem 

·ozwiązanie .przes.ifon:iia w drodze normal­
e!j. T-e.i. o<liPowiedztaJl1J()fŚcI za losy Rze­
zy rząd nie mó.gf na siebie przyjąć i ;pozo 
tawi:a ją pairfj'()IID Reichstagu) !które gtoro­
ć będą za jego obaleniem~'. 
W dysklUsji nad ośw.iadcze1ni.em kanc­

erzia 1ako ipie1rwszy, i.mieniem fral{cjl so­
'ja11Jstycroe!i, przemawia~ poseł Scheide--

W przernówi·en.Du swem pose.ł Sc:hełide 
nam1 zaztmcza na wstęp'i·e, że socjaliści 
zg01ta inaczej, niż to uczy.nDł rzą<l, 01cenia­
ią wewaręttrzną sytuację. 

Mówca sitwierdza, że mepodobna t()Je­
rować wy,padków, IZ3Jg't'ażających pok010-
wi powszechnemu ii niweczą.cych rezulta­
ty catei pOlitylci zagramczn:ej Niemiec. 
,Re.ichtsiwe'hra s·tan.01wl, w oibecnej swe . .i furr­
mi-e viaństwio w ipatńs:twie. Osikar:żen.ie, z 
iaKiem socoa'liści wy.stę]J'U!ją p,rzec;irwko 
Re1dhswethrze, obejmuJe trzy ws1p6tśro1cL­
kowe kręgi, a mi1an.: tiina;nsowainie Reichs-

ehry przez Rosję, st:OsU!t1iki międ,zy 
ei.chsweblrą a wieHdm przemysłem nie­
ieckim, wreszcie związek między Reichs 

wehrą a organizaciarni pravAcowemi. 
Fundusze, jaldiellili Reich:s.wcllra w 

wy:c'h poczynJan.iaoh rDZ!POrządzata ·i rnz­
rządza, docihoidzą krociowych sum. W 
wdżede ogóJn10-ipańs.tWD'wym nie są !te sltl 

· 111y wy;kazane. 
Mówca s1twierdzfil d.aiej, że w minJsle:r 

wte Reklhsweihry i&trnial s1pecja1J:ny urząd 
krywad~cy się pod sygnaJturą „S. G.", pO 
iredinkzący hliedzy Reichswebrą a taiemni 
czerni źródłami piernięroemi zaigramcą, 
z których wir.a-śnie czerpano s·trbrwencje. 
fundusze 'te -0lbracane !były i są na cele 

t>"ibr(}Jień. 
Wśród ptzerywania i wyzwisk, rzuca 

nvah z faiw prawicy, Sche:idennann1 p-rze­
hodzi do om6wienia stJlbwencY\i, jiakfe 

i\--·,---· s"" "t""'"n·1a e;;;-;b.;ti;: 110 •gO u ll..IT.3 ne na wszelk!e 
perfumy i kosmetykę 

Pel'~U- KOSMOS Piotrkowska 60 
,_ lllerJa - - ł.ÓDŻ - -

Refchswethra offrzymuje od 1praw!ioowych 
kól wlelkie·go .przemysl:U., 1poiczeun 'J)rzystę 
puje do naik.re1ś.le1n1ia stoS1UJn/ków, łącz~cych 
RełchsWehrę z tainemi f{l;TJJ}acj:ami bojo­
wemi. 

Mówca zaznacza, że ,po.doiłme nierrniec­
kfe organizacje bojowe, jakie rstnieją na 
Górnym Siąsku, znajdują się :również .na 
Pomo'1"z.u. gidzie inapirz. w 30-ft!u mLeusco~ 
woocia,ch st:acjoniowanych jest 36~cfiu spe­
cja'lnycb oficeirów orrgoojzującyoh i nauczy 
C'ielll, Mórzy kier·ll'.ią c.alą pracą. 0.rganf­
ziacje bojowe są śclśJ.e zaikoinS'Piirowane ł 
o.parte na s:vslfemie „cz.ar;nej Rekihs­
wehry". 

NaSltępnie Scl:!eńdemann srwierd>za, że 
przytoczone niedawmo p.rzez „Mand1es"feir 
Guardf.an" szczeg&fy o taJnyich zbroje­
nia.eh w Reichswehrze w ziakla<lacli ,pra:e­
mysto•wu-wo}enrn}~a11, rozsia.nyclt na tery­
forjUJ1Tl rosytjsk,i1em. sa z'UJ)efni1e zgodne z 
prawda. 

Socjaliści żąidaj,ą zretformo,wania Reichs 
weihry in c.aipite eit in me!hrfs, z.a.kazania 
wszelkich .z.wią;zków uniędzv Re.itc:hswehrą 
a 1bojówkami ojczyź,nianemi, jak rówinież 
przyjtrl{Jwania s1wbwe:ocyj przez ·Reichs­
weihirę, a w końcu ścislej konftrodi rnp:wb'lii­
kańslti:ej iiod.czia·s zaciąg.ów do siluiżiby wod 
skoweti. 

Następnie ka.nolerz dr. Marx odczyfat 
de~1a:raClię rządow•ą w s1pi!"awie :Zaanierzio­
nyc1h reform w Refchs·wethr.ze, znnierzają­
CYICh do nad.ania jej Cih:aria'kiterlU czysff.o-:re­
pubfikańsJdego, pod wz1gllędeun pontyiki bez 
barwnego. 

Po przerwie iprzerrna1wiali ilrom!l'l1JiSrfa 
Sociker i nie1miecllro-t1arodtowy ipiose1r Schu 
len1bUJrig, kitóry iproresfowta1f przeci\\ifk:O wy 
wodom Sc'.heidemanna, okir eś'!.ając je jako 
zdr.adę statl:U. 

Centrowiec .dr. Wir1lh wy;ra.ża ubolewa 
nie z p<aw10<du ni.e·w.fa§ciwego aharaJcteru 
dolychczaisowe:i debalfy. ZdlaJrlliJem jego -

gfów!nym cefom, do którego diąiżyć winna 
pollitytl.rn ,pa,rlfyj ni·emie1ckklh, n~e 1es't 'taka, 
czy inna forma .JUstroju ipafrsuwo~wego, 1e:cz 
do brio oJczyzny nf emieck·ieti i itta:rodiu n1e­
miecki·ego. 

Oświ.adczadą.c si·ę zasadniczo za ipacy­
fiz.mem, równocześnie stwierdził., że .piacy­
f1zm, jako bmń p0Htyc:z11a, Niemcom na 
nic ni·e może sj.ę przydać. 

'Przywodząc na pamięć .zaifzuify, ]aki1e 
go s11Yotka-tv z iplO<WodlU Górnego S·ląska ·i 
g-raniic wsc:hodi!.ich R2'eszy, Wumaczy 
Wirth. że miikzernie jego w ffafflacih 1921 ,j 
1922 bylfo poidykto1w1aine l)}Oc~ucfem olbo· 
wią;zkiu palfrjo1'tycznego, gdyż ·wifedy clro­
dz.i1!1() iprzedewszyslfJkimn o zaibezpieczenie 
granic nieimiecki1cb. Fr.at11cia wywier.ała na 
ci.sk w PaJatynacie i Nadrenji. 

Po p1rzemówienlu socjaHsty Breifschel 
dra, posiedzenie Reiclisfagu odroczono do 
ptą1tiku. 

---:o:~-..-.... 

Obra~y nad budżetem Min. Spraw Wojskowych . 
Gen. Konarzewski zaprzecza udziału oficerów w napadzie na pos. Zdziechowskiego.' 

Pos. Liberman w roli zagorzałego pacyfisty. 
Telenam własny „Kuriera Łódzlde~o„. 

Warszawa. 16 .!?'.md!ni:a~ 
Roz:pr:a:wv ina<l hudiżet.em M<tn;i:śfe'11S-Owa 

SMaiw Woi•sikowYoh TńriW>a~v PlrZ:e·z cały 
d_ziień WC:z.o1"adszy ·i 1pir.zedą,gnęił'y sie OO JJIÓf 
nocv. W obradaich UJCzestnkz:v-H wJ1CJemi::1:­
ster s.praiw rwojisilmwvc;h ,~em. Konairzewsk·i 
z szefami de'Par'taanenitów. 

Pl1eirwszv JJ[zema wiaił JPoseł Wwsyńcizuk 
ale \VY'Siąipiiooie je~o nots~fo ohialrakiteir pa1r­
'ty;jny. Wvwod~i·f. że i:de:e feder.aJiistyczne 
zbainikruto:wa•ty. Tezą 1J)lrzewodinia. kitóra u­
silowa1l u<lo1w:o<lnić .ies.t to. że Polski: niie·PO 
dJ.eigiłe.i niema: bez IIlffiepodile~foś'Ci KHoiv;a. 
Dl1a1teig-o iJX}WiJllUI()· s1ię sz.koHć 0id<lziia;f'Y do­
\vódców i ,twor:zyć -0<lręibne fu1rmacje uha 
ińs.IJ.ci:e. 

P·ose! Kwiatkowski zwiraic.a1ł lliwa.g-ę na 
ni-eheZ!Piie.czeńist'wo ndemd.eclrie i ko111l1ec1-
ność 'Obir-011w. Omaiwi<l!t inasiteiooie wa·ru.P-ki 
rozWO!ju ·pr:z-emysłu wo.ienn.e·zo· i wska~ał. 
że paic:viizm !S'POf.ecznv j.est svkod.liwy. 
· Pos,e1l mrszhrau111 naitwra1inie d-o!fkiną:t M (J 

swnków: żydo•wsk1icih i ,poki:żie:nda Żv<d:ów w 
woiisku. BrzY!P0<m111ia1l i wiskazat ie poroże 
nie 0 1d wvpadków majowvch ZJ11.aJCmi1e s-ię 
pofopiszvto dla Żydów lecrz !POZa1em na·::Ial 
s ię tPomi.iai Żyd·ów w wolisku. in~e 01rzyjmu 
.te się ioh do k.a.inoelairv·j wo1isilmWV'Ch (? !) i 
do szikót 

Potsel Po111aartorwski z.wraca1t UlWaig-ę na 
lmniecz;ność zużvtkowaliliia si~ nauic:zvc~el­
skkh W' 1p,r:arcy oświ.a.t(}lwei: w wo-isku oiraz 
wvstąio1i1f p1rz,e.ciwko ulgom st:uiż.bv wojsko­
wej dla mtodzieży z wvżiszem wvksztar­
·ceiniem. 

iPóset ,Wasyńcruk żądał w:vti;aśnien-'.ai, 

które pisma ruskie wolino dOOUIS2Jczać w 
wojsku. 

Wi-cen11irn1ils:ter s,praw wo~isik. ,giein. Ko.na­
rzewski :za,pirzeczvt o i:s:tinhmiiu w wo.lis.ku 
metodv oictmiennezo trnkto·wamfa żolini1erz.v 
·POlchodz.enia żvdorw:s<kiiego luib rwsk.iie~o. 
Prneciw1nfo, wviiaśiniat oin, mi•niister SIPtaw 
1w10.iis1mwvch wvda1l iroz,Porzaidzeni-e. na mo 
IWU4M HA 

Janusz ks. Radziwiłł, 
założyciel nowego stronnictwa konaer­

watystów. 

cy któr·ego żollnier:ze win:na bvć ctrakotoiwani 
Po braife.rska:i. 

Brzy dvskus.ii 1pos·eł ttarns.iewicz poiru-· 
szy1f 1s.prawę n.a;paidów 111a o·osłiów. s«•1cregól 
nie na .posła Zdzi.echowskieg-0. 

W -0d1po1Wi•ed.zii gen. Koinrurzewskii ośwlad 
czyt że Mllitl'isterstwo S<Drawi W1oisilrowyioh 

poifoPtifo napad na. ipoisifa Zd:zled101wM<'ie~o . 
a śledińwoi 1J1rowad:z,01ne w 'tej sinrarwie ~.ie 
wvkazaifo u!dz.ia:tu osób wo.iiS!koiwv.ch. 

Nais"fępnlie zaznaczyil gien. Kooa1rz.e~vsk1 
że 1POIS·ąd<zaj1ąieym ·ahodzi1łi0 t'villko o ipirn.wo­
ka1cj!ę. 

Wv.ia1śnien!ia gen. Ko1narz,ewsl\'i.egio Sq 
nJezwvkil<e coone. Wnos.ić z niiclI można', 
że śliedz:'twio zosfaro zaikoń·czooe i ni.ema oo 
Vi"OdÓW do odira•czanfa Wll11i01SikU .D{)IS1eJ'Skieg-o 
o .powola;n1iu SiPOC,~a,1neti k·omii•s:~i sejmowe·j 
dla. zbadan:i•a1 ~Je1i S1P1rawy. Pirzv;oomii!lam_Li 
że isikoiro Wl11·ioselk .zosfa1t .z.doiszrn1v. ma'l""Slza 
iek se•.irr:nu na ,podsfawie imforma1cvi r•zciido­
v.-vich wwiadomi:f se1im. że ś1lied:ztwo n1i·e zo­
stało .ies.z,cze skoń1c,zo1111e. Dziś J.es"t iu~ situ 
a,cia iirrJma. Nie m01ż.emv za.mil1czeć o wvsto 
soiwrunńiu liistu p. Bmrtlai do mairszaillka se.;­
mu. w kt6irvm wvrnzit oin -0bawv. ż.e w n·a 
JJ a.dzi·e brałv ud:zfa•t osoby wo-isko-we. T·~­
~u rotdzaj1u oświadczeni e szfa rzadu stoi 
\V koLi:zii z wyjaś:n1i1eniamj. :1re1n. Ko11air.z.ew­
-:Jd-eg-o. 

W dvs!k.111sjii sz·cz,eg6łowe.i .zabi-erali ztos 
p.osloiwi.e Cze1:we1rtvń1s>kii (ZLN). Łyipace­
wfoz (Wyz;wol1e'!li-e), PolaJktl.ewiiic:z (Stron, 
cMo·p.s:IDid. ttairusi.ewi>cz (ZLN). Bvirka -
(PiaJS.t) i Ueherman1 (PPS. Ten DSta·tlili p-o­
sta<wi<t w1niiose:k o z.nmiie.iisizeinii·e stain11 U-: 
czeb:nego airmii o 58 ·ivsieicv 1Lu<lzi. 

Odoow:iadait mu gein. Góreckii i włk. 
Pe"brażvioki. s.twi1erd.za.ia.c. że :pu·.zvfo:ciie le­
g'() wn1oislku zde·zo:r;gainlzoiwa~obv al!'mję. 

Godz. 2,30 w nocv. Posiedzenie k0im!si~ 
"tirwa w daliSzvm d-ai.s:ru. 

....,.... -
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Stała poprawa bllans6w Banku Polskiego. 
Ugruntowanie złotego na trwałych podstawach. 
ll'elelram wlasay „lCurJera t.ódzklero''. 

Warszawa. 16 ir.rudlnfa:. 
Spraiwozidarni.e Bainku PolskieJ!-O za: 

t>1e'Y"WSza dekadę g>mdinia wykaizu~e znowu 
wle1J1szienie bilainsu. tvm razem - oo mia­
r.ych isltaiw!kaich na koirzvść w oista:tiniej de 
kad>zie lliis.fooada - po'1e·Dsz.einie stosunko­
wo 111dezinaoeme. świaidczaice jednak dobif­
r.·te o rozw1Hadąicvah s·ię cma·z Leuiei iinteire­
"a'c:h bainku j, o u.gimntowaniiu złotego. 

z ·PO'SWZei!ó:bnych 'POiZVC:vti aktyw6WI 
bain1rn lfla wvmienu.eni:e zasfu.guda: DOWiĘ>k­
szenie się zapaisu złota i srebrai o 62,000 zl. 
oraz z.wietkisren~e zaipasu wa1liu'6 :i diewi·z o 
7,6 mMjona. 

Duża z.miane Wykazuje pozvicia poży­
czek zabe.z'IJlieczo111vch za1stawami. Pozv­
oja ta zmndejszvfa się o 19.9 mili. zito.ty~h. 
111.ia11ejąic do SUJ!llY 9 ,3 miliDM. 

Paki! hm wvwo~ainy jest s'P'laicall1iem tei 
S111I11V przez Jeden z banlków państwo·wvcb. 

Iirune wzvc}e aiktvwów nie wvkam:ą 
'\Vfolffi:zvch zmian: p.ortfel wekslowv z,rwi 
laf O 1,3 miiJ.j.0111a zf.. za1liczk:i Te'DO'ft-Owe 

wzrns1ł'v o 2.2 miU. zł. 
Pasvwa Ba1nJm. k.tóre w Po101rzedniei de 

kaidziie wvka.zatv niezwykle s.ilna P-O'Prawę 
w diekoozie ostatin~1ei utrzy:mu.ia sqę bez 
wfok1s.zv:ch zmian. 

Dt.UJ.g" skairhu pańslwa z.mni·eiswnv w 
001P1rzedniej deka<l'zie o po·lowe i s.wowa­
dzooy do sumy 25 miLion6w. wzostaif :ide­
zmi·enioov. 

Obiel! bHe'fów bamłwwvc:h zmn:!dszvl 
się o 6.9 m~Uoirrów zt i wvnosi obe·c1nie --
550,9 mH.i. zt 

Ra1ahU111Jkii żY1rowe wzros,fv n·i·eZ1t1a-czni.e 
o 300 .tysięcy zt. do sumv 142.4 mi~i. zt 

Biały całun pokrył całą Polsk~. 
Wielkie śnieżyce przerwały komunikacją. Pociągi 

przychodzą ze znacznem opóźnieniem. 
Teleiram własl'!y „Kurjera Łódzkiezo". 

Warszawa. 16 nJldnia. 
BUJr.ze i Śtni1eżyice rozszalalv :sJe w ca­

tvm kraiitr. na wsizvstkich szlailrnch kole~o 
wvoh, mzerwaiwszv w niektórvioh miej­
sca-eh ·Polaicziend·e teJ.efon1kzine i tełeg>rafi.cz 
ne. Wskutek tel!o sita rzeiczv ucJeir,piatv 
rotkiładv .iarov. Svg;nailiwwa111e są_z.nacz.ne 
opóźini:enJa 1Dociai.irów. 

I tak w Warszaiwie pocią,g- 1Dairvski za­
mi·aist o I!. 9 iraino 1Przvbvt o ą irodzinv 10 
mim . .pófuiei. JJ)Ociatir gdański zamiais:~ o '!O-

dzilnłie 9 min. 30 IPTZYbY'ł o ,g-odz. 12,40. :p11 
2:1r.ańlski. który norma.lnie przvbvwa a g-. 
7,30. iprzylJ.vł dztiś o· 70 mi111 . . Dóvnie.l: p-0dąg­
roo1bbu1noiwskli s·późmjf się o 40 minut; brak 
potąicz1eń te'lefonkZ1t1v.ch i 'tele.l!lrafi.czn vc.h 
uiniem<>żliwda zode1ntowainie się co do bl·:- -
i?U annvch ipocdaii?ów. 

Jak itTifor:m1Uj.e Pańisttwowv Inistvtut Me 
telQimloJriiemv śni1e,g- pada w całei Pols-ce 
od Tarrmo·pola 111a po·iucLniu 1DO zatokę Puc­
ka ~ od Wdtlina: (is~cze.g-. obficie) na wscho­
d2'ie oo Zba:szvń nai girnnicv nJ·emiiecldej. 

Afera szpiegowska 
zatacza coraz szersze kr~gl. 

Energiczne śledztwo wyświetla niebywale I akty. 
Tel. wl. ..Kur. Łódzkie~<>'". 

Warszawa. 16 ir.rudinia. 
Wielka fera swie_g-owiska Lamchy, 

Ctmi-elnkkieg--0 i· im1nych w świeblie roz\viia 
jąceR"O się z g-odzi1nv na giodzi,ne śI.edztwa, 

: przvbiera rnzmiarv niebvwa!ii . 
Sza:ika SZ'Pi•ei!·Owskai. jaik sie oikazuie, 

umiafa doc:ierać wszędvie. dDkaid ·ia kiteiro­
wa.fv itr1struko.ie jedne.go z ośdooinych 
państw. 

Prócz airesit0iwallleJro do1wódcv s.zfabo 
wei komipa1n.W. ka:piitama Mikutv. wt.adze bez 
piec.z.eństwa oisadzi~Y pod kluczem sierża•n 
fa Udowii,cza z kainoe'1airj1i· D. O. K. Miait 01n 

dosteir> do ta'i1nvioh maip i mógt bvil odda-

wać ni·eo•oonione 111sf>ugtj sza.ioo sz.oi·eR"OW­
skiej, gidvbv 11'1ie illa1g-lie aresztowanie i.ro w 
chwHi wvko111vwan•ia: wdejrzainvoh ·P'fZVR:O 
tow:ań. 

Kola wo.tskowe z !!lie.by:waif.em z.diumie-
111iem kome.ntu.ia fakt. że bezoo·śr1edinio ::io a 
rnszrowa1t1.iu ka1Pitarna MikUitv mi·eiszkani-e 
j.eg-o odv.ied:zit n·ewi·e<n gie1I1erat zrutmu.]ący 
jesZ>c.z.e do ni1edawma .łedno z WV'ższvc.h sla 
nowirsk w m11ntl1stierst.wi e S·Prnw wDi1sk. 

Ni1e Jest ta}eilllll1.icą. d'lcc kót woiskowych, 
że wvła:ozmi1e dz.i elki p.roitekcH owe.1m g-eir..e­
rnta ikatPifa111 Mikt.rta wzez 8 Lat utirzvmy­
wa·t się n.a: sta1110!Wiiis1m swem w ilrompain11 
szfaibowej. 

fi 

Głos angielski o Górnym Sląsku. 
„ Times" przyznaje polskość tej dzielnicy. 

Polska Agencja Telegrafloz.na. 
Londyn. 16 grudnia. 

„Times" zamieszcza wstępny artykuł 
spee,lalnego ko.respQndenta. ~tóry opisuje 
wrażenia swe z Gooneiro Śląska po p0wro 
cie oo 5-letniei nieobeonoścl. Artykuł ten 
stwierdza rozwój przemysłu p0mimo tru­
dny-eh warunków ora:z fakit J>Olr()drenła sie 
przemysłowców 2.e stanem obecnym. Da 
Jej artykuł pOOkreśla 2"(>spodarozą jedność 
całe!lo Górneg-0 śląska i wspomina o pe­
W1llYCh anomaUach graniczinych, nip. co do 
p0d2Jl.ału kopalń, jedn.aikże stwlie:rdzając 
pOjednawczą p0staiwę Obydwu stron, 
chwali ułatwienia granicme. 

Artykuł, które20 dalszy ciąg ma nastą 
pić, kończy się nastepującemi słowami: 
Pod względem terytorialnym pl'!z:ypusz-

czalinie Po!acy wyszli leptej na l)Odd:cle, 
lee.z 2osp0darcTJe korzyści leżą po stronie 
niemieckiej. Niemcy pOzostają gOsp()dar­
czo klasą panującą, wacodarwcy są niemal 
bez wyjątku Niemcatil'i, język oiemiecld u­
źYwany jest w tckalach zarizqdu każdej 
kopałni, cxv fabryk·i. a airysitok.rac.ja robot 
nloza. jak d0izoccy robót, maszyniści I elek 
trotechmcy są prrewaiuie Nłemcamł. Ci 
ostatn1 twoirzą łącznik międ.zy zarzadem 
a robOtnikami, będącymi w 88 proc. Pola 
kami. Na roli poza miastami język ludno­
ści fest wyłącz.me J>Olskii. Po stronie t>Ol­
skiej Język niemiecki nie rozwija się, pol­
ski zaś, już nie zakazany, wvkazuJe ŻyWO 
tność, którą dawne prześladowanie tylko 
wzmacnia. 

[~n. Demokra[ja wo~e[ utua[ii w Pań~twie. 
Rezolucje powziąte przez zarząd główny stronnictwa. 

Telegram wlasny „Kurjera Łódzkiego". 

Warszawa, 16 gruidnia. 
W dn. 14 i 15 h. m. toczyty się w 

Warszawie obrady pef,ne,go zaT1ządu głó- · 
wn~o Chrześcijańskiej Demokracji. Po 
3p-riawozdaniu sekretarja.tu gitównegu z sy 
rtuacjl oirganizacyjnej stronnictwa, oiraz re­
feracie po'li~ycznym prezesa stronnktwa, 
foczyila się ożywiona dyskusja, poczem 
jednomyślnie .przyjęto rnzoł-ucję treści na­
stępującej: 

A. Za.rzą,d rpollslkiego sl:r0inn.ic'1.iwa chrze 
ściJ.i1ańslkiej denno1krncji s.twi·erdza: 

1) że wewnąitrz kiraju w~utek doko-

nywanych przez rząd 'bezustannycli zmlian 
w adrrril1.is'tracji, .pain•uje wie!lka dewr-gani­
zacja w aparacie admfnis~racyjnynn pań­
stwa; 

2) że wsku~ek rosnącej wcią.ż droży­
z1nv nie1byw.Cłlłe rozgoryczeini·e OJ.R"a.rnęfo 
tak pracowniików pańsltwowyah, jak urzęd 
ników p1Tywatnych i szeroikie masy robot­
nicze - rozgoryczenie to przybietia i1uż 
g:roźn e o:bj.a wy strajików. wyibuchającyc:h 
w najróżt:iie1szych części.ach kraju; 

3) że aktywnuść nasze(g'o bflansu han­
d1owego i pta.tnfcze.go systematycznie ma 
leje, że rząd obj~wia tendencję do rozdy-

mania budżeru pańsi'fwowego ponad moż­
ność pt.atnkzą obywateli, że w dodatku 
także wskutek zakończenia angielskiego 
strn.iku węg-lowego zanosi się na ipogor­
szenie sytuacji gQsipodarczej i finansowej 
:pańs1twa; 

4) że wskutek pomy!kl adminisfracyj­
nej, gospoda1rczerl i finansowej na kresach 
taik wschodnk.h, .i·aik ia.cho.clnich Rzeczyipo 
spo,litc.i tworzą się niebezpieczei'.1 fermen­
ty, mogące mfeć· nieoblk:za~ne s1ruitki; 

5) że wszyscy obywatele .przejęci sa 
najżvwszeim nie:pokojeun wskutek dręczą­
ce.i troski . o to. czerrn Polska bę.dzie jutro 
pod wz.[(.1ędeim 11.lsfroju państwowego: 

6) że rzaid obecny częstokroć postę­
puje niezgo.dnie z oib-owiązrującennf w pań­
shvie ustawamj; 

7) że wład'za wyiko'!lawcza. Dipieirai]ąc 
się na siile ma ter:iaij.ne.i przylbier.a charak­
for dyikfatury, a swem ipostępcwaniem 
podważa eg-zvsfoncję ciat ustawodaw­
czych, .iak10 ·f.aadch; 

8) że w:s.'kutek takie~ s'fu.nu rzeczy w 
państwie - dla .z:agrari.!cy stanowj ona 
znak zapytania i ~raci k.rooylf moiflalny i 
mater.i.alny, cz·ego dov,ro.dem osfa11'nfe wy­
padki na terernJ.e Ligi Namdów, stanowiące 
poważną klęskę naszej 'POiiityki zagirani-

cznej f osfabi.a,iące stanowisiko p;:: i1sfwa na 
szeg.o w Ś\Y t ecie. 

Wobec tego zarząd g-iównv chrześcf. 
_jańskie'j demokracji \nywa swój klub par 
lamcntarnv aiby użyl wsze1lk:<:h wpływów 
w celu sk!oniet!ia rzadn do: 

1) naty.chmiastbweg:o okrnś!C'Ilia swo. 
kh zamiarów co do us1troj1u pu1blicmo-pra. 
\'·ne.zo pa ństwa; 

2) 0 1puib1ikowania progrianm gospodar. 
cze.go i finansowego; 

3) wyjaśnie.nia zaniepok1od'onemu spote 
czeńsitwu. iakicll środków i sposobów za. 
mierza użyć, celem pokonania niebezpje. 
czeńs1tw ~os1podarczych. faia.nsowych i Po 
Htycznyich, grożących Rzeczy'P'ospolitej. 

Z caJym nadsk1em zairząd chrze.ścija~ 
Sikiej demcikmcjl zwisaca uwagę wszysf. 
kilm odpoiwieidzialnvm czynnikom, że tego 
stan·u niepewności i zagadkowo!Śd w każ. 
dej dziedzinie państwo rpolskie na dtuższij 
meifę nl.e wytrzyma. bez poniesieinia szkód 
ni eipiow eto Wianych. 

B. Wobeic wszeilkiah formacyj po!fty. 
cznyah chrześcijańska demokracj.a zacho. 
wu.ie samoidzie'lność w gitębokienn .prze. 
św.La-ckzeniu, że tyJko w ~·en sposób będzie 
ma.gifa sp.et.nić swoje zadania ku pożylko. 
wi .państwa i niarodiu. 

Lwów umie karat za llchwę mieszkaniowa. 
6 tygodni aresztu, zwrot zysków i 3,!00 zl~ kary. 

Telegram własny .. Kuriera t.ódzklego". 

Lwów. 16 girudnfai. 
W dniu wc.zoira.iszvm t>rzed sa<liem JCair 

nvm stamąt imż. Je.rizv Toczysk.i .. aswtenI 
ooliitec.hniki lwo-w-skiei. oskairżoov o liichwę 
mi.e1szka111iową. Sąd skazał go na 6 tY.!:!"odn~ 
ścist.ego airesztn bez zawoie1szenia wvko1nal 
r.ośoi ii 100 zt g-rzvwtrrv z eweintuail111a za.­
miama na dalsz·e 5 dni a!f•esztu. Poza'tem <>'­
skairżo111y ma ~W!I'ócić 925 doila:rów. pobra· 

nvd:i oid 1okatorów 1 za;pitacić 3.700 zł. Jia. 
rv na s:Imrh z tvtuifu oobrainda tvch pienię­
dzy od lokaif:mów. O~foszeil1iie seint.en1cj 
wwoiku ma bvć uun1es.zczone na koszt ska 
zaine.tto w dwóch pismaciJ. . . poza.tern wvrok 
ma wisieć prziez 7 dni· lfl<ł! bramie dornu. ska 
za111.eg-o. 

WwOtk: ten wvwotal ziroz.umia1łą ~sa 
cie.. 

Krwiolernou ~oluewi[~a . w na~liei nowe i ornii. 
Sowiety sprowadzają gilotyny do traceń skazaIJych, 

Telotr. wfasmy „Xnr. t.ódśielO•. 
Ryira. 16 g11UQma. 

Rada komisarzy ludowych zastanawia 
la slę na ostatnlem swem posiedzeniu .nad 
za2'adnieniem kary śmierci w oaństlrie 
sowieckiem. Uznano, że należy zaniechać 
praktykoWanycb dvtychczas egzekucyj w 

PO POWROCIE MINISTRA ZALESKIE­
GO Z GENEWY. 

Tel wł. „IC:ttrlera t.ódzlde~o·. 

Wairsmwa, 16 grudnia. 
Po pow,rocie z Genewy minister Zale­

ski został iprzyijęty przez marsza.tka Pj1f­
suds.kiego, 1(.tó.reimu ~łożył sprawia.zdanie 
z rl()ZA11ÓW iprowa<lzonY1ah ·W Genewie 1 w 
Parytu. 

W najbliższych dniiach mi~ister Zaleski 
będzie przyjęty ;przez p. Prezydenlta Rz,pH 
'f.e(i. 

Termin -posiedzenia sejmowej k{)ltnisji 
spraw zag;ra.nkznych nie został dotych­
czas ustalony. Mało jes1t prawdo1podolbłeń 
stwa, ażeiby odlbyilo się ono jeszcze iprzed. 
świętami. 

Ukarana histerja semicka. 
Nietakt „Kola Żydowskiego". 

Telerram włas11y „1Curlera Łódzkiego''. 

Warszawa. 16 zmdITT~a. 
„Koto Żydowskie" wvistoisowało d.~pe 

szę do· dy.rektora m1111ieiszośc.i nairo<l"owvch 
iprzy irad~e Lig.i; Natrodów :P. Co1ibamai z pro 
'testem mziec~wko· poig-romom Żvdów w Ru 
mrnnji. Wkrótce też o·trzvma.to od1Dowiedź, 
że wobec wważeń. użvtvch w d-eneszv n!ic 
jest uZ1t1a'!lem za moż:llirwe sprawę te dOIPUŚ­

·oić do zba1da1J1ia. 
P. Coliba1J1 N.czy na. 'fo, że 1ekieia taka win 

na nauczvć awtoirów dep1eiszv . .iaik na1-~ży 
sw.awv takie liraiktować. 

WZMAGA SIE "\VYWóZ WEGLA OO 
ROS.Il. 

Tełqfr. wł. „Kurier ft tłłdzklilW<l•. 

Wilno. 16 i?"rndnia. 

W oslalinum 'fyg-o'Cl:ni,u dał sie zauważyć 
wzmożonv ruch towarnwv na sta,aii Za­
cha1CJi1e. W tvg'{)dn·iu tvm mzewi1ezii·!)IHO 
Drzez stac.ie do Rosji 214 wazonów we.i;rla. 
~\v" Cl<lczv to . że wvmia111a towar ów m:e­
dzv Polską a Rosją sfaJ.e się wzmaira. 

JJOstaci roostrzelania skazańców i wpr&wa 
dzić w Rosii sowieckiej zllotyinę. 

W razie urzeczywJstnlooia t~ pro. 
}elctu narazie sprowadzone będą do ROii 
dwie gilotyny, z których jedna zna.f<!ować­
sie będzie w MQsJcwie, druga zaś " 
CharkoWie. 

ZNÓW ZAOSTRZENIE SYTUAC.M W 
PRZEMYŚLE WĘGLOWYM. 

rat. wr. „l:urjcra t.ódzldego". 

Katowice. 16 Nu<linifa. 
Wobec nfodojśicJa do ;poir01ZUJmdenia ' 

sPl!'a'Wi·e zlikwidowania.i koofHktu mzemv· 
sro1wców .g-6rin1czo ... h1t11tniczvoh z :rohoimlkt 
md·. sv:tuacia doma:lai Wiie1!lde.1!o zaoisbrze-ma.. . 

Na widowni politycznef. 
. 

(Od włas. korespo_ndenta). 

KONFERBNCJA. 
Wczoraj o godzi,fłie 11 ra1t10 .przybyli do sejl11l 

wfoepremjer BaTtel I mi·nister spr. wewnętrznyd 
Sk!adikows.ki i odby~i z marszałkiem Ratajem wal· 
ną konferencję w sprawach dotyczących oieżącel 

sesji sejmowej. O wynikach narad n•ie podano Pf1 
sie żadne.i .informacji. 

DYMISJA P. GRZYBOWSI(IEOO. 
Na jednem z naibHższych poisfodzeń, a praw.le 

podobnie irrż na nąstępnem posiedzeniu Rady M~ 
Illistrów zatałwio1t1y będzie ostatec~nie wniosek e 
dyml.sj! szefa gabi111etu W'ice~premera, d-ra Wa· · 
da wa Grzybowskiego. 

Dowiadujemy się równąeż, że osoba następcr 

po p. d-rze Grz:vibowskim }est już ustalona, 111· 

zwisko jednak jest dotychczias niepodawa11e ~ 
Wliadomości. 

KOMIS.TE DORADCZE. 
W poniedz!atek, dnia 20 b. m. odbędzie pierw 

sze posiedzenie komisja opiniodawcza przy prez~ 
sie rady ministrów, złożona z przedstawicielł si« 
rolniczych. Komisji przewodniczyć będzie p. wb 
marszałek sejmu, pos. Poniatowski. 

Dziś odbędzie się inauguracyjne posiedzenie to 
misji opiniodawczej przy prezesie rady min!str61 
złożonej z przedstawicieli sfer pracowniczych. Ki 
misji przewodniczy prezes Bron!Sław Ziemlęckł. 

A* CPMii4i•f+w-• 

Do 1-go stycznia ::n!'a :~~~ 
oerfumv i kosmetykę 

Perfu- KOSMOS Piotrkowska H 
merja - - l.óDt .... " 
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a- Łódź, 16 grudnia. 

Zrozumiałem jest najzupełniej zaintereso 
r- rde, z fałdem spOtkało się wczorajsze 
te ~pose ministra spraw wo!skowych i pre­
l- :der~ marsz. Piłsudskle~o w komlsił bu· 
~- żetoweJ w toku debat nad budżetem ar­
K> !!li tak, iż posledzenle musiano nawet 
·:11 rzenieść ze zbyt ciasnej saitki konrisYineJ 
t- a salę plenarnych obrad. Zainteresowa­
iO iie to spowodował nfotylko fakt, 1Z prze­
~- ~1enle wczorajsze byto plerwszem 
ą vystąpieniem oficfatnem Obecnego pre. 

r !l.lera na terenie Selmu. lecz mewątpli'W'ie 
~o pełlne D"ozumienie, że w dzisiejszem f: ;sztalitowaniu się sytuacji p-01itycmej Eu­

(_ Opy, obrona granic RzJ>liteJ staje się za. 
e ~adnieniem c<>raiz bardziej aktuałinem a 
- vysuwającem s!ę na czoło zadań oaństwo 
vOści pOfskiej. To też nikt :nie kwestjo. 
l()wał' rozmiarów naszego budżetu wo.I· 

• kOWegO, dosięgającego przecież trzeciej 
:ześcl ogólnych wydatków. oo sta:nowiło 
lawniej przedmiot kry.tyki i ticm.ych za­
zutów. Obrady miały przebłeg powamy 

_ ów ministra spraw wojskowych słucha­
·1 z naprężeniem. Bow\1'001 dziś każdy 
la !IŻ pojmuje, iaik fałszywie a bezwd~Jęcz. 
~ 1ie brmtiałyby Pttste frazesv oacvfistvcz-

r ie 1Jll"ZY aJromoaniamencle szczeków odwe 
a ()Wego oręża. dob}ega(łącyoh coraz roz.. 

ośnłeJ z tamtej strony granicy. 
.Mistyczna polityk.a Briainda. ~zące­

'O, iż uda mu się niczem Orfeuszowi, rze. 
ną gędźbą na lutni p0kQ.iowych eooncja­
Yi oraz zaklęć ugłaskać bestie germań­
iei mścirwOści, J)OCl znakiem za·pytanła 

i.a 1>NYszłość mocarstwową Francji i 
cleśała krąg Jei wPbr.wów w Europie, 

przedewszystldem stawia bezi>ieczeó­
o Polski na ruchomych piaskach nłe-

ewnerro Jutra. Układy IOkameńskie, czy­
wprOst groźne d1a sprawY trwałego 
in rozgraniczenie międey prarancią 

anie zachodn5.ch oraz wschOdnich, J>Od. 
eśiaiąc iedl7Dłe troskę o menaruszatn<>ść 

bszarów nad Renem. a wyrażając sw~ 
Odzaj.a desinteresemoot w sprawie stanu 
r.eczy nad Wisłą. daty teoretycmie J>Od­
tawY rewlndykacyjnym p1a.n<>m Niemiec 
r te.i częścl•Buropy. Ostatnie ustępstwa. 

zYllione w Genewie, imies'rerne kontro­
zbroJeń i zapowiedź ewakuaicfi Nadrenii 

"łiwi~ą praktycme ich wYkQnanłe. 
>i-zejście od zapowiedmi do czy\tlÓW staje 
ie zatem jeno kwestią czasu. 

lreslJtą N1emcy bynaJtninid tego nłe u­
:rywafą. Pł'IZe'clwnłe. włdząc IW: reatiza. 
1e praiwie wszYst'Jdch SwYch odnośnych 
~atów, są coraz więcej szczerzy. Po.. 
rłedmny ·nawet. iż srozerość ta bard1ZO 
zęsto przechodizi w tak specyficzne dła 
asy gennańskiei chamstwo i brntabtą bu­
e. oo mieliśmy niedawno na tern miejscu 
r,osobnOŚć urwypuklić przykładami gło­
ów prasy niemieckiej. W cizasae wiełkiej 
Of.ny mocairstwa spr:zymierrone wielO-
rotnle mo~łv słę bem:J(>średnfo tJll"Zekonać 
tych dotkliiwych ł zgOła <>dtpychających 

:echach duszy pruskiei. tak tllieodrotklie 
'astującej godna spuściznę krzyżactwa. 

~estety, o tem już na Zachodzie zdołano 
miłlieć. Tam tak prędko zresztą za-

Ałc nam z,apominać nie wotno. Ale 
am nie wolno dawać się usypiać t"001lla­
·zają,ce,i narkOO'Jie pacyftstycznei. gdy Ne· 

iywłstcść i?romadzi coraz wi<r....ed groź­
chmurv na horyzonde. Ale nam nie 

'()Ino żywić ani cienia umości dla tych, 
órych istotne zakusy tak niezbicie dema­
ufo coraz łicimiejsze rewelacje g<>rącz­

·owych zbroień Reichswehrv i suche 
.yframi. tocz tak wymowne rapOrly mię­
. yaijanckiej komisj.i k~ntrotnei. I dlatego 
ów mi·niistra spraw wojskowych z ta­
iern za!.nteresowamem i z taką pOwagą 
ysłuchano w Sejmie. Z cłrwiłą, gdy dla 

111tkierstwa teutońskiego porachunki z Poł 
~ są tytko ~westią czasu. pauoecz obro-

A CZASU .... 
ny Rzeczyp<Yspolitei musi być zawSJZe w 
p0gotow.iu. 

Polska Jest przepetniona ideą pokoju. 
Tylko nie<>bliczalny w swem zaślepieniu 
szo.winizm teutoński może nam imputo· 

wać Jakoweś plany agresywne, aby 
stworzyć p0rory dla owych przygo 
towań i zbrOień, od których Miś tętnią 
całe Prusy W schodnie. Ale obecnie pra­
wdą niezawodną przemawia do nas z głę-

bokiej mądroścj polityc~neł ł wiekowego 
doświadczenła wypfyWająca maksyma 
rzymskiej racji stanu - sł vłs pacem, pe. 
ra bellmn._ 

&• *Hllllllll„11111„„„„„„„„181„nllllllll„111„„llllllllllllllllllllllllllmllBl„„ml„„11111111111„„„„„„„ 

Prawda o pacyfizmie Niemiec. 
Sprzeczności, które biją na alarm. 

(K~esp. wł. "Kur. Lódzk.") 
Bert.in, w grudniu 1926. · 

Trudna jesf gra, którą iprowa<lzić mu­
s{ Stresemann: kategorycznym z.aipewmie­
niom j1eg.o o rpoikojowości Niemiec zadaje 
formalny ktam, i to 11:iejednokrotnie, Ber­
łin. 

Pod wy1mownym tyt.ulem „Deutsch­
lanrls M!lltaer.po'litiTu: seit 1918"' - opf sują 
fłtze:i szczerzy pacyflLŚci, zajmu:jący wy­
biltne stanowisiko w pit.l'blf.cystyce, Kairoi 
Mertens. Otto Lehmainn~Russlbueld't oiraz 
Konrad Wideriholdt, za1rnli:sową dzialal­
no§ć wojsJrnwyc'h organlz.acyij junikier­
sikich. Praca :iclI nie ukazaita się dofych­
czais w ha11d~u księga.rsklim, otrzyimaJf ją 
nafomiast j1uż wszyscy cz;łonlkowie rządu, 
dep.ufuwani i pra•sowi sprawo·z.dawcy po­

.1li'tyczni... „d'ie Bornbe hart ,geqyla:t'ztt". Su-
młerm:ie zebrany miaterja1 neczowy wy­
lkawfe w spos61b a!bso:lutnie niezłbi1:y, że 
1tczne zairm.rty systematyicznesro zbrojenia 
się konspiTaJCyjnego Niemiec byty 11ajzu­
pefniej uzasadnione. Jest to daiszy cią;g 
don'klstej kamparrji .przedw funiperjaHsfy­
cznemu mi~iitaTYz1mrowi pruskiemu, prowa­
dzonej z g-o<lną uznania odw.aigą. cywilną 
przez profesom :F. W. Poerstern na la­
mach „Die W eLifbuelme" O'raz iprzez prof. 
Qufdde, prezesa Towarzys'trwa PrzyJaciól 
Pokoju. Niezależnie bowłerrn oo soc.jafi­
s'fów. z awanfurniczemi ipro.je'ktami wojen­
nemi, smrtemi na.ci Sprewą przez pewne 
sfery, walczy również i poważny odtam 
i'lltelUgeocji ni·emiecld.ej, da;żący do nQr­
maJnego wsp6tży'Cia z sąsiadami. 

Poszczególnie rnzd·ztaty teg() sensacyj­
nego memorjat11.1, .poświęcone sa. rewelJ.a­
cjom na .tema1 mi1litairnego odradzania się 
Niemiec: organfzacji t. z. „cza:rnej Reichs­
wehry", nieleiga'lneimu werbuTIJkowi do taj­
DJ11oh związ.ków, ;p!Om()cy, udz:i·e'lainej przez 
smab gooeralny ztbrojąicyim się stowarzy­
szeniom nacjona'ltstycznyoh „Rec'hts.rad1-
kafon" Ffd. Na groźne następstw.a tej sik1ra,j 
nie szowiniStyczneJ dziatalnośd "ZWTócU 
niedawno uwagę opi,!tji śmiialv pisarz Ar­
'fim- Mabraun, wieJIJd mi.strz . .Zakcmu M1o­
dzieiży Niemieckiej". 

Na specjalne uwzg-lędmenie zasfug,uje 
roz.dz:iat w lctóryim Martens, Lerhmarm i 
Widerholdf, opi.erając się na ipoU!fnyclt ra­
podaoo wojslkowyoh, 11.1dowia<lnfa.iją 'bezoo­
średnią i ścfstą tą:czność pomiędzy .,bo­
.ióVvikaml'', istnie.jącemi na teirenie Prus 
WschO'duich, a naczelnenn dowódz!twem 
oficjailnej Reiichswehry. Z przejęfyich 
przez auiforów s:prav."()z<lań wynika, że od­
powi.ednfe urzędy szlalbu utatwiaJą swoje­
mf •JJirzemożnemi W!pływami konltraban<lę 
bro'Tili i ·nawet okazują techniczną pomoc 
w prncy nad iprzysposolbieniem wojennem 
ty.eh onga11d,zacyj - f,n.srtrulldorami są offce­
rowre .regularnej armjd. 

Niemleokie min1iste.rs:fwo oibrony kra­
jowej oglosif.o kr6tiki komunfkat, w którem 
oświa<llcza, że „De'lrl!sdh~'ands M:illi~earipOłli­
tiik sei:t 1918" zawiera srereg niedopusz­
czalnych f lkfa1J11liwyich zarrutów, wobec 
czego ca'ta sprawa odda·na Z<Jstaje pro:lru.­
ra·rorji. Larn.dsbergowski proces ,,der hei­
Li.gen Vełtme" .pozwala ,iuż dz:iiś przewi­
dzi.ee wynl!ki fych przy drzwiach zam!knię 
tyoh prow.a<lzornych mzipraw są-dowyioh -
wlf ęzfenia pntskie iposfadać lbęd·ą w ciągu 
paru lat ki,Jku peusjonarzy Vv'lięcej. Na 
nieszczęście dila p. min. Rełchs:wehry -
sfynnego dr. Gesslera, nie-zadowolie.nie spo 
teoze:ństwa je1g-o .poilittyką wzmaga stię, ata­
k i niezaileżnej prasy mnożą się z d'Tilia na 
dz1·eń. Socja'listyczna „VO'lkswacfrt", wy­
chodząca we Wrnctawiu, u'hrzymu1e z ca-

, L~ slanowczO'ścfą. że czarna „Reichsweth­
ra" rozwija groźną. tern groźniejszą, że 
ene.r.g1iczną bardzo akcję na Ś1ąską. Ist­
nieją ipota.jemne biura .propagandy, lkie:ro­
wane ;p.rzez sztabowców, 'którzy zajmują 
się .iednocze·śnie rekrutowaniem i ćwicze­
niem młodzieży tamtejszej. .,Vorwae-rts" 
podtrzym11.1je w cale1 rozcf~gtości cię<Żikie 
oskairżerui.e. w~ozone o.st.ait.mo IPl"zeti re-

dakcję „Manchies'feir Guardian", nie mogą­
cego w żadnym wypadku być posą<lzo­
nyim o germanofdbizm. Polemika, prowa­
dza.na w i:ej kwestii przez ,.Be1rlinell." Tage­
blatlt'', zdaje się wyraiźnie wslkazywać, że 
Niemcy nie wyrzelkają sf ę bynajmniej sa­
mego fałdu, czytli wyrolbu ma'ferja1łu wo­
jenrri.eigo zagranką. „Inżynierowie nie­
mieccy isfotnie założyli w Rosji fabrykę 
samc'1o~ów Jninikers'a, wytWórnlę grana­
tów i pocisków oraz laborato·r~um gazów 
trujących - wszystko pod kierownic­
twem byfych oificerów naszed a·rmji. Prze­
clw1ko temu nie ma Jednak ni'krt prawa pro­
'tesfow1ać, ponieważ 1:rakta~ weirsaJskl nfe 
s.przechv:ia się emi.grnoii iprzeanystu nie­
miedde.go za.girarii1cę. Z dr:ugiej strony .nf e 

ulega wątipliwości, że o iile Niemcy wwa· 
ziły rzeczywvści:e do kraju materjaf wo­
jenny z Rosjf, posta.ipf,fy ·Włbrew powzh:­
'fyim przez siebie zo'bowtiązruniom". 

Nie może Stresemann wolbec tylu i 'tak 
w.ażnyich zarzutów, ipochod'zących ze źró· 
det niemiecki-ob, przej1ść do porządlku dzien 
ne.go nad posftulataml państw o§cf ennych. 
dbaja;cych o 'frwalość ,pokojowego sta~ 
quo, a na'legających przeto bądź na - w 
takiej lub il'.1nej formie - fakty.cznie obez­
wtadnie·nie umund:uirowanego fun:kierstwa. 
Tembardziej, że domagają się tego nietyl­
ko sąsiedzi, le.oz f coraz, na szczęście, -
szersze wairsftwy narodu n:iemieckf ego, 
s.przeciwiająoe się ciągłemu pobrzękiwa­
niu cięż.ką ;prusacką szablą. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY . 
PRZVOOTOWANIA WOJSKOWE. ści stuprocentowej wartości przeds!ębior· 
„Berliner Ta~eblatt". infor.muia1c Niicm- stwa? Czy wiadomem jest rządowi, że wsku· 

ców o inastroijach w Poasoe z 1l'OWOdu Ge- tek tego wszystkie warsztaty niemieckie na 
newv. R:tówll1iie cytuije „Gaz.e1:e W. Po1r." 
Do teiro doszl'o. ż,e diziś srprawv st-osu.nku 
z Niemcami taik dziiwitl'ie s1k()!11kire'tyzo­
waine, dż mówi się ... o fortecach niemie-

, ckkh :na iflaszem iJJQ'.l?'!'a111kzu. 
Thoiry zawrócilo Niemcom glowę nadzleią 

natychmiastowej ewakuacji Nadrenji. Sądzili, 

te w Genewie może być ona zdecydowana 
tanim kosztem zgody na miejscowe reńskie 
organy kontroli podwładne Lidze. Przypu­
szczali, że Wschód da s.lę łatwo wyłączyć 
z dyskusji. Tymczasem Wschód wysunął się 
właśnie na plan pierwszy, a obie związane 

z nim kwestie sporne, twierdz ! materiału 
wojennego poz<>staly nadal w zawieszeniu 
wraz z ... Nadrenją. 

To się Niemcom nie pod<>ba. Nie czują 
się jeszcze całkowicie zw<>lnieni ze smyczy, 
zwłaszcza angielskiej. A ,,kwestia wschod­
nia" jest istotnie wa:ina. W nadziei na osta­
teczny sukces Lokarna I „oswobodzenie Re­
nu" przygotowywał się Berlin do wielkiej 
akcji. 

Obok ofenzywy kolonizacyjno - gospodar­
czej spodziewano się na Wschodzie w pierw­
szej linji wyzyskać osłabiony system kontro­
li wojskowej przez U~ę Narodów. 

Są jednak pierwsze szkice przygotowań 
wojskowych niemiecko - sowieckich przeciw 
nam. Być może, iż sześć okrętów z amunic!ą. 
które dotąd zawinęły do Szczecina, nie wy­
starcza dla zaopatrzenia poważnej podstawy 
opera<:yjnej w wieńcu niemieckich twierdzi, 
który osacza Wielkopolskę, Jednak za-:hód 
słusznie zwrócił na te paczątki uwagę. 

Czy się okaże zdolnym konsekwentnie i 
wytrwale przeciwd2Jiałać? To Jeszcze niepo­
koi Niemców ... l nas. 

ZAPOMNIANY FRONT, 
Atak ndemieokti pr.z,eciw Poilsiee na fere 

nie międzynarodowym nie zamvka byinaj­
mn.i1ej kwest.ii ainty.poJ.sk:i1ei ka.mr>ainji. 1\'ie 
kończy siie ana. na: froncie ber1ińsko-igienew 
sko-ilondvńskim, a.le ()Jbe.i:mu.te o<ldnlki bo­
daij ż1e daleko giroź.rrie.isze. od.bvwa sie bo­
wffem na naiszvm fro:naie wew1netrmvm. 
.. Rrecz.pos;po1Ha" z din. 16 b. m. oń s.ze: 

Czy wiadomem jest naprzyktad, pp. mi­
nistrom spraw wewnętrznych, skarbu i han­
dlu, spraw wojskowych, oświecenia publicz­
nego, co się dzieje na naszych kresach zaci1od 
nich w dziedzinie rozległej kwest)i niemie­
ckiej? Zapewne, wiele wiedzą, ale napewno 
nie wszystko. Czy wiadomem im jest, na­
przykład, to, ie rząd ościennego państwa w 
bardzo wydatny sposób od dłuższego już cza 
su przychodzi z pomocą finans<>wą wszyst­
kim bez wyjątku przedsiębiorstwom, warszta­
tom na roli i w przemyśle, pozostającym w 
posiadaniu niemieckiem? Czy wladomem jest 
rządowi dalej to. że kredyty płynące na ów 
cel, pfyną za pośrednictwem gdańskich hadź 
krajowYch instytucyj finansowych niemie­
ckich? że udzielane są czasami do WYSoke-

roli i w mieście postawione są w warunki stc 
kroć lepsze, korzystniejsze, pewniejsze, kon· 
kurencyjnie bez porównania zdatniejsze, aniże 
li warsztaty polskie? Czy nie wynika z takiego 
stanu rzeczy niebywałe niebezpieczeństwo? 

Rolnicy na Pomorzu zmuszeni byli wyprze 
dać żniwa, kiedy ceny byty niskie, a to jedy. 
me w celu zaspokojenia przeważnie zawsze 
pretensji wierzycieli. Podobnie rzecz ma sf( 
z właścicielami warsztatów pracy w miastach. 
Tymczasem Niemcy zostali uchronieni przed 
wszystkiemi klęskami i finansowo stoją m•J· 
cno. 

CZARNE KOSZULE. 
Wybirony d2'Jiiat.aez faszvs,towski poseł 

Lanfra1t1roni ibył w czaisie sweri irościny w 
Wairszaiwie PoStadą WlP!l'OSt eirzotyczsną. ; 
~o strój a 1t1ńoo<lste.pna czarna koszula:. 
dziwaczna charaikteryzac)a włooów i brÓ. 
dy - buJd.zdity O·J?'Ólrnie roumienłe. 0J?"ląda,no 
się m nim na uiliicv. 'lak z.ai wzvbvsz.em z 
.iakiieiroś zuipelrrt1ie imego, leirendame;ro 
świata. Libeirai!!rl.y „Kurier Polsłd" z 16 b. 
m. inarwiąim.te d~ .1JIO'Wy:ższ,eg-o rnastęipu.ją•:;e 
mvagti,: 

Przed kilku dniami p. Lanfrauconi po powro 
cie do Rzymu wyglosi! obszerny i zajmujący 
odczyt o Polsce. Wdzięczni jesteśmy serdecz­
nie tak szanownemu prelegentowi za to, ;;,e 
błyskiem swej gorącej, południowej duszy od 
czuł i zrozumiał głębokie i zdrowe związki 
między Polską a Włochami. Ale jest też jedno 
drobne zastrzeżenie: p. Lanfranconi użył wy­
rainie określenia „faszyzm polski", a cboć 
sam podkreślił, że opiera się on „na podsta­
wach niezawsze identycznych z włoskim", 
tern niemniej szukał podobieństw i punktńw 
stycznych, oba zjawiska dziejowe: faszyzm 
i okres sana<:jl - ściągał do jednego przyczy­
nowego i organizacyjnego mianownika. 

Jest to omyłka, powiadamy z góry - r.ic· 
winna i szlachetna; w pojęciu entuzjast~r 

Włoch odrodzonych trudno o zgrabniejszy i 
milszy komplement jak stawa: wy Polacy 
jesteście też faszystami. Dworności tedy sta· 
lo się zadość, ale porównania takie grz~sza 
nieco przeciw prawdzie. Przedewszystkiem 
dlatego, że jest ono iawnem zaprzeczeniem na 
szej twórczej myśli państwowej, która rozu­
miejąc wlasne warunki materialne, spofecz· 
ne i kulturalne, wszelką budowę zbiorową dr 
tychże warunków stosować powinna. 

Mamy już dwa odłamy faszystowskie, :za.­
jadle się zwalczające i zazdrosne o palm<; 
pierwszeństwa; być może że z czasem PO· 
wstaną jeszcze nowe i zatrzęsienie bedzit 
rozmaitych rodzimy<:h czarno-koszulowców 

, którzy będą się zwalczać metodami... faszy. 
stowskiemi. A w ten sposób faszyzm, któn 
ma niewątpliwie piętno wielkości I twórcze 
znamiona we Włoszech u nas przechodzi w •• 
operetkę, pospołu ze zna.komltemi J)Omysta!ll 
monarchicznemi. 
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Człowiek, któr ucieka . przed sławą 
Bernard Shaw szuka ratunku w radio. 

Rzesze, łaknące wi~oku wielkiego pisarza. rłatręchvo Ameryki. Ucieczka Shawa. Odczyt, 
fono-filmowe. 60 tys. dolarów zarobku. 

·w) Naj111owsz.y lamea1l Nobla. iak wia­
domo bM"dzo. n1iechętnie wvstaiwia~ący 
swoja oso.hę na wJdoik p,uhliczmv walazl 
w~esz,oi.e siposótb uczY111·i1elllia zado·ść rze­
sz01111. tY.rn~ną,cym wtidzieć .iro i sl'ys1.eć. 
Amervkanie zw.fals.zeza, nd•en.asvcend sa w 
swod'ei oheci oiboowainiai z Shaiwem i nie 
tvilko za,sy,pują g-o Listami z P1rośba o przy­
ja.z:d na drnR"ą ·Pótkulę, a'1e przvstaoli do nie­
~o ·przied~tawidela „Nor1ih Amerii·cam News 
oaoor AłLiamoe", PoliecajaJC tn1U d-0ik:ol!la11ie 
iaiIDnad<szczeg-ótowszero wvwJadu. Oto, co 
·P.OWiedz.iait mu Sh.arw: 

„Ubi·e.itfej wiosinv by1tem cie±iko cboryi. 
Zil'ledwi.e 1przvsz.edtiem in'leoo do isfobie, spa: 
dla na mnie siedemdz.iesiata: rocznica mo­
id1 u:rodz41J1 z wtokiem llJOW;j,ns,z.o;wa:ń ze . 
·w~vstkfoh st:rv:n świała or.a:z istna O!!"i!.la 
unoczvstości z te.g-o ,oowodu. Uciekitem 
,przed lliiemi do WI•ouh w nad:z!iei~ że uda 
mi s1ę WWJOcza.ć i być p,ozosfarwio111ym w 
s.po'koju. ale nic z teg-o. Ostatnio ~1.ów 
Szwedzi udz.ielenaem mi ·na.21mdv Nobla 
v:VldruLi mniie /IUll 111.l!P ciekarwości J,udzk!c.i. 
zamąiciJIJi mi sipokó.i hałais1em . .ialkli wsoczcto 
do.kOll:a makr osobv. ai teraz chca Amerv­
kamie, aibvm w mo·im wii.eiku d· w modm sfa­
n:i.e zdirowia. oooetntl~ szaileństwo o·b1,ed1a.. 
'Ilia z odczvtama moJ.emi· drug-i1ei ipiÓtkU'hi. 

Na. szczęśaie j.edJnaik z.nailazł1em środeK 
zbawien„iai: ·Mookę mikrofo1nu. Nie m~al·em 
doktadne~o po.ię,Clia o wy;ni'kad1. iak!·e zc­
s1a1Iv os:iaiginięte w dZliedz;inie rówmo·cze­
s.neJro odtwair.zaintla mowy i obrazu. -
Zda.fiem soibie wszakże ostam·io S'IJl"awę 
w Mec:IJ.iolainie. Dopó/kli ipr6bowa1no sy.nchro 
niwwaić dźwięk1i i ir.uc:hy, rochodzące z 
dwóch r§Ż'll:vch źródet ois~a.g-ano efekt 
W11Jfl'ost R'fOte.Sikowv. Teraz wszakżie kie­
dy dźwięki i obrazv sa ~blierain.e nai tvm 
samym filmie, o.trzvrnu~e sd.ę WViI1ik ZiUrtY~l­
rM.e identvc.:my i :oiraw<lzii1wv. W Amery ... 
ee CZY111io1ne są rówin+eż ,pod10bn.e móby t 
wl.aśnle z AnnierVlki uobi.io1110 mi ofertę od-
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( E van Harringto11. 
' ·~llOW1111J' przekład z anliel$klego 

Zofii Popławskiej. 

<Dalszy ciąg). 

Pani Melowa zachowała swą zwykłą u­
ważną postawę. Zdawało jej się, że nie 
należy mówić tej wielkiej damie, jej córce, 
o postanowieniu Evana. Powiedziała więc 
tylko: 

- Jest to pewna dyscyplina dla niego! 
- poczem opuściła córkęr ułatwiając jej 
osobiste porozumienie z Evanem. 

Nieśmiało obrzuciła hrabina wzrokiem 
umeblowanie pokoju, w głębi serca wstrzą­
sając się na widok tych marnych gratów. 
I to ona urodziła się w tern środowisku! 
Myśl ta była bolesna! Jednak jeszcze to 
mogła przebaczyć Opatrzności! Ale jeżeli 
świat się dowie, że ona od nich pochodzi? ... 
Niestety! hrabina czuła, że tego nie będzie 
mogła przebaczyć okrutnemu zdrajcy! 
Przyjechała z dobrą myślą, ale wiadomość 
o upadku Evana wstrząsnęła nią do głębi; 
chosiaż nie ośmieliła zadać sobie pytanie­
jakaż byłaby korzyść ze śmierci ojca, gdy­
by Evan okazał się tak mało ambitny? 
Myślała o tem niejasno, a usta jej układały 
się w słowa: Jeden Harrington w sklepie, 
czy wszyscy _:_ toż to wszystko jedno! kie­
dy zjawił się Evan. 

- Co? na miłość Boga! gdzie się po­
działy twoje wąsy? - zawołała hrabina. 

-Poszły w ślad za włosami! - odrzekł 
Evan, zimno pochylając się do jej czoła. 

- Co za zmiana! - ciągnęła hrabina z 
wyrzutem. - Ależ, mój drogi, gdybyś nie 
był ładnym chłopcem, i nie miał w sobie 
mimo wszystko czegoś odrębnego, tak jak 
teraz wyglądasz - łatwo by cię było 
wziąć za zwykłego kupca! To maskarada, 
Evanie, czy tego nie rozumiesz?! 

-.., 'Skończyłem. z tem - już po wszyst-

czvtu •. fono - iiiilmowe_gio": Mam zamiar 
mzvią,ć ia.. o He arnervkański fono~flm 

zadov.'10.Lrti mnie i o He będę mó,g-t nrzema­
wfa.ć do Amervka!l1!ÓW z zaici·sza mo'i•eg-n ga 
binetu, zairahia1!ac bez żad1ne.zo nadwyręża 
ni.a fizvic.zm.eiro 50 tvsiocv dolarów. Uniknę 
wi too siposób ip:rzermcainie s1ie z mila.sita do 

mi.ais.fa, wvsfawianfa sile co wiieczór na w~ 
dok publiczny, og-l.uszainia sobie uszu haita­
śliwemi mamifesłacjami serd.ecznośei ame­
ry kańs.k-ioej i wvkręicainia: sohie nccloów po 

skończonym o<lczvoie setkami ener,2"iCZ-
nvd1 uś·cisików dlloill.i".) „:.1w.i':i_.J.:· 

.,~i.<'l~'Fłl 
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Państwowy Zaklad Hygjeny w Warszawie. 

Szczepienie przeciw wściekliźnie. 

Nowa planeta. 
Odkrycie nowego satelity slońca, 

w) Pan Beilfof, wice-1)rezes Towa.rzy­
stwa Astronomicznego w Paryżu ogłosił 
obecnie swóje situdja natl pfa11etą z nasze-

kiem - powiedział Evan. - Mam dość 
maskarad! 

Hrabina natychmiast wzięła go pod ra­
mię i podeszła do okna. Twarz jego rze­
czywiście się zmieniła. Mruknąwszy, że 
powietrze Lymportu mu nie służy, i że po­
winien zaraz opuścić to miasto, hrabina 
prosiła, żeby usiadł i wysłuchał tego co ona 
ma mu do powiedzenia. 

- Podczas, gdyś tu siedział, degenuru­
jąc się z dnia na dzień,Evanie - zawsze 
tak się dzieje, kiedy nie mam cię na oku! 
- degenerując się, powtarzam - jak nie­
wolnica pracowałam dla twojej sprawy! 
Tak! Narzuciłam naszą znajomość Joce­
lynom. - Nie spałam, najadłam się upo­
korzeń... Czy wstrzemięźliwość i czujność 
rozjaśnia umysł? Nie wiem! Ale właści­
wie ludzie ci ułatwili mi zrobiene w cągu 
tygodnia tego, na co nie starczyłoby życia! 
Słuchaj! Odkryłam tajemnicę Rozy. Sil 
Tak! Roza cię kocha! Czerwienisz się 
jak dziewczyna! Roza cię kocha, a ty po­
zwoliłeś sobie nastanie w sklepie I Te rze­
czy wykluczają się nawzajem! Ach, do­
prawdy, gdyby to nie było takie straszne, 
możnaby się śmiać! Ale z chwilą, kiedy 
tracę cię z oczu, rady moje znikają równie 
szybko, jak twoje wąsy, które przecież tak 
powoli rosły! Niestety! Musisz je natych­
miast zapuścić! Użyj jakiego kosmetyczne­
go środka! Rowland! Bardzo ufam Row­
landowil Przypuszczam, że gdyby nie on, 
większość łysiejących kobiet popełniłaby 
samobójstwo! Przypominasz sobie flaszkę, 
którą dałam hrabiemu de Villa Flor! „Hra 
bino", powiedział, „ochroniła pani tę sko­
rupę od jaja przed strzaskaniem, pomaga­
jąc do przykrycia jej", tak się wyraził o 
swojej głowie, gdyż ciemię, wiesz, zaczy­
nało przeświecać, jak jajo! Jestem pewna, 
że byłbv to zrobił! Ach, nie zdajesz sobie 
sprawy z okropności łysiny! Dla kobiety 
śmierć - śmierć lepsza jest od łysiny! 
Łysina to śmierć! A peruka! peruka! to 
okropność! Lepiej, żeby świat się zapadł, 
niż gdybyśmy mieli wrócić do peruk! Ale 
jesteś młody i igrasz z włosami! Ale, jak 

go systemu stonecmego,· znajdującą s1.ę 
j.eszcze poza Neptunem, a wtięc najdal­
szyirn znanym dotąd sa:tcliitą stońca. 

ci wspomniałam, odwiedziłam Jocelyn'ów. 
Przedstawiono mnie sir Fraksowi i jego 
małżonce oraz tej bogatej babce. I mam 
dla ciebie zaproszenie, Evanl Niewycho­
wany chłopcze! Nawet się nie ukłoniłeś! 
Lekkie pochylenie ramion ku przodowi, 
słodkie wejrzenie oczu, górna warga subtel 
nie podniesiona, jak gdybyś dziękował z 
uprzejmą otwartością, ale zachował się 
obojętnie„. Dobrze, już dobrze, jak nie, to 
nie! Zaproszenie dla ciebie na spędzenie 
części jesieni w Beckley Coudt, rezydencji 
przodków, gdzie zbierze się towarzystwo 
- śmietanka Anglji! Zastanów się nad 
tern! Uważasz, że postąpiłam zuchwale, 
odwied:wjąc ich po tero, na co ten okropny 
człowiek. naraził nas na pokładzie okrętu? 
Harrington może być wszystkiem, ale nie 
tchórzem! Pojechałam tam, ponieważ je­
stem oddana twojej sprawie. Tego właśnie 
ranka, spojrzawszy poprzez ramię Andrze­
ja na gazetę - trzymał ją przy śniadaniu 
- między nekrologami przeczytałam za­
wiadomienie o śmierci sir Abrahama Har­
rington, z Torquay, baroneta. Umarł na 
zapalenie gardła! Podwakroć ten poczci­
wy człowiek przyszedł mi z pomocą! Ach, 
powitałam go, jak cząstkę Opatrzności! 
Odwróciłam się i powiedziałam do Harrie­
ty: Widzę, że wymieniono biednego papę 
w gazetach! Harrieta była zdumiona, ode­
brałam gazetę Andrzejowi i pokazałam jej: 
Harńeta nie była na to przygotowana. 
Ona nie wychowywała się zagranicą! Nie 
mogła zrozumieć, a Andrzej stanął na pal­
cach i zajrzał. Andrzej ma nieprzyjemny 
kaszel... kaszlał, aż mu twarz sczerniała. 
Przypisuję to jego złym manierom. i oschło­
ści serca. Wyszedł z pokoju. Robiłam wy 
rzuty Harriecie. Ach, ten dziwaczny u­
śmiech losu! takie zdarzenie w tym cza­
sie! Dowiodłam jej, że szczęście Harńng­
tonów nie opuściło nas. Natychmiast po­
śpieszyłam do Jocelyn'ów. Oczywiście, to 
zabiło w nich wszelkie podejrzenia, mogą­
ce powstać po zjawieniu się tego straszne­
go czkowieka na pokładzie okrętu. Łzy, 
które przelałam za sir Abrahama, Evanie, 

"'· !fe 

Odlk1rycfe Nept;una polegało -jak• 
d~ -;- na wyliczeniiadi aslironoma la 
Vemer a, który za podstawę swych ba. 
dań wzią1f zabUJ"zenia (perturbacje) w bk­
gu Uranusa, a więc pfanety Nemunolj 
najbLiższe.l. Poslugując się tą samą me­
todą ipan Be11oit (oraz .ietlnocześruie OO'MEt 
astronom annerYkańskii, którego rui.iwfskt 
zazdmsny o rodaka ,nasz informator frae. 
cuski nie podajie) stwierdza, że perturba<* 
Neptuna nieomvJnie wskazują na istnienlt 
jeszcze jedai.ej da'lszej planety, która roz. 
mi.arami znacz.wie przewyższa złemię. 

Pan Be1'1ot 'fwierdzi, że planety 011 
111ieJednokrofuie już zape'Wlfle widziano lei:.'! 
brano je omyr.kowo za gwiazdę 1ed~ 
lub dwiunas1ej wie!Ncości. 

-x-

Przymusowa emigracja 
bizonów. 

- w) Btzonom amerykańskim przed ro 
kłem 1907-ym gro.zdta ZJUipeł';na zagtadt 
lfość i oh Zi!I11n.riej.szafa sii ę z troik1ll na rok it 
w sposób tak zastraszająco szybki; że 1 

stanie Al'be.rfa (Kanada) wydziefono dh 
nich sipecJafoe .terytorj,Ultll, o!kolo 250 km. 
kw., ~Y resmę marne 709 s1*ak och~ 
.przed ostatocroą z.agtadą. 

Miejsce wybraoo s-z,częśliiwlie, oo M 

runki aprowizacyjne i k!imaifyczne , 
Wainrlgt - Park okazafy się tak pom~ 
że w roku 1925 bujało tam już 12,000 szttt 
Powstaita więc konieczność O'g:Taniczem 
Llości bizonów. Ponieważ po1owanie 1 

ważaino za 11iehumanitamy sposólb og;ran• 
czenfa rnzirostu tych zwiierząlt, przysfł 

p-lono do przymll.lsDwej deportacji bizon~ 
na 1półooc, na .prerje nad rzeką A1tabash 
Pi·erwszy trans.port holowaty statki: Nor· 
•bla:m i Sas~aefa. Zairz.uciwszy kotwice 1 

Porth-Smith wyipu§cily swoich emigm 
tów na pachnące JYrerie. Podobno emJ. 
granci ma.Jdą tam "W1a1"0011d Jeszcze lepsi. 
nlż w Wainrigf. Jest więc obawa, lt 
wkrótce z Porth-Smith wyruszą barki, na· 
ładowane bizonami. 

T"Y\11m dokąd ie za.wima.? 

były naprawdę łzami głębokfoj i szczerej 
wdzięczności. Dlaczego się krzywist1 
Śmjejesz się?! 

Evan szybko przybrał wyraz melai­
cholji, która w tej chwili i tak nie była u: 
obca. 

- Tak - ciągnęła hrabina, uspokoił· 
szy się z łatwością. - Zawsze będę dłużiri­
czką sir Abrahama Harington z T orquaj. 
Twierdzę, że musimy być z nim spokm· 
nieni. Ostatecznie, wyświadczy nam wit­
cej usług niż niejeden bogaty i utytułoww 
krewny. Przecież nie podobna się łudiil 
że sir Abraham zechciałby uznać biednef. 
papę! Mogę mu to przebaczyć, Evan!~ 
Hrabina wyciągnęła palec z żałosną, ma~ 
statyczną wyrazistością. - Tak, jak T 

patrzymy na Jacko - ludzie ze stanllt' 
skiem i wpływem w towarzystwie patnr 
na biednego napę! · 

Było to poniekąd prawdą, gdyż mal~ 
siedziała na fotelu w swojej ulubionej i 
zycji, wiernie naśladując robotników p:; 
cujących w warsztacie nad igłą i ni~ 
Uświadamiając sobie hańbę takiego za& 
wania się, hrabina prosiła Evana, aby~ 
chciał wypędzić Jacko i powąchała Ir." 
źwiące sole. Ciągnęła: - A teraz, k~ 
nv Evanie, czy chcesz, żebym ci opof.'. ~ 
działa o twojej słodkiej Rozie? 

- Ani słowa! - szybko zawołał Er.: 
- A to co znaczy?! Chimery?1 i~ 

jesteś zakochany?! 
- Powtarzam ci, Luizo, że nie chcę 

szeć ani słowa o nikim z nich. - poir. 
dział Evan z gniewnym błyskiem w oc~ 
- Są oni dla mnie niczem, tak, jak ja. 
nich! Droga mojego życia nie jest fC'. 

drogą! 
- Słabe serce! słabe serce - hrab::: s 

podniosła przysłowiowo wskazujący p~r: 
- - Dzięki niebu znajdę pociechę wł~ c 
że nie będę się podlizywał, ani kłaniał,!.'. 
wdzięczył, jak oszust! - zawołał Evan. 

W nieruchomym wzroku hrabiny wif.' 
było przebiegłości niż ta, którą uwata!al' 
stosowne oblec w słowa. 
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OSOBISTE. 

P. Bnleslaw Dudziński, kiernwnik wy­
Jziału prasowego Magistra·Pti m. Łodzi. i 
ri..asz stały recenzent teatrainy po ur!op1e 
tdirDwotnym powrócił na swe stanowf­
-;ko. 

WIZYTACJA SZKÓŁ HA1'TDLOWYCH. 

W dniu w·cz·oraiszwm na·czeltnik szkól 
f1M1c11owvch pirzv Mi'fTi·s.teriStwde Wvznaii 
Re1hr-ij111vch i Oświe·cenia Puibil1iicznego- !J. 
Szvc wrnz z wizvtafarem sz.kóf za.wo·do­
·wvch okrę.i/:u sz~ko-hnego ló<lzkieg-o. o. Krzv 
'"'·oblocik1irri 1p·rzieprowad.z·i~ wii-zvta·cilę szkót 
ha.nc:lfo:wvoh. Z111ai.idu.ią,cv·oh sńe na terenle 
Łodzi. Deleg-a.t Mi1ni1s.teirstwa W. R. i O. P. 
prz.ep1roivv~aidz.i równie·ż wizvt.ade szikót han 
c!lowvich. zinaddu.i<l!cvch sie w famvich mia­
ste.czkaich oik1re.l!>u sz:kl()tne2:o tiMzik·i·ego. (u) 

Z KURA TOR.JUM SZKOLNEGO. 

Egzamilflv do·.irza'1o5ci i u.z.ooeliniając-e 
dla mieszka·iaicvch 111a -terenie Łódzki·e1r0 O 
kre:g;u Sz.koln-ego będą sie odbvwalv prz.ed 
Komi:sją Eg-zaminacv.imą tegoż ku.rałorJmn 
w P'i·erwszy;ch d1niach lltl!te•.11:0 1927 roku. 

Eg-zam'i1t1v t·e odbywać sie beda wedtug 
przepis.ów nowe,g-o r1egulami1nu g-i.mna:z}a!­
ny1oh egzaminów doh·za.tośici z dlt1ia 19-go 
gnrdtnia 1925 roku i według pirozr.amów 
gimnaz1<ów ·państwowych wvda1nvch przez 
mrlrnisteT1Stwo oświeceinfa publ~cz,ne.zo. 

Pndamia o dopuszczenie do e1rzami·nów 
do.jrzafości i uzupet111~atią.cvch .naJ.eżv wno­
s:ć do dnia 15 stvcwia 1927 roik.u w ka.nce-
larjj -Kmafor.ium. (e) 

DELEGACJA LEKARZY W MAGISTRA· 
CIE. 

W dniu wezo•raj.sz.v:m zsrto·sHa się do 
Magiistr.a.tu ddie.g-aic.ia Zwfazku Lekar.zv w 
osoba·clt dr. Mi·S.il()!l1a i Maczewskie)Z'.o w 
S1JYr.aowie ,gira.tvfika:c.ii dla Jekarzv. zatmr:hio 

. nyah W tp'Zedac'h ko-mum.a1!1nv:cih. 
W iprezvidium Ma,_g-i:stira.tu oświadc.zono 

<le:l.eg-ac.W•. że w mvśJ u0hw.a1tv Ratlv Mic)­
isklej g;rattvfi:kacJ1e otrzv:mać maila iedvn;.e 
ci u1rzędini1cv. kitóirvd1 posada w Malg:ist:a­
de je·s:t jedyinem źródłem utrz:v1mania. 

W odpoW1ire<Clzii· de'1.egada· wvia·ś1niiita, że 
"l•ekairze w iinsfV'tu1ci.ia·cih komutn.aJlin1~ch za.:e 
• er są, 'PO ikiłlka g;odzin ·i zaJWJsz.e mUtSza, być 
• J?o"tcrwi 1ila usf111g-i Maig.istiratu. a 1D01Sadv te 
[ są kh .irtówinem źródłem zarobku. 
r Oslafocvruie stanęło n.a tern. iie s1pira-
1' wa żaidań J.ekairzv zma·idzle isie 111a. oor~a,d-
0 k:u dzioonV1T11 1na.iibliższego ,posi·ed.zenia Ma 
- giś~rntu. kitórv ,poweźmie osfatecma d·ecy 
-zj~ ~ 
r 
i ZW1IAZEK „PRACA" ŻADA WPROW A· 

DZENIA SADÓW PRACY. 

Na zebita1t1iu <le.l:egaif:.ów Zwiaziku „Pira-
~a'' ohszerinfo porusza.ino s•mawe w1p1ro·wa 

~ dze~ia ~ac:Lów ·~rncv i_ ~O?Jl·i~·ii vra·c~. po 
- d•tu.zsz;e1 dvskuis.1i i wv1a·simem.u o. Kazm:·er 
- czaka ucihwa.Jo.no rezofo.c.ie. w której ze-
-ibrami doma·g.aią s•ie ja•k na.j1szv:bsz.e:sro wpro 
-

1
w:adzenia w żvd.e sadów i komi•si1i. NastcP 

-·nie iPOs.zicze;,g-61.n.i d·eJ.e-sra•ci zda'\\ra,lli s1nra-
,., wo·zdan1ie ze swej dzfałalmośd. (u) 

L. 

o Z TOW. OBRONY PRZECIWGAZOWE . .J. 
Dnfa 18 giru<linia r. b. Zairzad GtóWL'1Y 

~ To.w. Obrony Prne·C!iw:g:awweł zwo1uj.e w 
-: sa1li Z\viazku Cu.krowniików \li Wa.rsza.w'.e 
•· Ma·:oowi.ecka 13. nadzwycza~ne zebra:nie. 
1"; Na porzaid:ku dzi,ein:nvm zinajd.uia się s·1xa­
łi wv: h1stvtntu d.Ja badań ohemkznvc.h ; po 

lącz.eniia z Lhrn Obronv P.owiietrnne.i Pa11-
a stwa. W10.iewódzki Odd.z.ia~ mi·eis.coiwv stoi 
=· l'a sta111owisku iak narfśniesz111.ieisz.e.1ro uru 
1•chomie1nfa lr111,,tvtutu i ·DO'łaczeinlia· sie z Lig-a 
it Obro.nv P. P. ·Ze wzg-le<liu na ważino·ść 

spraw Łódzki' Od:dzi2·ł T. O. P. wvsvta 
d sw.01'eg-o dlefoga1ta w osoibj.e unż. K.liO·c~ko•w­
a. skiego JaITTa. 

.Jak nałUY walnyt l [~~rniami rnkalnemi 
i co trzeba wiedzieć, aby izolować chorych. 

Nowe przepisy Wydz. Zdrowotności Publicznei. 
Magistr:at na posiedzeiruiu w dniu 14 b. 

m. Po•stanowH zatwierdzić i wydać w ilo­
ści 1.500 egze.mp1larzy poniższ.e przepl·sy, 
opracowane przez Oddzfiar Sanitarny Wy 
dz.i.artu Zdrowotnoścł PuiblicZ:ned, a tyczące 
się chory.eh zakaźnych, pozoSJtawionych 
na h~cze.nie w domu: 

Na zasadzie art. 2 Ustawy z dnia 25 
Hpoa 1919 r. o zwa.!cz.aoiu chorób zakaź-
11ycih 'ęra.z innych ch-0rób, występ!Ują·cych 
na..g-minnie (Dz. U. Nr. 67, poz. 402) o każ­
dym przypadku zachorowania lulb śmierci 
na chorobę zakaźną, jak również o każ­
dym przypadku. wzbu.dzają;cym co do nfej 
p-0dejrzenie, n1a.'leżv nlezwloczoie z.awi.a­
ciomić wifaśdwy dozór sanitarny. 

w mvśl p. 2 art. 11 tejże us.ta wy każdy 
cho-ry lub podej1rz.a.ny o chorobę zakaźną 
.powinien być nale'żyde odosobniony w 
mkszkaniu lub ·szpft.atu. 

Z chw:!•lą ustalenia .a nawet po-wzięci.a 
podejrzenia co do c'hornby zakaźnej zaró­
wno dz.ie.ci z otoczenia chore\g-o, uczęsz­
czające do szkót, Dchmn, żloib:ków i t. p., 
jak i usoby dnroisfe z oto•czenia C'horeigo 
po1wlmny ,pozostać w domu do czasu wy­
dania odpowi-ednich zarząidzeń prze.z leka-
rza sanitia·rnego. · · 

b .pozostawien'.1u ·chmego w mieszka­
niu h11b przewlez.ien:iu c:hoirego do szpitala 
·decy<lude 'leikarz sanUarnv właściweg-o do 
zo,ru w każdym .p-0szcze.gólnym przypad­
,}ru ziależni•e od wielkości l stanu sanitar­
nego lokailu. je·go zaludnienia, zatrudnie­
n.ia lokatorów, sa;sledz:twa szb•ly i t. p. 

Jeślii chory zakaźny pozo.staw.iony jest 
n.a Ieczen.fitI w do'!T'.IU, pow1nny być ści1śfo 
JJ'rzestrze~ne niastęplll'ją·ce przeptlsy: 

1) pokój, przeznaczony <lila cho•reigo, 
nie mrnże bvć przejściowym, wi:nien posia 
dać o<ldzie'lne wej1ściie z przedipo'koju lub 
ko·rvtarza. Umelblowame prykoj.u winlilo 
być jakna.ip1rostsze, 1fatwo zmywalne; dy­
Wia.ny, portjery, fl.rian'kl, meible wyściefa­
ne i t. o. są nie<lopuszcza:łne. 
~ 2} Po zajęciu 'P'Okoju· prŻez ćihorego .nre 
moźna przez cały czas frwal'l.:ia cho•roby 
aż do wykonanla ostatecznego od'kaiżenia 
;p01k-01i·n wyno'Sić z niego ż.a<l.nyc-h rzeczy. 

3) Chory zakaźt1y, pozostawiony na le 
cze.n'i;u w domu, powi11l1e.n mieć zapewnf-0-
ną stała .pomoc •Jek.arsiką i 1piefogniarską. 

4) Nikomu - z wyjątkiem lekarza i o­
soby plelęig-n1ującei - do pokoju cho.rego 
,przez cafy cza·s trwania ohnroby aż do 
wyrko·nanfa Dstiateczneg-o o.d!ka.żenia wch07 
dzić nie wolno. Czym1Dści 'takie, j.a'k s.przą 
fanie w pokoj1u chore>!!O, pa1enie w pi·ecu ! 

. f. ip. pow.irnny być wy~rnnywane przez D­
sobe pfo-lęgnującą. 

5) Oso.ba, pie1ęgnµj.ąic:a d1orego, . po­
w~n1.1.a nosić rnbrani·e. dająice się fa1two wy 
1p,rac ·ewentua:lnle od!ka:zi .ć, oraz sfale :nosić 
biialy far'tuch z ręikawami, 'mkrywzjący 
sz:eze'lnfe ubran1ie i czepek l·ub c:hrUis>tlkę za­
krywającą nwłoisicmą część gilowy. Po 
każde.i n.a.i.drobniejszej nawet czyuno.ści 
przy chorym. osoba pf.elęgGująca po·wii.n­
na UltnVĆ doklad'ni1e ręce w wodzie z my­
dłem, a następnie w rozczyn:a.c'h od!kaia­
jącyich, w'Skazanych przez letkarza sanifa.r 
ne•go (go·to·we rozczyny ty;ah środków po­
winny być sta'1e n.a miejscu). Przy opu­
szczeniiu ipotkoju chorego·, ni·e•lę.gnujacy wi­
nien zdjąć far•tuch, czepeik, Iu1b chusftk• 
wymyć na'leżyde ręce i 'twarz oraz wy~ 
trzeć {)'buwie śdenką Z1t11oczon.ą w plynie 
odlra:ża~ącym. 

6) Pod·toiga w poiko.ju chorego ni•e mo­
że być zamiatana, le·cz winna być wyicie­
raina co<lzfonnii:e ścieirką, zwi'Lżoną pJyneitn 
odikażaijącym; ró'Wlnleż wszellkie sprzęty 
pow;i·nny bvć wycierane zwiilżo.ną ścierką. 
Jetżeili oodło:Q;a zanfeczyszcmna zostanie 
wydzielinami i wydal·inami dmre~O."POIW'in 
na być natychmiast sfaran.nfe i iki1lkabo~ 
tnie wytiarta ście.rk1a1111i, z:moczo.nemi rnz­
czyinem od!kaiającym. 

7) ChQJfy 1P'Q•winien .posiadać w-yitącznie 
dla siebie przeznaczone naczynia do picia 
i jedzenia, które p:rzed wymydeim należy 
wygot01wać l;ub ooddla1ć w 1pirzecf ągu 5 mi­
n Ulf dziar.a niu P'Ora.r.e.go 2 % ro zczyniu sody 
(temp. 40-45° R.). 

8) Bie1i1znę Dsoł)fs.tą l po·śc:iefową ciho­
rnzo należy przed oddaniem do .prania na 
ki;Iika godzlo zanurzyć w n.aczynńu z roz­
czynem odika:iającym wed.t!Ug wskazówek 
Ieik:Nza s.anifarnego. · 

9) Wszeffilde wy<lziieiliny i WYJ(ia!l1ny 

chorego (k.a•f. mCl1cz, wymfiodny, pDwoci­
ny1 śliny, śluz z gar;dta i t. p.) winny być 
zmieszane z równą 1lością .płynu od:każa­
jąceg-0 w specjalneim naczyniu, które .po­
·win:no •być natychmlast 1przykiryte i wyla­
ne do ustępu po upływie 2 godzi·n (ni•e 
wczei.~ni·ej). 

W) Rodzice l1u.b opiekująicy s.ię ·cho.rym 
w~r.ni nlezwło·cznle zawi1adomić ·odpo1wi1e 
dni dozór sanitamy o wyzdro.wdeniu cho­
rqrn lub jP.~W śmierci. 

11) Po wyz.dro\Vie.niu chory przed wyj 
ścfem z zajmowane.go przez niego ,podczas 
ohoiroby pokoi'u powinietJ być wy'ką,pa:ny 

i p.rzebrany w zwpef,ni1e czys·f.ą bi eil~z,nę i 
odzież, która podczas choro:by nie bylfa 
używ1ana J)frze:z ruiego i niie zna~dowata sfę 
w je.go polJmju ewen:tualinf.e :byla odkażona. 

12) Lekarz sanitarny 1pirze,z caly czas 
c:hornby aż do jej z.akoń1czen1a, t. .i. do 
wyzdrowienia tlUb śmierci C'hOre•gO rozta­
cza in.ad nim nadzór na<l wykona111ierri prze 
pil56w sanfitarnych,mają.cycih na ce!lu z.apo 
bieganie szerz.en1iu się oho.rólb z.aikaźnyoh; 
le:karz ten zezwala rórwrilez na wy.pusz­
czenie chore11?;0 z .pokoj1u, zaj:mowane1go w 
c11asie cho·roby, zarząd·za ostateczne (!kroń 
CO\Yf') odkażenie. 

w smutn~ rornni1~ · zo1nu ~ierwszeno ~re~u~enta Rz~utei. 
Akademja ku czci Qabrjela Narutowicza. 

W dniu wczorajszym Łódź odda.fa 
hold pamięci pfen~:szemu p.rezydentowi 
Rzplilt·ej ś. p. Ga:brije•lowf N1arntowiczowi. 
w czwartą rocznkę zgonu. ' 

Sfosow:nie do 'Zapowiedz.i, w godzinach 
rannych odbyto się w lkat.edrze św. Stanl­
sla wa Kostki uroczyste nabożeństwo ża­
foQJnie, w ildórnm ·,vzię.Jl liczny wdziat przed 
stawfde:le władz rządowych komunial­
nv·ch. cztery 1mmpaa\je po.Jlicji z komendą, 
urzęd:n.icy państwowi i samorządowi. de­
legacje stowarzyszeń s,po·lecznyich i or·ga­
ni.zacyj wojsko:wy.ch. 

W godzinach \Yi·eczorowyc:11 za.ś w sali 
PHharmonJi odbyta sf ę iakademja pod na-

zw.ą ,,W cz.wartą rDcznicę z;gonu pierwsze 
go iprezydenfa Rzpllitej ś. rP. Gabrjefa Naru 
towi1Cza". W czasie aikadem.iJ przemawiali 
pp.: dr. Boles1l'a1w Fichnia, Afoks:ander Le~ 
dnic,ki f Winom:ty Rzymo.w~ki. 

Na drugą część . akademji z1oiyły s:ię 
występy artysty·czne pip.: A'rtu.ra Balsama 
(fortepian), J.utldana Kergera (śpiew). Je­
rzego Buik-0wi·eidkie.go (śpiew), Gwi.don:a 
TrzywcLar-Railmw.sdde,go (deklamacja} o­
raz orkiestry 31 p. ·Strz. Ka•n. 

Ze wz.gJę:du na asotby prefog·e.ntów akc 
dernja wywo.faila zrozumiale zainforeso· 
wanie wśród obecnych. 

---o•---

Przed świętami w wo,isku. 
list pasterski J. E. ks. biskupa Dalia do żolniorzy. 

Rotkaz dz.ie1tl!l1V M. S. W-011sk. nr. 108-
26 1podatie d.o wiadomo§cf liist pasteTski bis 
kuipa· uofow-egu W. P„ którv ma bvć odczv 
ta.ny we· Vl'Szy,stki·ć.h od.dzia·i.ruoh wo:i'Sko­
wy.ch ·P·rzez ksieżv kaip•efainów. v..; odd:z:ia­
tach zaś pozhal\vi!l()rnych o·oieki duohowin~1 
- prnez O·f.ioerów, prz.v stoJ.e wizildj.nym. 
prned famainiem się 01p:l.a•tk,iem. 

„Dr. Staini•sr.aw GaiH z, Boże.>?:o zmHo··-va­
n:.a i St!QiHICY Ao·oistol.ski-ei fa1ski biskup po­
lowy wo}sk oolskiich. 

„DroJri io·t,nierz.u! Naddmd.z.i zno•wu z 
p,ie-rwszv:m bfaiskiem .g-wiazdv tradycyjny 
dzień wig!iHL K•ośofót śwtie'tv w urn:;zystvm 
obc.hod~ie przypo.m~na, swoim wiennvm te 
radosna nowtne. ż.e s.je nam .. na:rodz.il 
Chrvstus Pan w mieścile dawid<Jw·em". 

Każdv zacny P1olak z.e wzmsze111iem 
\Vsfuic:hiu.i1e się w te aini·elskie s1lowa i mv.5lą, 
iak •C,j wi•eirntpastuszikx1wi·e. nrne1n.01~d sie do 
sta:i1enki· beNe·emskiei. bv 'P1ok.f.on'ić się Bos 
kie:i Dzi.eci·nie. mitaiśdą Siię z.wafa u tego 

święfogo Żfob.ka. a oczv niema·l oderwa·ć 
się nie da1ią od widok.u Zbawńdcla. 

A k~·e<lv za-śpiewamv sfaroda1wna, '!lasza 
kolemd-e. dostrzeżemv. żie .fo cal<ł! P.01L"ka 
zbti·ezta sie do te.i uboi:dei heHeemskief. :sita 
knk.i ~ z.g-romaidzila· u Ż1t-0bka Chirvs.tusowe 
g'O. 

Nj·ecihż.e w'ie·c ta wiaira ,f mif.ość. które 
czuje ka:ż.d.e prnwiie se;r.ce .poliskfo. o~alf'nie 
wiszvstk·i·e żot111d·erskie s.z,er!eid'. nde;cih z,espo 
li nas wszvstki1ah fodiniem uc.mdem. które 
po-tęż111ą uczv:n1i naisza rodz,i111e fołinierską. 
ta:k 'P01tirz:ebną i' drogą ca~femu N(ł)rodiowi ! 
Tr;.zvma.iC1Jc s.tra:ź ho1t1o•roiwa u Żfl()ibka Chry 
stus:owrego, .nii.echa1.i każdv żot1!11iierz p-0lski 
ś111'łm.ie swoie wi·eime srtrnżibv Oiiczyźnie. 
niec:h cino~a pomnaiża jej s·i1te. a Boże DZ.ie­
ciatko ip·obfoz.osfa'Wi naisze tmdv cod.zi·en­
ne. 

„Clrwa-ta. 111.a wvisol{iO'Ś·oi BoQ::u. a na zie 
mi ;polkóil ludziom dothrei woLi''. 

~Oki~ naleiy kierowat ~o~anla w~~rawa[~ woi~KDWJl~. 
wyjaśnia Komisarjat Rządu na m. Łódź. 

Komrsa1rfa:t Rza.:du na m. Łóidź. Oddz. 
Admi'flli1stra·cv.i1ny poidafo do wiadomośd, (ż 
wobec stal.ego n.adsvtainfa ood.a,ń i p1róśib 
'" s1pirawa•C·h wo•.tslkowvcih beziooś;rndnio do 
Min. SlJr. Wod1sk .. wzgfodnie d.o Mi.n. Spr. 
Wewn. z pomd:tl'iędem przeDi.sa,nei dr'O·gL 
t.i. P. K. U. wz.ględinie \.vt.ad.z admd.nisitiracyj 
ny.ab I i.nsta•nc.iii. ·co powodu.i1e zbv:tectną 
ko-res·p011deincję i O•p.óźini<JJ ro.z.na.itrz:enle 
tvch s.p1raw. nie p;rzy.czvrnia1ią.c sie bvnaj­
mnie1; do szvhkfogo lub 1p1rzv,c:hv1nie_is7.eg-o 
ich zafahvienia. na ·l•eżv w1n.o'Sić do K'Otllisa­
r.laitn Rządu na· m. Ł6dz pod.arni.a: 

1) o oc1rocze'fl!i·e slużbv wo·.i1sk.o·vvd o 
przvz.namk ip1r.CIJw do 'Pdtornrncz1ne1 shtż.by 

wo.tskowei o zaHczmie do .p0so0iliteg-o n:­
sz.enia n.a mocv ar.t. Sl, tudz.ie~ż o zał·i ·~cnie 
40 ręz.e1rwv na rriocy a:rt. III ustą1wy o ' no 
wsz,ed1111. obo'W. slużb. wo.isk. i o zezwoie­
n ie na zawa1rCJi.e ma1Iż·eństw : 

2) we wszvstkkh i1n1t1v·oh smawa.ch woi 
skowvch wdania nal-eżv wnoisić do PKU. 

Podanfa, wni·esio1ne ni·ewlafoiw~e tak dD 
Mi1n. Soir. Wo·}sk„ .iak i Mi1n. Sor. Wew1r.. 
f}!zesvfane są do komp.ete.nt.nvch w?adz. 
celem odipowiedni•ezo zafatw1ienia i odpo­
wiedzi na nie ml()iga oiete:nci ofr'zvm.ać do­
oiero od tvd1 wta<lz. a nie od Mi1n. Sir>r 
\Vo.i1sk i Mi·n. &Dr. w .ewJ1. 

PUPP. w Żyrardowie w niebezpieczeństwie. 
Podniecone tlumy b"zrobotnych przypuściły szturm. 

Oneg-;da.i w Żyra:rdowi·e omrul n.ie do­
szło do .P·OW;ażn1ie.iszvch rniirnchów. Spra 
wa ta o iprzebi.e.zu naste•p.u.iacem orze.dst.a 
w.fa s·ie w ten spoiSób: bezmbotn·i Zakta­
dów żvraridowskidi. korzvsta1Jaiev z zapo 
móz .. otirzvmuia J.e tvłiko na i·edna D:snbe, 
ni·ez.a1J.eżni·e od lkzbv 1c.z:t.011ków rodzi1ny. 

Zasiłki :przytem sa mfillima:lme. W ostał 

nich cza.sach wśród te.i kate~o-riri bez:robot­
nv·ch dosz.lo do duże.g-0 oodrrTiece111ia. które 
m:u wvraz dali wew.rai .l!<lv okO'to 2000 o­
sób ohkzło żvrardowskd t11rzad nośred11ic­
twai :p<racv. diomag:a_iąc sie zwtiek'Szenie za­
nom6g. Tłum bvl ba1rdw p0dinieco1ą.r i tvl 
ko dziek; 'tatktow.nemu zad10waniu a.ie 
władz inie <k>s1z1lo do awailli'tUir. 
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Dwa raiy WYlłiliła Kan [~OfJ[~ ~Ol~ODD~ 
deusza Dobrowolskie.go, przygo'towal dla 
niego do wy;ptaty naJeżny mu ziasiłeik. !eci 
lten nie źdaszat się ipo odbiór, wobec Cl.eo 

go paiplery schował do jedlleti z szuflad 
swoje.go biurka, ską<l ipo killk!u dnl1ach mu 
zgfne1ły. Kto mógł je zalbrać. - nfe wie. 

za jednego i tego samego zmarłego. 
Malwersant Jan Burchardt skazany został na 1 rok ciężkiego więzienia. 

Ekspertyza lkialtgraficzna wykaz.a.ta, fe 
podp,isy -0raz daty przerobione 'byity ret• 
-0sktarżon.ego Burchardta. 

Proku.rntor Żalbi.ńsiki ·w mow.ie oskar· 
że.nla ipo:dtkreślll, że najwiięks·zą wadą ·w 
fu:nkc.ionowaniu instytucji pwbHcznej, jaką 
jest Kasa Chrnryoh, jest fakt, że urzędnic:y 
jej masowo do,puszcziauą się catego szere­
gu malwe!flsa1cjti co uniernoż'1iwia norma~· 
ny jej rozwój, wo•bec czego wnosi o przy­
kładny wy;miar !kary. 

Sąd Okręgowy w Łodzf rozpatrywał 
w dntu wc.zorn.iszym sprawę kierownika 
K.a!Sy Ohorvch Jana Bu.rchardtia, osikarżo­
n ego o malwersację z art. 578. Obradom 
przcwodnkzy1t wice-prezes Sądu Okr. sę 
dzla Witkowski w aisvstc:ncli sędzi ów: mr 
ni1crn i Kar.powfcza. 

\Vvdziat buchialforyjny Kasy Chorych 
w Łodzi spr::iwdzaiąc po:kwito\v1anfa zasit­
ków pogr:zeibowvch. wv1nitacanyd1 przez 
lecznice Il . przy utl. Piotrkowskiej 17, 
!'itwierdzit, że pokwltDw:anie wystawione 
na lmie Tadeu15zaDobrowolskiego zawiera 
b!ad 'V obliczeniJT z1asi.fków w zaświad­
cze.niu wvn·ikato bowfem. że wymleni:ony 
jest czitonlkiem rodzfnv ubez;pioczonego, 
zaś wyiptacono mu jako c;d{)nikowi Kasy. 

Zamiast pobrać zasiiłek w wysokości 
SO 96, t. j. 87 zt 47 gr„ lecroica II oibUczy­
ia i wypiadfa 174 z1r. 94 gr. 

Dnia 25 lutego 1925 r. rekliamacja bu­
c:haHe.roj.i s~wierdzHa. że d.o II lecznicy. 
która zwrócfła się do Dobrowo'lsklego 
Franciszka, ojca zmar1tego Tadeusza, z z.a 
wiadomieniem u pomyfoe jaka zasz:ta przy 
wypłacie w kasie pogrzebowed, n1a skutek 
któreg-o to wezwania zgto·sit slę Doibro­
wolski i wyjaśni!t, że nie ipodejimowat ża­
dnego zasiiliku w '.eczni1cy <lll'•ugiej i podpisu 
„Pr. Dobrowo'ls1ki"' za okaza11em mu po­
k<liitowtaniu nfe sklfadał, omajmfają,c, że na 
teżny mu zasiłek .pogrzebowv za zimarłe1go 
syna otrzvmat z foczndicy IV n.a W.idze­
wie ·w dniu 23 sty;cznia w sumie 87 zt. 
47 ,groszy. 

W tGlk'u dochodzenia policyjnego stwie.r 
dzono, że Prnndsze!k: Dolbrowo1Jski wvku­
.pH z ka:ncefarii kościo•t1a parafj:alrieigo ·dwa 
św.iadectwa śmierci. Jedno zaświadczenle 
;przed5fawH przy pobie.raruiu wspomniane 
.go zasftlkn z /kasy leczni1cy IV w Widz•e­
wle. drugie roś złożył w.raz z podaniem 
do Mag-istratiu, w kłtórvm p.racowat Jako 
urzc;dni'k. ~dzie miano mu odnotować w 
kartotece jego uposażenie ·i zmiany skladu 
rodziny. 

Tego w1ta-śłlie dr :1giego egzemplarz.a 
świ:a<lectwa śmierd, które Prand•szek Do 
hrowolski za.tączyf do wspomniane•go po­
dani.a użyit jaki1ś nieznany osobrni\k i poda­
jąc się za ulbe21pfeczone.tto Dobroiwolskiego 
,pobrał z lecznky Kasy Cho·ry;ch w dniu 25 
lu~tego zasHek w swmfe 174 zt. 94 gr„ na-
1eżnv ubeZ!piecwnemu członkowi. 

W Kasie Chonrd1 istnie1fą przeipisy . .-że 
poszczeigóllna •leczn~ca wyidająic zasWetk z 
kasy po:grzeibo1wej, w1fama zawiadomić o 
tern ccmtnatę, gdzie 'J)rowa-dzona jeist kar-

TEATR MlE.TSK1. 

Występ M. Przybyłko-Poł:ockiej 

Madame Sans-G@ne, 
kOmedfa w 3 aiktach 1z pro.logiem W. Sar­
dou i E. Mi0reau. ReżyS(!itia M. Szpakie­

. wicza. 
Aczko1lwiek „Madame San.s-Gene" nie 

. należy do na}le1pszych dziet w puśdź:nie 
W.iiMo;rvna Sardou, kltóry raczej twarczo­
ścią w dziedzinie komedii oby;czajo:wej zdo 
był sobie rozgtos w piśmiennictwie firain­
cusikiem - to •jednak popularność „Ksfęż­
nv Gdańskiej" pos:i.ada dostateczne uzasa~ 
dnienie zarówno ze względu na tema·t, jak 
na znamioinu,iące 'tafont auf-0rski s-ceinlczne 
je,go ujęde. 

Postać Wielkiego Cesarza oQ'(ldaw11ą 
oocfąiga ku s.obie twór·cz.e umysty pfsarzy 
którzy wspaniałą epopeję na.pole·ońsiką 
stroją w g:iir.landy i omame'lllty najprzeróż­
niejszych pomvs.tów i... wy.mystów. Gro­
my kampanij Małego Kapirala do dziś dnia 
huczą ~ruchem echem w podzien1nyich ku­
chniach dypfoma.tycznvch; blysk<ł!wfce e­
pokowy.eh ;r,wyciestw Napoleon.a nfe prze­
staty rzucać wielomównych blasków na 
ciągtość 'losów państw. i narodów; trai:;kz­
ny u1padek B01ga Wojiny .ies1t wciąż jeszcze 
. przedmiotem naj.rr!eibszvch zainteresDwań 
ucurnych historyków i badaczy, 

Sardou, r z.ecz pros ta , nie ma i nie mógt 
mieć 1pretensvi do śds.tego ko1pjowanla 
h~ograficznvch fragmentów napo'leońs'ki ·ch. 
Chodzilo mu raczei o żvwą anegdotę. o 
ban\ność Ha i śrndo\A"i slrn. o z{{rabne . nie 
1pozlbawionc szczypty ztośliwoścf. wykon­
frastowanie dwóch rodzajów empiro­
wego pa.rwenhtszostwa, o. trochę meh>dra-

toteka uibezpfeczonych, by ta zrobi.ta adn-0 
ta·c.ie, że u/bez.pieczony zmart 

Krytycznego dnia, t. j. d11ia 25 lutego 
przvva.d1r dyżur w wydzia'le kartotek! u­
rzędniczce Marji Koek owej. Wyptacający 
ziasHek kasoe.r lecznicy IV-ej zidosit sfę te 
1efonkznle po Informację co do ubez•pi·e­
czoneg-o Dobrowolskiego -0 przys1tugują­
cy;m mu prawie wy;n:ag-rodzen ia . lecz nie 
zaz.naczyt, jak to wym.a~ane jest w myśl 
u.rzc.pisów, w jakim celu żąda fnfornmcji 
i z te.go powodu tla 'karcie imiennej Fran­
ciszka Doibrowolsklego nie poczyniono no 
tc-tiki obok cztonka rndz.jnv Tade'Ulsza -
„Zmar1r dnia 25 sty·cznfa 1925 r.". 

Doikumen.t Dobrowolskiego v.r.raz z dru 

giem świade.ctwem śmierci Maglstrat prze 
stał centrali Kasy Chorych i tym siposo­
bcrn znalazł sic; w ręku urzędnika Jana 
Brurchardta. W świa.de·c.twiie t.em przero­
bfo.oo została data wYSta wiooia z „11 na' 
23" Burchard t czeka.t z temi dokumenlta­
mi aż do nadejścia wykiazu z iposzczeti;ó~­
nych l•ecznfc o WYJPłC!!cony,ch zasHilrnch, a 
nastepnie za pośredniictwem podst,awionej 
0~01by podją1l zasiłelk z innej dzie~J&icy. 

Osk<ł!rżony Burc:har<l:t t11a roi.prawie są 
dowe'i nie przyzn.ade się do winy, oświad­
czając, że po przybyciu z Magistratu wraz 

· z ~nnemi dowodami śiwiade.ctwia śmierci 
syna Dobrowo:lskiell.?:O, kiedy spra widz;it, że 
w k1artoteice :niema adnotacji o śm~erci Tar-

Po przemówientu ofiloń·CY adw. Sz:tro­
majera, Sąd oglosft wyrok, mo1cą którego 
Jan Burchia:rdt, lat 36. kfeirownlk zasiltaru 
pogrzebo\vego Kasy Chorych uznany zo. 
Sitait winnym <lor>uszczenta si.ę maiw.ersacji 
111a rze·cz tejiże Kasy Chorych ·i skazany 
za to iprzestę.pstwo :111a jeden rok ciężkiego 
więzienia z pozibawfe:ni·em 1praw sfa.nu O· 
:rnz ipokrycie kosZ:tów i opLat sądDwyclt. 

---:o:---

Paskarze rybni w opresji. -Komisarjat 
• 

wagon Rządu skonfiskował ryb. 
Hurtownik z Warszawy został aresztowany. 

W diniu wczorajiszym Zwia.zek Kupcó\\· 
Rvha'mi zaiwiadomił Kl()mi-sairjat Rzą,du o 
z,n.aczne.i podwyżce cen rvb żvwvcll i śn~ę 
ty;ch lJ.ez .poidamia jatkii1chkolwiek motywÓ\'\/, 

Komlsa1rjait Rządu. prz.eo1rowadz.ająic w 
fej sorniwi•e dO'chodzenłia. doszedt do· v."nl.o 
s'lro. że cena ryb ziostaita w okre1Si1e przed 
śW1ią:t•e'cznvm sz•tuc.z.nie wvśru:howaina, .;;c­
iem ,p,obrania oczywiśde 1I1aidmie1r.nvch cen. 

Dals~ze do·chod·.zenfa w tej soraiwie, prze 
tXO'Wal(fa,on.e w drn1iiu wczora~i1s.zv.m. ustal: tv. 
że handel ryb !Ila rymku łódzkim zosta:t zmo 
no:p0Jizowa1nv przez kflku sipekulantów. Od 
nosi sie to zwłaszcza do rvb mroż,o•ny.ch. 
swowadzanvch z Rosji Sowfock:ii1ei. ina, któ 
ryich to hainde'l wvłąc'Zlne .Drzeidistaivtidel­
stwo uzvskat nii·e-.iaiki Szu.Lim B01nista'\vstc1 z 
Wairszawv (z.am. orzv ul. Grzvbawskie.i 
24), lclóry O'd trzech tv.g:odini zmoino1poli.zo­
wa1t hurtowa rs,prz:edaż wa~ono;wa !Y'b ro­
syiiski·ch. 

Pnieważ allli M!~nisterstwo SoratW vVe­
w-1nętrmY1Cih. a'ni wt adze loka·~ne wars.z.a w­
sikli1e 1n1i·e zi:r-odziłv się n.a podwv:żke oem ryb 
w Wairszawie. BD'nisfawski wrnz z.e wspól 
n!kiem swym Lad.z.erem Lalihem Piirzyccm 
przeirzu.aHi się •na rynek lódz.kii. 21dzie sip,r_;;;e 
darwa1Ji tvllko :hmtiowniikom protezowa111vm. 
mająicvrn rówcrri,eż pew1nem radzafu nmno 
Pol UC!! rvbv ro1svjskie "" ŁodzL a; k.tórzv do 
hichczas otirzynnvwali :rvbv bez,oo·śred~~ o 
z młi1S;i ha111dfo1wei.i sowieckdeti w Wa1rnzawi·e 

matu, wreszcie, trafiająceigo zaiWJSze naj­
!'f()l.Ścśiej i najbezpośredniej do przekona­
nia szerokiej widowni. I :te wt.a.śnie, wy­
konane niena1ganni.e, zamiąry autora są f.un 
<lamentem stałego powodzenia „Madame 
Sans-Gene", wzbudzającej szczeiry od­
dźwięk i życzliwość w ruaszej coraz gtę­
biej demokratyzującej się epoce. Osoba 
„Księżny Gdańskiej•' st.ata się niema1l iprzy­
stowlową: „Madame San:s - Gene" jest 
iaik ~dylby ndwro.tną s·tironą ,.M-e[1e Ni­
toiuche''. Tak samo s.popiulairvzowafy się 
i zyskały szerokie prawo 01bywateilstw.a. 
niektóre trafne aforyzmy Sardou'owskie. 
jak np. o tern, że „jedni rewolucję robią, a 
inni z niej żyją", ą•lho o tem, że „każda 
przyzwoMa policja choć jed~ spf'Sek musi 
mieć zawsze w pogotowi1u". 

Bajeczne kar,iery ludzi Cesarstwa bieig­
na w „Madame Sans-Gene" dwiema rów;. 
no'legfemf, nie styikająicemi się w swej Isto­
cie mora'lnej, Hnjaml. Z jednej strony da~ 
wmai 1Prnczika: z ulicy św. An.ny, Ka-tarzyna 
ttue1bscher, wyiniesiona do g-cdnoścl mar­
sz.at.koiwej i księżny gdańskiej, oraz mąż 
jej, dawny sierżanit. potem ma.rszateik i 
duc ~ Lefobvre; nap•rzeclwko tej pary 

. dzieci 1'udu, Mórzy pod .pozorami ·pkbeju­
szowskiej dezynwolitmy i rU'bas1rwści -

· kryją w sołbie dwgle krus:zce ludzkich f o­
bywą.teilskich cnót, po:sitawM Sardou - ce­
sarstkie sios.try. nownu.pleczone królowe i 
księżniczki, nadęte 1pawfą .pychą 'grzesZ'ne 
i bezd·usznc laitki, ex-panny Bonaparte \J 

kirwi· bynajmniej nie btękltniejszej ani7cH 
krew dzfdne:j praczki. rna:rkietanki. wj­

wan.dj r.rki i marsza łkowej. 
Ze tknięcie tych dwóch Ś\viatów w śro­

dowisku dworskiego prze1py·chu, fak świet­
nie uplastycznione w koń·cowyd1 scenach 
aktu I, !krzesze jasne iskry komedjowych 

i bez1pośl!'edin'io sprzedawali i1e detailtstom 
iódzkim. 

Wskutek wciśinie·eiia się miedzy misje 
a hurto\v111.ików pośrednika Bon:iisfawskfe­
go cena trvb rosv1;:skic!h podisiwczvra mo­
menfa1nie z 3 zit. na 3,50 w deta,lu na 1 kg. 
a Z\\'<iazek Kup,ców Rvb ustam TIOWY cen­
nik w hurcie 3.10. w deta1u 3~50. 

Jaik stwiierdzo1110 Bon~stawski spmwa- · 
dziił ostatnio do Łoidzi 3 wagony rvb :rosyj 
skic.h w i.loś·ci 22,320 k~„ z.a.i które za1P·!acit 
56,412 ził.. t~j. po- 2,53 zeł ,..,,. . a sprz.eda@at 
oo 2,77, W!SJmtek czegÓ· w ciai.iru dwóch dni 
za,robił 5,356 zt.. IJ)irzyczem ek.soorci orze­
kli. iż zarobeik ten 'J)'rzv g-odziiwvm zysku 
PoW'i1nien byit wymosić inaiwvżej 1.500 zJ. 

WSipomniami ilość mie.iscow,i hurtowni 
c:r zamie·rzaH sprz.e-dać z zvsh.iem 7.356 zl. 
biorą,c .po 3.10 zl. za kir„ <feta-liści zaś mie­
l 8zairobić 8,928 zt .. czvli raillem na tym ied 
nvm trainis1oorde ipoś.re.dinkv mkli zall'ob\ć 
na lron'Siumootach 21,650 zt .. czvH ,pT~zto 
40 w-0c. 1cenv za:lmpu w mis.i.i h:andiLcrwei 
soiwiec.k.iei. 

P-0:nkważ ta r-ozpiętość oon iest bez­
wzg'lędinde nieuzasa<lin.io111ai i zaiwforająca 
rw.dmderne zyisiki. Komisa•niait Rzaidu 'J)O•.!ią!! 
ną,t do odipowiedziiaJLnoś'Ci mzedewszvst­
kiem Bo111islarwsld:ego, a w:Szvst1dch mlci­
sc-0wy.ch hU"r.toWlflików. którzy u l!'lliieg-o ku­
poiwa•li. oraz wszystkid1 deta1l1istów. którzy 
za..rabia)ij więce.f ni'ż 15 11roc. od: •ceny za-

kor11flfktów, oowiet'lające całą za.warto·ść 
auitorslkfej 1mbo'ty. 

Tu - mojem zdaniem - spocz~a ią­
s2.da:ilcza wartość „Madame Sans-Gene"; 
catfa zaś reszta. nie wyłączając rndtyoh 
rr;Hostek dworski·ch hr. Neip1p.er.ga - to 
już tytko pstra 1111oza1ka s·cenicznych dto­
d11fil~ów .i p.rzy;daJtków, otaczająieyioh mo­
tyw gtówny, o dużem z:naczeniu chara'k­
terystyiczno - olbyczajowem . 

Nie pośwfęcaliibyśmy. be:zwą:"flplenla, 'tak 
„iele stów .tym rozważanlom w.stę.pnym, 
g<lyby nie n.asz znakiomity gość, IJJ. Przy­
by.tko.-P01f.oc1rn, która czyniąc z Madame 
Sans-Gene prawdziwe aircydzieło a[dor­
skiego kunsztu, wyrpelnifa żyiwą treścią 
nawet wszystlko to, eo w utworze Sar­
dou'a pvzostato szkfcowem { nied-0mówio­
nem. W vctny,ch podz:iwu poohwatad1 i 
komplementach. ja!kierrni w swoi mczasie 
oowHata tę świeitną kreację p. Przybyliko­
Potookiej krytyka stołeczna, nie hyfo anf 
cfe:rni1a: przesady lub uda,ne.go enfazjazmu. 
Js.tntnie - to, co z roli Madame Sans-Gene 
wydobyć umie p. Przy!bylko-Po'tocka -
stccnowi, jak j:uż wspomnialem, bod.aj -
więcej, a.nlZeH rola ta zawiera. Ty1ko ta­
le111t .tak bogaty i wS'zechstronny, tylko 'talk 
dos.konate onan-O\\·an!e sztuki s·cenicz.nej i 
tak .pewne sieibie doświadczenie .aiktorskie 
zlo·żyć się mov.ą na kirea.cje wyj;:rtkowo 
pe,lmi., wyją·tkowo porywającą. Olbrzy­
mi;a skala ton.ów, k tóremi rozbrzmi ewa 
niezwykfv ży\vot Księ.żny Gdańskiej, wy­
grana zos:tata ibez resztv na k'lawfatiu.rze 
ar-tyzmu p. Przyb7!ko~Potockiej. Orze 
naszeg-o ~·o,śc i a n;.ileżafo:by slę właściwie 
osobne stm:li,inm, gdyż w rama·ch zwykłego 
teatra'lne(!o feljetonu trnd:no jes:t niezimie.r­
nie za wrzeć obfiito-ść emocyj f reflek.syJ. 

ku·pu, w szcz,e,g„ódJno,śd zaś odioowiwdać bę 
dą za [drowę Joel LuboahińskL Mo1rdka 
Ka:rczma;rek, Leibuś i· Moszek Krauze, Lei 
bowicz Nus·en i 1i,nni. 

Poinad:to rria; zarządzenie kierowniika- oo 
dz.ia:lu karnezo Komilsairjatu Rzadu dr. Gra 
bowskiiego. zaa.resztl()'waino natvchmiast 
ffan·istaw:skiie.g-o. lkt6rego osadrono w are· 
f.zta10h urzędu śledcz,egio. iak ~ÓWlll'ież skon· 
fisfoo,waoo 1 wa1g-OJJ. rvb. 

Jak sie do1v;iadmemv. dalsze airesmowa 
,r.iai w tej spraiwde maja 111astaJPJć w ciairu 
dnia dzdsie.isz,ego, a .poH,o.iai Plf'.ZJe1Drowadza 
ponowma kontr-ole cen we wszvstkioh skit 
paich sprzedaży rvb. 

. Da·l.s-ze doch10dzenia' w tej S1Drawie są ,„, toku i 1należy s.ie soodzfewać iż ooskarze 
rybni poniosą zaslu·żoina ka;re. (ip) 

których kreacja p. Przyibyil!ko-Poto0ka W 
hojnie dosta.ricza. 

Bardzo sumiefl:nych paritnerów z,nalaz· 
fa „Madame Sans-Gene" w P'P. Szpakie· 
wl•czu (Napoleon), Janowskim (Mars·zatek 
Le:febvre) i Ryszkowskim (Pouche). Cho· 
ciaż iplenvszemu zarzudtibym z,by.tnf~ 
nerwowość w pewnych momentach, dru· 
gfemu nadmiar majestatyiczności w ~· 
prolo,gowej części komedji, trzeciemu zaś 
znowu - niedostatek Usiej przebiegło~c!' 
chy.trości, (]ieo.dtącznych od ipostaei słyu· 
nego ml,nistra policji - to jednak u:sterk'. 
te, za takie iprz.ezemnie uważane, kladę " 
części na kartb f ndywj.dua'lnych koncepcy 
a:btorski.ch, w \viększej za:ś b-0daj części -
również na karib premje.rowych -0.koUczn<J· 
ści, k•tóre zwłaszc·za p.'. Szpaklew!czo\\·!. 
.ia'ko reżyserowi (bairdzo ufalentowanernui 
sz:tund da.ty się z 1pewt1o·ścfą mocno we zna· 
ki. 

D-0hre SY'lwe·~ki dafy pp. Iza Kozłowski 
i Mo.rska w ro'lach sióstr Cesarza. a san· 
kę kłótnl w akde drugim zagrały żywo• 
z temperamentem, naprawdę korsyikań· 
skim. Niemniej udaJtne epizody stwo;rz~" 
li .pp, Orolicki (Jasmin) i Bie'lfcz (De5· 
oreaux, - stfaby byt natomiast· bardzo p. 
Zlemblńs'kf w roli hr. Nei1p.,perga, 1ra~dują· 
cy swe zadanie dzhvnie zimno i bez prze· 
ko n.ani a . 

Sceny zibio.rowe wypaq1fy be:z zarz.ut~ 
co jest również jedna z wielu .zaslug re· 
żysera . Wsoaniate historyczne kostjurnY 
i stylowe m~ble tpomystu prof. Frycza. ,ia~ 
rćwnid: dekoracje p: Mackiewicz.a zastu· 
gują na szczeirólną uwa,g:ę i gor<l!ce uzn2· 
nie. Poziom cafoścł widowiska moina na· 
zwać: rep re zen tacyjnym. 

Bolesław Dudzk7°łł· 



Młodzież dla młodzi ezy. 
Kiermasz Polskiego Czerwo• 

nego Krzy!a. 

Jak jtllŻ kiiiLkakronni·e donosi1tv oisma, d111. 
18, 19 ·i 20 g-ru<lnfa w sa·l'i Hainidlowców Pol 
skich. Pio1irkt0WtSka 108. odbedz+e sie Kier­
masz Czerwo1nezo Krzyż.a Mtord.zleżv pod 
has łem „M!odz.ież Zidirnwa dla młodz•i eżY 
za,zrnż:ornej giruźl'iica'' . 

T:vd1 6 1słów tak wyminie okr·e-śLa ·::I 
ld ermas.z.u, fo zibvteiezin.e wydaje się nam 
i<1klebąrdź a1r2:·Umeintowa1nl·e lub szukai!1!e 
słów za.cihęty, aby WSZ'.'il<S·cv poś:pLeszy!i na 
kiermasz. a obecno·ś·cią s.wa orzvczyn!Li 
s i ę do uzyska1nia jak 111ai.J1p.okaźtnd.eisz.e,gio do 
~hodu. Ba:rdw taifl'ie we.iśde. gdvż tylko 
50 .z1roszy. a <l1a dzi.eci 20 zr. i~przvstępn!a 
każdemu odwi·edze1nJe kiieirmais.zu. na kM­
rvm be.dz:ie mo·żina nietv1!iko mi11e s·oe.ctzić 
cz,as. arJ;c rówinież P0rCZVll1iĆ zakUJDV Dirzed­
ŚWiQtccz.ne 'PO .bardzo niskii1ch oenmch. n:·ż­
szv'ch naiw1crf. ni!ż w mieście. Młodzież 
szkótr śr1ednd·crh i· począ~ko'\vvd1 g'Oirą.co 
w zi-ęla do seriea ha·s.to p•od iak.i,em kli·ermasz 
się o<Ctbvwa i· z calvm zaoa1ł,e.m mtodio.śc.i 
t:-dko wtaśdwym zarbrnla sie do przyrg"oto­
wain ia P1r<0.Q.1ramu vod1czas kieirma1sz.u, oiraz 
pf ękITTyich e1J.rnoo1natów na sioirzeda:ż. Ko.ło 
SLiC?:eklia, D·ielmie 1xzvistro1\ona c:hoi'llrn. 
,;..-vJosowa1nie żvweg·o deleciw. chióiry, o­
bóz cv~.ański, ta1ke pila'Stvicz1ne. ora.z :ii·e­
mHk<r141ca muzyka (10 młdestir sz;kolmyicb' 
będzie DrzvJ~TV•Wa·ć ua zmia1ne bez Drzer­
w:v). z~o,żą. sie nai rea1f.01ść aitiraikcii. 

Ni1ed:ta.i niikt 1!1'i·e waiha sie. ate ohefrnt'e 
~„o&pfoszv na ki1eirma1s·z. bo orz;eciież tv1..1<:o 
SO-g-i·oszo·wvm wvdatk1irem n.rzviczy1n! sie 
co zir.ea.liz10:\ya1nfa. ,proimo1cv. uJele•.i w s1kirom 
J1 vch 6 s to,,va·ch. 

Ot·wa1rcic kie1rmaszu •p:rze.z ID. K.wraforra 
OwiJ]sJcie~o n1.astwl' w soibote. dmfa 18 b. 
m. n.umfotuafa1ie 01 v.cdz. 4 po l()Ot 

. K<J:miH·et seirdecz.n,j.e zan1rasza ws.zvst­
kJ.ch 111a u,rnczvst0rść ołw:a•rda kiernna'5zu i 
u i.e wąfo•i. że spo!eczefistwo. któire daj.e 
~fa.le h 11Le do·wod6w ip.amled o mtvrdz.l·~ŻY, 
'l i·czinvm udz1iaf.em w mnczvst;ośd 0 1twar­
cia za•clokumentuj.e niietv.Jko swa uaimie~ o 
dz1ahv1[.e :sz1wlin.eJ, afo r6\\ 111iie7: svmualje, 
i~kie żywi dla i111stvtuci Czerwoine~o 
K:rzy.ża Mfodz.ieży. 

-~--. -- ~ 

----···"~r.·---
Z KOLA PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA. 

Kolo Pil"zviatCiót Harcerstwa llI'ZY 2..eJ 
druży.ni.e, zak.uDilto w :k'ilflti•e Oświafowvm 
na dZ!i·eń 19 gimd1rtiai ir. h.o .irod1z. 10 raino 
film, i:i. t. „Nai S'ZJC.zyft świialt.a". ai:ricydlziero 
mmu 1pod'róż1ruirezeig-0., i1llustrn}aice,go os'tah~ia 
WY/P'Ta<Wę sły111tI1e1~0 IP•OldirÓŻiilikai 2'·00. Bru~ 
ce'a na na:itwv.żtszv sz·CzY·t Ś\ll'iatta Moa1t 'E~ 
ve•resit (8840 metrów illlł 'OObiomem lllO­
rza). 

W:e,;,§cie 'talk dl:a: sfatrJSzyoh. aai'k' 1 dLa mto 
'dzi·eży: I mi1eii:s•ce 35 ~ .. 11-,zie 25 t!'f. ·i Ul-ie 
l 5 gir. 

Pozo•sfaire łJ.i,lJe'tv 111abvć mo~nai w dwiu 
pr.z.edsfa.wie•niai iprzy kais~e. 

D0rah6d IP!l"Ziez.n.aJCro.n;\" illa ko:]to,nJ,e liefo1 .ię. 

WSTAŻKArRtZE ŻADAJA LIKWIDACJI 
STRA.TiKU. 

W d!nfo wczora.i;5·zvm wtosiHa si·e d;o o~ 
k'r~oweiro il!llS10ieil~'rora vraiev :P. Węitk,i·ewi 
cza de1e~cfa Zwhwku Zai\vD"dDW. Wstą.i­
łrnr:zy z lf)lrośibą. o :initerwiei11cJę ~ oowodtt 
pirzedlu:iacr·ą;ce~ się s:tra~k1lf w mienwśle 
sierokoieidiwalbnvm, ~dy.t .nlf zemysłO'wcv 
tllie ~a<lzaia is~ę 111a: ipodwv.t:ke. . 

- Ce1em zlri!k;w~dowanfa s·trą1~ku. ok.rego­
wv ~1nsoekl0rr lf)!raicy ;p. W.01•tki1e1wtl1ci ~W<J­
tuiie nru dzi.ef1 Qizisie·js.zy konifę1··en.oie w•mól 
na. (b) 

NOWE l\ARETKI POOOTOWJA. 
Magiscraif na oslałni1em sweim posiedze 

niu oostanowdt nialbyć dwie kare'.tk'i sarno-
ohodo·we dlla Pog-olowia Ra!tun1kowe,go. 

Wobec teig·o Poigotow],e odtąd 1p-0sia<l.ać 
będzle 4 karetki, z iktórycth 3 będą do dy· 
soozycj] 'PO 8 .god:zln każda , czwar:ta zaś 
służyć będzie ~alko ,r.ezerwa. 

KOMUNIKAT. I 
Odnośnie do ogł9sz<mia K11. T, Mig•­

siewiczą zam. w nr. 345 .Kurje;:-a Łódzkiego" 
z dn 16-XII b, r , zarzucającego mi rzekomą 
nię~mnienność w wykonani1.1 obstalunku wy­
tej wymienio,tlęgo. o~wi}ukzam. iż opµbJiko~aa7 
w powyższym ogłoszeniu dap.e są me~c1słę l 

fałszywe. 
Jestem w posiadąniu pQkwitowania wy­

danego mi przez pł'ohoszcza pall". Stara Fa• 
ra w Piotrkowie. kt6rem11 :;to:;ownie do ży­
czenia wspomnianego ks. T, Migąsiewicza, ob­
stalunek Jego doręczyłem. 

Za uwłaczająca opinii roejęj oszczerczą 
treść o<!łoszcnia ks. T. Migasiewicza żądać bę­
dę należnej mu satysfakcji za pośrednictwem 
tut eiszych władz duchownych. 

I Fn-andszek Klinowski 
Łódź, Konstantynowska 5. 

Problem ożywienia ruchu budowlanego 
w t.odzi. 

P. wojawoda Jaszczolt zabiega o uzyskqnie dwu.­
mi/jonowego kredytu. 

Wcz.oira1 w po1f.'Uldini1e z.gfos·ita się do p. 
woiewodv Jasz.cz.ołta s1Ded.ą;lina dteI.eg-ac.;a 
wtarś·c:i·Di·eDk nieirucihomoścJ z ,D!fez.e1seim Ra­
dv Mi·ei1sk1iei dr. :Ftchna n.a czele. Deł1ega­
cja 1a w s·kił.adziie oo.: K•este1nber'.l!a. Kóeg-e 
ra., Mair!Jmsifrelda 1i TYi11lera prne:dtio·.żvifa ob­
sze'l'nv memor'.ia·t iktóreg-o od.ori•s .zlo:ż.oinv zo 
struł' w diniu w1cw•ra:.i·szy1111 :pir.e:zv.di1um Mai;ri 
st.raitu. W memorial•e tvm i0·od1kJreślono pa 
}arce zinacz·eltJ.'i1e simaiwv bu<lio1wv izb miesz­
kaJ;ny.CJh w Łodzi dla waiou.iaicei i1nte1i.g-en 
<tii. Zapobież.enie kleisoe mii,esz.karniowej w 
'\.at€l.i ;rozcią..g'lio§c.i uniemoż.l.iwiooie zostąto 
nrz,ez isz,czu1plość krndvt6w ornz nisJde 
sta.wk:i za 1 mtr. sześ1c. budo·wlri i nir~za­
fa.twie,ni,e w Warsza'\vie sze•reg-u wn-uJoisków 
fódz.1deg.o Komiteht Rozbu1do·wv. Ostat~cz 
nl:e w:vikończono za1led"vi·e 139 budowłi m!c 
szka1Lnvic:h. 31 hud·owJti mzemvsfowv·ch i 
haindilowYJCh, a 58 cz1eka :na wv1mńczeni.e. 

W wY111iku teg'O nie~vedn·e sie sta:ie 'Plr'Zy­
znain.iie ina wyliw·ńczeinie domów 2 mili. zt. 
,po.dwyŻtS:wn·i,e s1wweJ( z 30 zl. na 5-0 zt. 
za metr sześc. oiraz swvhkiie zaiia·twda·nle 
przez Ba111k Oo1s.podamstwa Krnio•wo.go 
prz.e·svtamvioh :pr:z,ez l16cLz.ki Kio1niitet Rozbu 
do·wv do WaTs.zarwv wniosków. 

W o~dioowk<liz.i 111a wvwodv defo1n1.1cj1i p. 
woj,ewoda, Jaiszc~o-M oświadczy.I. iż zda.Je 
sobie dokiladiniie sprawe z do1niosło·śd pnd 
Jęcia Tnchu buidowlainiego <Ma o.iró.J,nei svtu 
acif g-o.spoda:r.cz·ei tod'z.i. Z tvch wzg-1ed6\.,. 
zaimiernemfa ·te w Mi111. Ska•r'bu w ca1ki roz 
cią.Q'tości nomze. 

W dniu dz;i:S1·e'.irszvim udaje sie do Min. 
Ska1rhu soe·etialna del.eig-.ac.ia w osQba·ch: 
pr.e.z.eisa Ra<iv Mi.ej:słdie1 i d-irn fk;hinv. I. Ke­
si:einberza . .Mi:1ni'k·efa. Ka1ri1)<fa, Ma~rQrnsf·dda 
i' T\nl!Ler a.. ( e) 

~"- -

~~uKo~owania ~la ro~lin ~. iołni~flY armii amerv~ańJHiei. 
Prawo ubiegania siq o zasile!k przysluguje 

w okresie 10 lat, 
Ną. p·oidisfawi-e reskrv1ptiu Min. Sp·r. We­

wnef!rznych z cl:ni.a 21/X 1926 r. Nr. K. IT. 
a 7773/26. Wy<lz. K. Il Depą1rl. Konisiufar­
ny, w sprawie odsz!koidowań iprz.ez rzą:d 
Sfanów Zi·ednoczvnvch rodzinom inwali­
dów 1i ;po'legity·eih lbvlvch żo1!nierzy armii 
Stanów Ziedm'()czony;ch z wotiny św11a:to­
we.l. Ko,m:i•sarjat Rzą.diu na m. Łódź :po<la­
Je do '"i:a<lOlIT1ro1ści, że u1c1hwa'lonv przez 'kO'n 
gres Siainów Zjeidtnoczonvch tie.rmlr.i vle­
cio'le'fnf '()d <la·ry śmierci 1IU'b utraty zdo'l-
11ości· za:wodoweJ żo1rn1eirza w przeci<:Jlg"U, 
kr6reR1Q p;rzy~:Irn~·iwalo prawo 111birgiarnia 
się o od'sz:kooowarnie - zostat olbeienłe 
IJ)rzc:<lf'U~fony na d.a1Jszy.c:b. ple<: fał, t. j, do 
lat dziesięciu o:d datv wypadku. 

Zafnteresowani, !Jdó.rzy nie wyikorz1"­
:słali iprzvc.Jf11R't1j~cego im pra\vła cfrzvma­
tlla O·dsz;ko!d:Owania r!iLI;b którym odmówio­
flC przyznan~kl- o<l!Sz:kodow:an:ia z roowod.u 
uptvWJ11 5-dołeltnfeg-o iterminu maJą więc 
moż,notść diatsze1go o nie sfaran.I:a się. 

" 

Osobtaimi upra w:nJ,onel!t1i do ubiegania 
się o odszkod'()w.ani1e sa: ą) wdowa 1p:o za­
b:tym wzg-I. żon1a we'fer.ana-i1lwalfdy l 
dzfe.ci rów1nież nie:śhtlbne ,j adonioiwane­
•DO J)rzedfożenht koni.e1oz;nyd1 kokuune.nlów 
ora.z b) rodziicc zail:JJ.te.go luib weteran.a­
inw:allldv, 1ecz ly1:ko w 'tym wvipad!kiu gidy 
1J1feuria osób w po1przednim ipun\kcie wymie 
ol1onvic.h. 

Wdowa po za·bi:tym, wzg1. żo·n.a welt:e~ 
:ran.a i dzferci nie maja po:trzeihy udowad­
n;i.ać ·za~·e:ż.11 10 1ści maforda1J.ne·i od we'teraina 
po:drc7a•s ,rtdv rndzilce mnszą uidowodni·ć, 
i17, 1bvli zależni ma1n\ja,lnf e. ~d:vż w prze­
civ.rnvm rnzie (l,dis7:kod<owani·e 11ie bę.dzfe 
fan przvzti,'ł l'l e. 'Podania o ods7kodowaniia 
rno1<rą .być lkie;rnwa·nr ł>ezpo:ś:redn lo do bfu 
Ta we'f.nanów w Wasz111t11Q'fonie <united 
Slfa1tE"s Vetteran :Rrnreiau Washin.P1Too) hiJJ 
należvde osfrmolowan"' - do Minltsfeir-
51hv1a ·spraw Zagranicznych. 

---):·---

Przygotowania do nowel alt:cji podwyżkowe) 
w przemytle. 

Zerwani dotychczasowej umowy nastąpi przed 15/1 1927 r. 

Jaik wliia1d()mo od p.e1wlfle.zo czaisu irobof­
r.kv w 'f}'.r.z,emyśle wt6k~e't1tni<Czvm zaimi·e­
rTa.1'ą, wsz,cząć akc.ie ,po<lv.rvii1mwa na: sku­
'fek wzra~tal,i<Voei dir-0iżvzinv. 

Jieiooatkiże .voszcze~ólne zair zaidv ziwi ąz 
kÓ\V' .zaiwio1c1Q•wvch ITTJe zdecvidowa1tv sie :e 
sz,cz•e do wvsifąpi1e1t1ia z żaila1t1daimii'. s.z,cz·e­
~6hn1e, że w mvśJ 11Jrord101isa1ne1i Q1sfa$Jl,io umo 
mv. musi o'łla: hvć wymówiona: mzed 15 
kaiix1e1m· miesia.ca. . 

Jak sii·ę dnwiaduJ1ernv. zarnad zwią~ku 

wlók:ie1fll11Ji'cz,eigio odibed1zie w ·nad1bliż,~zvch 
dni.aich ipienv!S;Z.e swe P08i·edzenie fa.cz.nie z 
komHetem '\vvkona.w·czvm. na kt6rem bę~ 
d21k 0rtna'\viana SIPtawa wvs'.truoieruia z ia,~ 
daini1em t>oid·wvż:s.wnia· oł.a1c wtók1nfa:rzom. 
przvcl>em n.as.tą1pWiQhv wvrnówi·eni•e doitv.ch 
eza.soiweł umorw'V' wz:eid 15 śt:viczinfa, 1927 
roiku, 

P.o rprzyjęoiu lej :ucihwa•fv zarzaid zwią 
zku zwr6ci Sli·e do DO·zoista·f'.'inch zwiazkó"v 
z 1mmozvc.ią ws1oófo1,eg-o'. wvs-taioien·fą.. (b) 

Echa nadużyć w Wydziale Oświaty s Kultury. 
Defraudaucj(f popelnil referent oddziału St. Kubiak. 

W żwiąztku z wi·aidomośdami, ja/kie 
U!kazaty się we wiezor.ajs,zej ipras!e w siprria 
Wiie nadużyć w VJydz.i1a'le Oś,viaty i Ku~­
tury - Magisltiia:t ' wyjaś(J:i•a, co nastę­
puje: 

W ponieidzk1Jek, <lnf!a 13 1b. m. Wyidzliat 
'Finanisowy wyikryit nadiużyicia iprzy wy­
Dtą•tach z list plac w Wydziale Oświaty i 
Ku1ltury. 

Sp.ocJai1na komisja, powo.farua d{) Zil:;ia<l1a­
nia ~eli s.pra wy, urs'tali1f a, co nas.tę:p111e: 

Nadll!życia rnzpoczę.fy się dnfa 18-igo 
marca r. b. i wvno1szą ogólną sumę zt 
1.461 gr. 67, .a do1konyw.ane byty w tet1 
sposób, że Stanisław Ktt.tlbiruk, reif·eirenit Od-

dziatu Szilm'1nictwa Wy<lzla:tu Ośwtafy i 
Kulitury, wp·isy<wa.f do ~11S1f plac osoby zwf01I 
n:ione i .poiblernt za nfe w k.aisle m.f.e•jskiej 
lj)OibOry stiulżJJG.\'Ve, przedstawi1ająic JkwHy 
rizeikomych odlblo·rnów ze sfia,f,gziowruruemi 
ipndipisaml. 

Konrtrola w łyrn wypąd!ku była doiść u­
frudindona ze WZR'lędu na ło, że w Wy­
dziale Oświaty i Kul~ury w osfatnfich mle 
sfącaeih <loko(1ywano sz.ern.g-u :przesunięć 
.praicowni:ków z jedne;go oddziiaJtu dio diT<t.I­
glego, w:S!k11tek czeigo 1isty IJ}fąc posicie­
gólonych oddz;i1a1fów zmlenia:ty się !Z .mfe­
sJ.ą.ca n.a mi·e!Siąic. 

---x-

WY~łata lHił~ów ~la ~euo~ot nvrh ~ra[owni~ów 11my1łowy[~. 
Po odbiór zapomóg winni siq zgłaszać bezrobotni 

od Nr. 2012 wzwyż. 
Zariąrl Okręgowy Fu.ndu:s~u Bezro­

tbge;i!a w todz<i na ilrnnfererncji, odbytej w 
dniµ 14 grudnia r. h. w lollrnlru O. B. F. B„ 
Niawlfot 36, w S'.!Jirawie 13o<lzia.lu iprzyzna­
ne·j na mies.iąic .trrii1diiień swrny zt 110.000, 
prze:znaczonej dlJa ilJezroboitnyC:h ;pracowni 
ków umysfo'.vych. z.arejestrow.auych w 
Łodz.1ivbwodzie 1ló<lz;kim .tmstanowlil pirze 

zna·czyć sumę ził. 20.000 dila -0bwodu łódz„ 
kiię:go we-O.;tug nl'żej podanego ,porządku: 

'Ozorków 20 heizrolbntnyc:h ~ 1.100 ził., 
Pabj.anice 75 bezrolb. ~ 4.500 zf .. Tofl1a­
szów-Maz. 87 1bezmbotnyich ~ 5.1000 zt. 
Piotrków 42 bezrob. - 2.300 ził'., Zg:i.erz 
74 lbezrob. - 4.300 Ził., Riadomsk 25 be:zrob 
-1.400 zl., Aleksandrów 3 bez.rob. --: 160 

!'od kątem chwili. 

Okno sklepowe. 
(Z powodu konkursu rozpisaneg~ 
przez Magistrat m. Łodzi na zdo­

bienie okna sklepowego). 

W o:kre.sJe rozwoju wielki·ch miasif .po­
wstał.a 0tbecna fair.ma wysfaJwy sk1leipowe!, 

' lecz 1podorbnfie jak przy pows:taw(cl:nJ;u no­
wy.eh ulfc zapoiminano :nieJedrn-Oikrotn•ie o 
esitety•ce .rozp1lanowan.l1a, tail$; r t•eŻ w simu­
tnyim o'kreisie :uipad!kiu i oikłeiktyzmu archl­
hi1kh~ry (sc!hyitielk: XIX w,) o[{lno sikletwwe 
ufogto zaniedbaniu. 

Czem jeisrt 'Wystawa sJdeipow1a·? 
1) ln'tegraJn.ą częścią udlicy. 
2) Reprnzen•taicyijnym mi1ejscem„ fnfor· 

mująicym P'rz.eichodtnia o 'kru1lturze, sfopniu 
zamożtwśd i .smaku ~wvoa. 

3) Karta wizytową w st-0sun1kru do in­
-oycth iJ)omi,esz.czeń - sa:lonem. 

Nieodzo,wmym war;un!lderrn mządzenla 
wystawy jest zgodność z archiite:ktmą hu 
4y1n1ku. Ar·cihi.teiklt spókzesny 1pirzy projek­
tDwiainLu ei~ewacJi npra1co1wuije zeiwn~rnny 
wy;g'ląd skileitm i rodzaj wysita wy sik!t~ 
wei- zawis1ły od chiarakłteim sk11.eipu. 

Doistawianie <lreiwll1'ianyc!h szafe!k, dzi­
waczne ohrnmie·nfa weNclia, jes1t zawsze 
brzydkie. NajsitosowndetiszY'ill materjafem 
olbramieniia okna bywa s:Zikro lbarwtne, mar 
mur, l!Ulb morsLądz. 

Decydrudąicettt:i czynnrL'kami IJ)irzy urzą· 
dzaniu wystaw są: 

1) cl:iaraikte:r da:111ej d~ie!lrnfcy; · 
2) oraz ll'Odzaj $rzedaiwairneigi0 'towaru, 
Kwdy kupiec musi solbie UJŚwfadomić, 

i:ż ko111kurrencyjn·e~ Wlaliki n.fe prolwadzi ~ę 
me!trami sz..pe1tneij ib'Lachy szyildowe1, lecz 
estetyiką w mządze1;1iu \llłl1ę:trza. Nzjbar­
dzf.ej ce1lowym ·e·sit I.aikoniczny układ teOc­
SIDu reklamowe. o, odDowiednffo ll"07Jmiesz„ 
czonego w arc:hifek1x:micz11:ej omamc:mta­
oji. 

Oklflo s'kleipowe ,J)'Ołwi.nino pr:zell\onywa:f 
wfrlza na pierwszy rzllit od<:ia o salildlności i 
dohrooi fowiaru, zamfesziczo~ego w spo­
sóib, •Uwyidalni.ający zna'komtLde ~ego zale· -
'ty. Naj,pospo.ntszą wadą :urządze'O:ia oikina 
skleipo;we:go, spotykaną rówin1eiż i na sce­
·nie 'teiatraJlnej - CTe:sft przetadtoiwanie towa­
rów. 

Kupcy, uważający swą wysifawę za 
część skltadu nie kalkuJU(ią dolbrz.e. 

Okno wysltawowe jest miejscem wy· 
<J.drębnfonem, isff.aro()fWf ndejako sank!fmr-
1jum, w którym g.romad1zl impi1ec inaJptęk'­
n1e1isze 'towary ze sweigo sbrbca. 
. Wystawa 1powhmai za!fflć 1 bawilć o.1ro 

nie szczegółami, fooz diolborenn bar;w, h.air­
moni.jnym Ueim ·11 ceilowietm 'llikifadem to1w.a~ 
TĆJIW. 

Najważnf eij.szym jes'f w;!ldiok' wys'fawy 
,iako cafo·śici z da1lszeri .perspękltywy u1iiey. 
W oharrukt,e.rz.e mzą<lzenla mamy ~y.p de­
ko.r.a-cyjoy, uży!fkowy, sen.saeyjny folb na1-
gnrszy - j.ąrma.rezny. Najs1.11achetln1"e.i~ 
szym ·rodzaijem jeslt tyip <l·ekoracyjny, w 
k!tórym wszvstlrn :veid1300-zą<dikoiw!1je -się je~ 
dnen myśłi, i wyrażone swoffxH:!Jnynn! tlrua­
mi i lb.arwnenni Pilamaimi. W lym zaikres'i1e 
w:J.elką pomoc okazać m'O'.Rą air.ty.śd, spe­
cja.JlZ!ll'jący s1.ę już od wie!lu fa't zagranicą 
w fachu u nas .zupeitnie miezruanym - fa­
dhiu deikoratora skleipowego. 

Jak wiele ilndyiwld!u.allno·śicf 1można1by u 
nas ma'vować od 'tragiedui zawiedztonydl 
ambicji domoroislyc.h rozwiohrzo.nych ma­
J1arzy, gdy/by ilrn1prie.cftwo zechciało poS!fu­
giwać się oomoeą airtyis.tów. Nf.e-zaniernie 
ważną role w nowcze,snej re!kkumie Qraz 
~dolbieniu okna oidgirywa światło. Łagoidpne 
z góry siplywaj.ące z .ni~widocznego źródiki 
śwfaUo pO:tężni·ej dz<iala srnbltea1ności.ą efok 
tów ni~H tysiąc świe.col\ve żiarówlki, o.ś'{.e­
piatjąicę źrenice p.r~e·choidtn1ów. 

Technika dzisi·ejsz.a r.ozipo•rządza niesly 
cb1u1i·e bogatą va1e.tą świiate:ł eile'lrtryicz­
nyoh, z ldóry.ch najefelkto\Vl'.1lejsze są .pfo­
n&ce n11r'ki, ua<tiada11e w liltery ornamentu . 
Pod wz,zlę;dem ęslettykf oiklna skJ.e.poweigo 
Łódź ~rtof na 111aj.11i1iszy1111 Po·z·iomie. Teg-0~ 
roczna rinkiatyw{! Ma·gis•tiralfu m. Łodzi, po 
'WJnna zrriaJ•e:źć odlpowled:ni oddźwięk u­
świadomfonetw lk1uipiedwa Mdzkiie.go i do­
prowatdzfć ido tego, by szipocące doty.cih­
czas uilic·e Łodzi wy<S.tawy sklepowe, sta­
lv sJ.ę odpoczy;n!kijem wzrokowyrn dl:a prze 
cJmdnia, a nie u<lreczenJ.em. 

M. DieDSttl-DąibrOwa. 

zt, ZdnńlSlka Wofa 5 bezro1b. ~ 300 vL 
Ko,nstain1tynów 3 ibezrnb. - 180 ~t.. Ruda 
Pabj.anloka 11 beZirob. - 660 zt, ·razem 
345 be•zrob. ~ ~.ooo ztotyich. 

Z pozosfafej sumy ~f. 90.000 ipostano­
w.iono wy,pfacić w Łodzi od Nr. 2012 
wzwyż. 
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Nowa serja brudasów. 
Kary za antysanitarny stan 

posesyj . 
Kom!sarjat Rządu na m. tJódź zawia­

domił Wvdzlat Zdrowotn ości P ubJi.cznej, 
iż za utrzymanie w antysanitarnym s tanie 
posesyj \\' drodze adminlstracvjnej zostały 
ukarane następujące osobv: Prence>! Mi­
chał, Obywatelska 8. na 40 zt., Przybyt 
Kazimiera, Żóra\Y fa 9 - na ·30 zt. Kroch­
malski Franoiszek . Szara 21, - na 50 zt, 
Prencel Mlcha r Nowo-Pabian t1~ka 33 -
na 40 zt. , Kowalczy k Walenty, Rzgowska 
Nr. 109-na 20 zt .. Marczewski Włady­
sław, Rzgowska 7:>-n.a 30 zt., Sender­
man Edward. Rr•kicińska l~na 25 zt., 
Krauskopf fm. i Brandes Hersz, Senator­
ska 4-po 30 zf. kaidy, Au1;ustyn Józef, 
Wileńska 14-na 30 zt., Goldberg Roma, 
Nowo-Zarzewska 31-na 15 zL Szajn Da­
wid . KlHńskieg-o 105-na 20 zt .. Rajchert 
kek Majer. Składowa 31-na 15 zL Das­
man Szlama. Piotrkowska 261-na 10 zt. 
Gcssner Oskar, Wókzańska 109-na 35 
zt.. Bornsztajn Moszek. Gdańska 4D-na 
30 1L Klarman Jak6b, Al. Kośoiuszki 21-
r.a J fi zł.. Fiszer Franciszek. Piotrkowska 
~r. 54 - na 20 z1., Taube Chi'l, AndrzeiJa 
Nr. 43 - na 1 O zf., Ro zen Hersz, Cegiel­
r·iana 71-na 3{)-zt„ Zwiąuk Ortodoksów 
w osobie Beneta Lejzora. Kieilma 42 (po­
~esia l łaźnia) na 50 zt, Pągowski Karol, 
Kielbacha 24-na 10 zf. girzyWny. 

TYDZIEŃ W ALKI ZE SZCZURAMI. . 

Oddział Saniifarny przy Wydz.iaile Zdiro 
wotności Publicznej .przyipomina o.gółowi 
mieszkańców Łodzi, iz w dni1u 13 b. m. 
rozpoczął się tydzień walki ze szczurami 
na terenie m. Łodzi. Wszyslfiki.e wiec oso­
by wymienione w obwieszczeniu, obowią­
zane są do nabycia truoizny na szczury w 
Dozorze San1tairnvnn, w tlbręble którego 
znajduie się posesja. Następnie, po naby­
ci.u tmcizny i zarejestrowaniu się, na1leży 
truci•znę w czasie od 20 do 22 grudnia r. b. 
wlą:cznie ro.z:tożyić w opl"óżnionych śmietni 
kac:h. 

Po upływie wyiż~j wskazanego termi­
nu, s.pecja'1ne komisje przystąipią d-0 spraw 
dzania, poczem winni niespełnienia obo­
wią:zków, wynikających z zarządzenia 
władz, pociągani będą do od.powiedzia'l­
ności w drodze adminis.t,racyjnej. 

MAGISTRAT POPRZE DZIALALNOśC 
TOW. OPIEKI NAD OCIEMNIAŁYMI. 

W diniiiU wc.zomjszym Urzad Wo1ewódz 
k: otrzy.rnał rozporząidz,einie Mi:ni1St1ers.twa 
Sprnw Wewnętirznyd1, wskazu]ace nai ko­
ni·eczność popar·Ciia· P'rzez Ma.iristrnt dziia­
tai1nośai· T-wa ())}ie<kd nad Ociemnia-łym!. 
I(ozporządzenie nakaz.u.ie. bv g-rninv .iafona9 
rychl1e.i nadesłały na· rzecz towairzvstwa 
sumy. przewidziane na Powvż.szv cel w 
budżiede mie.iskim, ewentua1Lnrre sumy uży 
te z cześc1i sum dvs'Po·zycv.iJnv,ch. Prócz te 
go roz.oorządz.eini·e poleca wstawdć do bud 
żet.ów komunał1nych na :rok 1927-28 od']Jo­
\V1ied!nie subsvdfa. na rzecz wsooimnJan·e~o 
towairzvistwa. (w) 

WILHELM LICHTENBER<i. 

Odźwierny. 
Przesiadując p;rzed południem w mej 

kawiarni - czego rze·cz prosta, cz.towlek 
porząidnv nie robi - wtldize zawsze na 
prze,ciw(}cj stronie UJHcy odźw}e,meigo sto­
ją.cego u wejiścf.a do d11żego dość ozdobne­
go g-machu. 

Musi to być ,i.akiś gma.ch rządowy, bo 
ludzie wchodzą doiń z wesolemi, ożywilO­
nemi na<lzieia. twarzami. wychodzą zaś 
,Jrz.vgnęb i eni i smuitni. 

Ale mniejsza o to. Gmach nie i.ntere­
...;uje mnl·e. ty.lko odźwierny. 

Nie ma na sobie świecąc.e,go zł.otemi . 
szamerowa1niami munduru. Ze·woęf.rzine­
mi ozn a k am~ ie.IT.o god1no·śd są tvliko srelbr­
ne fl'Uzik! nrzy b1uzie i czapka. 

Stoi. iak posąg peten majest<ł!VU, przed 
sze.roka bramą. panują•c nad kaidY'm mu­
skuł Pm swego ci a ła . 

Czasami posun ie się o kilka k·roików 
r a przód i wówcza s robi wrażenie zwykte­
go czfo\\"'ieka z krwi i kośd; po c.hwi1li jed­
r ak znów t ę żeje w swym niewiz.ruszoflym 
obi P<k tvw i źmi e. 

Choćby nie miat czapki urzędowej na 
g!o ,Yi e wi'tlać . że to tylko odźw1erny. 

Moinaby .przypuści ć, że arohfltęG(lt, 'k<Łó­
rv te.n Q'mach budow.ar, umieścitt go w pila­
n·: r r 11clynk 11. 

W ka żdym razie fasady bez niego n~e 
można sobie wyobrazić. 

UZUPEŁNIENIE KRAI(OWSKIE.J WY­
STAWY OBRAZÓW. 

Otwarta przed kilku dniami w sali Zw. 
Zawodowego Handlowców Po.tskkh przy 
ul. Piotrkowskiej 108. wvstawa obrazów 
Krakowsldch Artystów Malarzy uzupet­
niona obecn ie zostata świeżo nadesta.nemf 
obrazami, dz·ięki czemu wystawa ta jest 
friteresującym przeglądem wspókzesnej 
twórczości krakows!Jdch artystów. 

Z pośród liicwych dziet na szczególne 
wyróżnienie zasłUJg-ują ,prace: Axentowi­
cza (Bezdomni), Pilipk·iewicza, Gfe1pperta. 
Gatka, Hofmanna, liryńikowsrkiego, Jabtoń 
skie,go, Kaimockie,go, Kossaka Wojdecba 
(Autoportret. Sielanka f Hczne sceny bata­
Hi.styczne), Mazurka, Mroczkowskle.go -
(Mornkie Oko i Hafa Gąsienicowa). Pin­
kasa (Modelka. Kwieciarka, wspaniałe 
tryptyki Wileńskie 1 motywy z Pragf Cze­
skied) Pronaszki (Zuzanna), Stachiewicza 
(Pastuszek). Tondosa (Wawe'l). Wyczót­
kowskie•go (Limba i _grafika). Weissa. U­
ziembty, Żuraws1kiego i cate.go szeregu 
młodszych artyst·ów s~kolv krakowskiei. 

Wvstawa potrwa jeszcze tyilko do 
czwairtku 16 b. m. wt<tCznie i otwarta jest 
codziennie od 10 rano do 7 wfe·cz. 

Z MIEJSKIEJ GALER.Jl SZTUKI. 
Według danyc:h cyfrowych Wydziału 

Oświaty i Ku'ltUTy, dziaMność Miejskiej 
Ga;lerji Sztuki w parku fm. H. Sienkiew1~ 
cza w ciągu l·isto.pada r. b. przedstawiała 
się nastę.puj.ą.co: 

W okresie sprawoz,dawczym w Gale­
rji Sztuki i;rośdta wystawa „Wnętrz Stv­
lowY'ch" z Warszawy oraz. wystawa z.ble 
rowa iprac K. Wiemsz-Kowalskiei.?;o. Ogó­
le:m wystawę zwfedzi,ly 2004 oso'by, w 
tern 989 płatnych (600 dorosłyicib i 389 mło 
dzieży) ·i 1015 bezpłatnych. 

Prócz tego Ga'lerję Sztuki gm.nami 
zwied1zilło: Semi.narjum Duchowne, Kol' o 
warszawskich cyldistów. wy:ż~za szkoła 
reailna Zg;romadzenla Kupców. Związek Za 
wodowy „Praca Po-lska", g-imnaz~U:JTI C. 
Wasz,czyińsktej, gimnazjum żeńsk·ie ,.Wie­
dza", szkoila P'OWS'Zechna Nr. 57, gimna­
zjum im. ks. Skomnki. Towarzystwo fHa­
retów im. J. Żana, PaństW1owa szkola prze 
myslowa żeńska oraz Mie.isikie seminarium 
żeńskie. 

ZATARG W PRZBMYSLE WŁÓKIENNI 
CZVM W BIELSKU TRWA. 

TnvaJą.cy od ~iLku tvJrod.n.i zatarg w. 
przemy.śle wtókienniczvm w· BJelsku nie 
został dot-vchczas zlikwiidowanv. Robotni 
cv bi1elscv inie Z9:Qdzilii sie na P1rooozyc;e 
komisii airbitraiio·wei. doimaga}ac się w dal 
szym ciąigu podwyżki ipłaie o 30 JD·roc. \Vo 
bee p()IWvż.szego g!ówmv ·i,rus1Dektor pracy 
p. Klott wezwa1ł do Sliebie na ko,nferenc.ie 
przedstawicielii prziemvsło1w•ców cel.em Dd 
bycia z nimi jeszcze 15edne.i narndv w spra 
wie zl1ikw1id-0waniia zatargu i niedovuszcze 
nia ood żaidnvm ooz.orem do s·bralku. Kon 
forenc.ia tai odbvta se w dndu wcrorai'szym 
pocz.em P'r.z.edsiawiciele wzemvstowców z 
o. Ni·emczewskim na.i cze'1e powróai1lii co 
Bi·ełska. by w1szczać da1ts.ze oa;r.tfaiktacJ\! z 
robomd!karni. (w) 

Gdyby oclem.oie zależało. ocLdatbyim go 
pod opJ.e'kę To.wa,rzystw.a Ochrony Pom­
njików. 

Człowiek te.n nie powinien nigdy, prze­
nig-dy być zdemofo.wanym, odnawianym 
I.ub zup.eJni.e znieskmym. 

PosiadaJby swoją wa:rtość, choćby nic 
i•nnego ponad to, ie stoi przed gmaiehem 
rząd-owym nie rotbilt. ;posuwając się tyl1ko 
od cza.su do ·czasu parę krok6w wsitecz f 
n.a przód. 

Ozy.nność te sipetnia ta•k klasy.cznie, że 
n•iewfełe urzędów w państ•wie może się 
rówl(]ą sprawnośdą pochwanić. Kto jed­
nakże orjeintuje sie w maszynie państwo­
wej, wie, że odźwi,erny jes~ze coś niecoś 
iinil1eg-o iro•bi. 

Kłania sle nap.rzy.ktad ni.eikitórym z 
wchodzących. 

Nfe każdemu, na honolf ! Nie:l.Gtórym 
tytko . I to nie wszys'tlkiim jed111akoVJO ! 

Ma taki dar różniczikowa·nia ukłonów. 
że ja ,z .przeciwJegł·ei strony nie z111a.iąc 
w.ohodzacy.ch pode,jl!lmję się olkreślić do­
kładnie kh ran.gę i klasę. 

Nie z.nam airtys.fy fflmo,ve,g-o, którv po­
t.rafi,rby jednym mchem tyle wy.razić! 

Co za gama odcieni w je1go uik.fo.nie ! 
Dwa pake p,rzy czapce bez s.po,irze• 

inia. Dwa pai!ce przy czal])Ce - plus sipoj­
rzeinie. Lekki ziw.r.ot i:;towv - trzy palce 
przy czapc·e. Skiwe po-eihylenie głowy -
uildo·n z opieszale do .g-órv wzniesio1ną rę­
ką. Umiarkowany udziat tułowia - z u­
chy;leniem czapki na jeden milimet1r. U­
p.rzejimy giryima·s - uohyilenie cz.a,l)ki pod 

SKARGI NA SPÓŁDZIELNIE MIESZKA~ 
NJOWE. 

vV związku 7- wvd:rn a niem nrze z Ba.nk 
Gospodarst\va Kraj.owego kreclvtów budo 
wła·nvch. na1Plvwać ooczvnaią doń s kargi 
nc;. rpe·wne kategorie s.pói!dzJ•eLni mieszkan:o 
wvch. które z.aimu.ią sie s'Drzedaża i han­
dlem mieszkaniami. Sp6łdzielnie te korzy 
stacia. z państtwowvch kredvtów budowla 
nvch. któr.e w rezultaoie ida na cele spe­
lrnfacyj1ne. Wobec p.o·wvższvclJ skairg-, ~ak 
nais informują. w nai:bHilszVllt1 czaSii·e czvn 
nlki powołane do ko111.trolowaufa tego ro­
dza.iu s·praw. za·ima S·ie zbadainJ.em ist-:>t~; 
rzeczv i w rnz,ie UJjawnienia naidużvć. kre 
dV'tY budo.wla1ne di!a takid1 spóf dzii,e:Lni beda 
co;ńnięte. (w) 

TRUDNOŚCI PRZY UZYSKANIU OBY· 
W ATELSTW A POLSKIEGO. 

Mamo roworzą.dz.enia Ministerstwa Spr. 
Wewn. w sprame nadawania obvwakl­
stwa oolskieiro. dowia<l.u~emv sie z wiaro­
go.dnvch źródeł. ii n'iektórzv urzed.nik~v w 
dalszym dąg-,u stosują utmdnieniia· mim<J, iż 
pet.cne.i ,pos.iadaią wsz.e1kie danie wvmienio 
ne w okólnika1ch o oibvwa·telstwie wvda­
ny.ch przez M. S. Wewn. Wvż.s.ze wfadz.e 
admii11i1s1rncvi1ne winrnv w.g-ladnać w le 
sprawv ,j Douczvć cdDowi·ednio n·i.ż:szych 
funkcjona•r.iuszv. bv vetentoim .oosiiadafą­
cym wvmag-aitl.e kwalifikacje nie czv1niono 
żaidnvch trudnośeii. (w) 

ŻNIWO ŚMIERCI I KALECTWA W KO­
PALNIACH ŚLĄSKA OPOLSKIEGO. 

W roku 1925 zanotowano w Knapp­
schafcie OHwickim nfemn1ej niż 13,163 ni·e­
szcześliw~r.ch wyp<1,dków. Z Het.by tei za­
bitych łub śmiertelnie o'kaleczafych było 
1,560 górnlików. 

Oblkza1jąc według tej statyst~(i -
przypada 130 wypadków ua miesiąc, czy­
li Iicząc przecietni1e 25 dni roboczych w 
miesiacu, wypada na każdy <lzfeń 5,2 nie­
szczęśliwych, którzy giną lub nawiedzeni 
zostają strasznem katectwem. 

Dodajmy. że na Ś'ląsiku Opo'1skLm ma­
my tylko 17 kopalń wę,g1a i 3 ko.palnie 
kmszcu. które podle.gają Knap.psohaftowi 
w <;iliwicach. 

FUZJA T-WA OBRONY PRZECIWOA· 
ZOWE.T Z LOPP. 

Jark się <lowiadrud·emy, w dniu 18 b. m. 
odbedzi eis.ie nadz.,,.,·vczajne wal111e zgiW!llSJ 
dzooie T-wa Obrony Przeciwg-awwej, na 
któr.em w mvśl ostatnich uchwait oowzie­
tv·ch na zjeździe komitetów woiiewódzklch 
LOPP za1paść ma· ucihwafa w smawie pirzy 
tączienia T-wa Obro111v Pr.z.eaiwg-arowej j;i. 
kc ooddz.iatu do Lig-d Obrony Powietrzn.ej 
Pa1ństwa. (w) 

OPŁATY NA WYDATKI RZECZOWE 
W SZKOŁACH SREDNICH. 

Jak sie dowiadu,i.emy, cełern umoż·Nw;.e 
nia szko.forn średnim P'Oikrvciai wv:da.tk6w, 
w zail<iresie ·pofrzie'b rzeczowVich. iak re­
mont J)'()ttlO<ee nau~mwe. św.iatło i t. d. M.I 
niisterstwo Oświaty zezwo!Ho na.i W'!Jll'owa­
dzen.ie w bieżą;cym raku szkolnvm ,~ednora 
z.owe.i faksv aidministracvi111e.I w kwocie oo 
45 zt od kaiżdeg-o ucw~a. ZwoLnić z 'tej fak 
sv moma Jedvi!lie .najwyżej 25 ruoc. oitóru 
uc.z,niów danei s~kofv. (w) 

Z LIGI MORSKIE.I I RZECZNEJ. 
Lig-a Morska ł Rze·cz.na. Oddziat w Ł1. 

dzi. Biofrkowska 92 za naszem 'D'O •średinic· 
twiem wzywa wszvstkid1 ISIWVich czil'ooków 
o.pta·ca.iacvch skladki z .prawem otrzyma 
nia mi•esiecmika „Moirze" do odebraini2 
legoż za za,Iegłe mies i ą,ce do dnia 1 sfycz... 
nia 1927 r .. . i;rdvż po tym terminie wszyst· 
kie oowstałe n111mera zostaina zWil'ócone 
do Warszawskiego OddmaJ.u i Członkowie 
straicą możność otrzymania ,job bez.pfar!:nie. 

,.DZIENNIK ZARZADU M. LODZI". 
Wyszedł z druku Nr. 50 (377) „Dzi,en• 

ni!ka Zarządu m. ŁDdz.i". Numer te.n zawie 
ra: artykur Pirezesa ·Radv Miejskiej - dr.. 
Bo<1eslawa Piohny p. f. „Wzmocnienie wta 
dzv wykonawczej w samorządach"; pro­
fokót posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 
23 lisfopada :r. b.; 'biuletyn statys:tyczny 
statystyka .prywatnego ruchu budowlane­
go w Łodzi; ruch sfużbowy pracownrk6w 
mfejskich z.a wrzesief1 r. b.; obwieszczenia 
o akcji tępienia sz;cziurów w Łodzi; kroni· 
kę miejska oraz „Z życia mfast p04lskicli". 

Adres Redaikcj~ i Administracji; Plac 
Wolności 14, II piętro, ipokój Nr. 33, tefo­
fon 28-DO. 

Gumowa łódź motorowa, płynąca z szybkością 12 kilometrów na 
godzinę (wynalazku niemieckiego). Kadłub łodzi po odczepieniu 

motoru da się włożyć do kieszeni. 

roz•wartym ka:teim. Pos'U!lię.cie w bok - z 
nagłe:m uchyleniem czapikl. Głęboki ukłoo 
w ciągu trzech sekund. Otwairde drzwi­
czek 1pojazdu - stężenie w zgiętej posta­
wie. 

0.bserwując woźnego w cią,giu parn dni 
każdemu z wchodzącyich można nadać od­
powiedni tvtut. 

A1e odźwiernego naślaJClować nie spo­
sób. 

Szczególnkisza słabość ma do ludzi, 
którzy mu sfę kłaniają. 

Rzec•z zrozumiała zresztą. 
Czfowi·ek. urzędnik .pa.ństwowy, które­

go obowiązkiem cale życie, aiż do chwiili 
przenies i·eni.a go w stan spoczynlku, kła­
nl1a1ć sie, rad jesit, .ieżeli mu sie daje sposo­
bność dziękowania. 

To też do jego skądinąd o.pancerzone­
go se·rca maja dos·tę,p mtodsi U!rzędni.cy f 
nie:śmiali petenci. 

J.ego uikton dzię:kczynny jest r6wniei 
pelen god•nośd , a!le vgoła nie.podobny do 
powital·nego. 

Sumienny z n+ego urzęGi1 lik. Dla swych 
osobistych spraw nie zaniedba obowi·ązku 
względem kraiju. 

Ani Jednej sekundy nie ukrad1nfe pań­
stwu, któremu zaprzysiągf wie.mość i któ­
re rozporządza je.go czasem. 

To foi dziękuje prnwym kącikiem oka 
podczas gdy resztą prawego oka, lewem 
okiem i całą wogóle osobą jest na srużbie, 
któ.ra polega ·na witat1ju _:_nie zaś na dzię­
kowaniu za przyiwitanie. 

Nikt go z tej duchowej karności nfe 
wytrą.ci. 

Olimpi~ski spokój jeg-0 symboliioznej e­
gzystencji namsza1ją klienci za·rzucający 
go oytaITTiami. 

Któżby móg! zorjenitować się bez nie­
go w wielklm bt11dyntku państwowym, z 
jego kory.tarzaimi. registraturą, ekspedy• 
cJą, oddziaiłami itd.? 

Jego odpowiedzi są prawdio1POdoł>nfe 
krótJkie 1 jasne, gdyż nie zauważyłem aby 
pytający za'i!r·zymat się dłużej nad prze· 
dą.g- jedneg-0 pytani.a i o<lpowi.edzi. 

Pytający staje tuż przy nim - on się 
zlekka co.fa, pochyila się ku petentowi 
(przewyższa wszystki·ch o gło.wę) st:ucha· 
ją.c z ws.pótczu_iącym wyrazem twarzy. 

Poczem ipodnfós.fszy zfowę. robi kilka 
króbki.eh mchów wydąg.niętą prawą re· 
ką. I koniec. 

Ale to wystarcza. dak się zdaje. 
Móglbvm byt dale.i w niesikońcwność 

snuć treść do gawędki o moim odźwier· 
nym, gdyby mię zty. trzeźwy, pozibawio· 
ny wvobra:ź()1j człowiek nie spfoszyt. 

Br.zvszfo mu Bó1; wie p0 co do g-towy 
udzielić mi o nim bHż.szych suz.egółów.„ 

Wiem teraz. że się nazywa Prohaska. 
Prohaska ! Ma żone. która pierze po do· 
mach, i sześcioro dzieci - tohuzów. nie 
ohcących się uczyć w szkole. Co wieczo· 
ra chodzi do szynku. aby si<ę upić do utra· 
ty prizytomności„. , 

Ten cżłowi,ek! Ktoby temu uwie· 
rzyl?, 

~. JotsJlw. 



_.;•~r:..· =.!4.:::6~. -------------·-..:•r.::~KOR~~·:?..:·E~R, L~r. ::- , _t>Iilelc. t7 grmtnla: rrr~ i'dRlf. ' 
Co dziś usłyszymy z gło­

śnicy radJo-aparatu? 
Program warszawskiej stacji 

nadawczej. 
(Piątek). - Godz. 15 Komunika.ił g0s,o-0 

da:r·czy, godz. 16,45 Komunikait hairoer.'>ki, 
17 Proi:rram dfa dziieci. 18 K-01ncer.t .o-opolud 
niowv. 19 P.ozawędka z działu .. W§ród 
książek", wygtosi prof. Iienrvk Mośckld 
(prze~ląd najnowszych wy<la'\v111fotw), g. 
19,30 Komunikat rolmkzy, 19.45 Nad pro­
g-ram rozmaJto§ci. 20,05 RctiraITTsmisia kon­
certu symfonicznego z Filharmonii war­
srnwskiej. Syig1na1t czasu. In:formaioie praiso 
·we. 

Radiostacje zattaniczne. 
Berlin 483.9 m. - 16.30 Muzvika lekl{a, 

20 Wieczór OiPerowy: „Iiuironoci". o•pera 
MeYe1rbe;ra, 22,30 Muzyka tameczina. 

Hambur2 304,7 m. - 13.20 Poranek po 
ś-wiecony twórczości svnów J. S. Bacha, 

· 17 Koncert poświęc-0i11v twór·czości Verd!e 
~o; w prog-ramie wvią1tki z 01Jer: .. Ba'1 mas 
kowy"_ „OteHo", .. Sila prz.ez'llac'Zenia" ; t 
d .. 20 Konce1i heethoveno'\viski. w pro~ra 
mi,e m. i1t1.: air.ia . .Ah, perfidio!". koncert 
skirzvpcowy D-dm i symfonda nr. 5 (c­
mom. 

Wiedeń 517.2 m - Muzvka lek'ka, 20,CS 
w .;.e:;zór i;dnskie.i nmzyiki o.nerowei. 

Stokholm 454.5 :m. - 18.5{) Muzyka ta­
n,ecz.na. 2D Trainsm~sja z 01Derv kirólew­
skie.i: „Cvg-an.eirja". op. Puocinieg--0. 

LIKWIDACJA ZATARGU W KASIE CHO 
RYCH. 

. Oneg-daj odbyła się w Kasie Cho:rych 
ko·nforen-c.ia z vrncow111ikami farrmaice1ity­

' Cmlemi \V SPral\vie żądrune.i podwv.żkt 
P-0 d1luż.szej dvskusj~ ,mzedstawidt!le 

Kasv oświadczyli, że ipoborv maco·winl­
kó.w za listo.pad i _grudzień oodwv;ż:szo,ne 
:>ą o 10 proc. i że kasa zawrze z nraicowni 
kam:i farma·ceutvcznvmi un:l()\ 1e zbiorową 
-:;c do waru~1ków -P'racv i olac:v. 

Na tern konferencja została zakończo-
na. a za,f:air,g- zlikwidO:\VaITT:v. (b) 

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW KA­
SY CHORYCH. 

Ja·k \vfadomo. Sll)!rawa ootracania pra­
COWIIlikom Kasv Choiryoh sildade!k na rze,.:z 
ubezpi•eczenia icll w kasie dotvcl11CZas 11ie 
zostata załatwiona. 

Na de,cyz,ję OkręR:Oweiro Urzedu Ubez­
pieczeń. wlecaiiącey:o ·po.trącać składki. Za 
rząd Kasv zlożyil od:wQłanie do GlóVJltl!ego 
Urzędu UbeZIP'i•e·czeń. a nanzie Kasa Cho 
rv·ch przv wvotacie nieim;vi nie ootrą.oila 
macow.nlikom tych składek. (b) 

GODZINY HANDLU NA TAROOWI­
SKA.CH MIEJSKICH. 

W zwia.z:fou z poda.niem Krajo1weg<0 Zw. 
Drobnych Kupców Jarmarczno-Obnoś­
nych w Łodzi w sprawie ,przedłużenia go 
dzil1 hand1u w oikiresie przedświątecznym 
Magistrat nn. Łodzi zezwollit, aby w czasie 
od 16-g-0 do 24-go grUJdnila r. b., nie wy­
tączają,c niedzieli, handel na 1argowfskach 
mieds.'kicll o:dlbywa~ się od godziny 6-eJ i 
pół rano do 4-ej IX> pof.udnliu. 

SPIS MĘŻCZYZN, URODZONYCH W 
1905 ROKU. 

Dnia 17, 18 i 20 b. m. - na ipodstawie 
usftawy z dnia 23 maja 1924 r. o ipowszech 
nym dbow!,ąz'ku słuooy wo}sko·wej do ło­
ikia:l1u BlUll'a Wojskowo-PoUcyjneigo, iprzy 
ul. Tr.augwtta 10, w gdzinacli urzędo'Wych 
od 8-e\i rano do 3-eij po potudniu powinni 
się zg.Iosić do s.pls1U. mężczyźni, urodzeni 
w 1905 ro.ku, a zamieszkali w Łodzf. 

WSKAŻNIK DROŻYŻNIANY W GRU­
DNIU. 

- ~~:,.,~ 

Pierwsza potowa ib. m. iprzyniosła sze­
,rc,g zmian w ce11ach artykutów pierwszej 
pofrzeby na rvniku fódzikim. Do1tyczy 'to 
przedeiwszys,~kiem cen nabiafu, a zw.tasz­
cza masta l jad. które :poważnie zwyżkują. 
Zwyżka cen ohjęfa równieti i 'karlofle. W 
przcciwfefo:twic do tego stanlaly towary 
mączne. chleb i wę,g-ie'l. Ten<lencję stalą 
p o s i.ada ią towary ko1onjalnc. kasze i t. d. 
Z u1yag-i oa to. iż ar~y,kuty nabi.aitowe zad 
mu,ia poważna pozycję w budżecie ko'Sz­
tów utrz vmaITTla. pirze1o ·Pierwsza potowa 
ł!r11d.nla przyniosta zwyiż1kę tyc.b kosztów 
w Lod:d, '·aha .i~ ,cą się l\V g-ranicach okQJo 
1 proc. (e) 

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 
W dniu dzisiejszym, t. zn. w piątek, dnia 17 

6. 111. dy~urują na~tępujące apteki: M. Bpsztetna-
11 1 Pio trkowska :??5, M. Bartoszewskiego - ul. 
F iolrkowsk2 9,::, M. Rose,nbluma - ul. Cegielniana 
f'ir 12, S. Gorfei,na - ul. Wschodnia 54, ora~ J. 
Koprowskiego przy ul. Nowpmieisikiej 15. 

Niedyplomatyczny ·postępek beztroskiego dyplomaty. 
Sekretarz konsulatu austrjackiego znikł bez śladu. 
Wraz z nim przepadly pieczącie, dokumenty oraz wierzytelności wielu lodzian. 
Łódź miafa wczO!raii niefada sensację. 
W g0dzinad1 wiecz.oiraw:vch lotem btys 

kawicy roz.hioeg>fa sie wiadomość o tajiem­
niczem zinii1rnię,ciu s,ekre1a1r,za konsulatu au 
stT.iaicikieiw. barn!lla Sto1~zenberil1:a. kt6reg0 
ministierstw-0 spral\V za.11:ramkzinvch AustrH 
wvidelegowafo mzed [lJi·edawnwm cza.sem 
co Łodzi. 

P.rzvb~I oin do miasla naiszeiro i objął 
slam.o.wisko. Wrn·z z barrnn•em Stol.zenber­
g-.iem 'J)rzvjecha•ta małżo1nka jeg-o, tytułu.irt­
cą isię hrabiną z domu Moroz.aw. 

MaJżoinkowie, P'rnwadzaicv wvtworr.v 
rryb żyda. dali się wkr&tce 'Doz.nać sz,~r­
szv:m ko1tom tute.isz.e.iro społ·ec:z.eńS:twa. W: 
dy.wano i·ah 1rnzem w ipi.e·rwszo.rzed1ny.ch sa 
laich da1nciiin_g-owyoh . .iak bez.bro~·o i we.sof o 
spę,dzaH dzień za dniem i no,c za nocą. 

Zaohowani,em się swe.Jem 01rn.z umleięf 
nośda ziednvwa!!lia otoczen.ia nie wzbudza 
li narwet wobec życia 1t1ad sfan żadnych 
wde.trzeń. Tairczą, o która .odbitla,fy się 
v.:s•zelkie,g-o rndza.iu podsze'Dtv. była osoba 
pana sek:retaTZa StolzeinberR:a. 

Od dwóch tyg-odni jiedinak znaiomi Lllż 
Si i dalsi nie widvwaltl P.alll.a barona w toiv:a 
rzystw:i1e swe.i maitżonki. Osobv hl!iż.e.i sto­
i<llce wrzedowej p,oistaci baroarn Sto.tze1n:ler 
za zasioolkoHv swą ctieikawość wiadomoś­
cia, że 'J)a'11i domu ()lp!U1śdłai Łódź. Dokąd 
\\"Vi•ec.hała trud1110 bwo wjedziieć. 

Przyjadótikti czv :przyjaciele naini baro 
nowej wiedzą•c. że niema iei w Łod.zi, a 
z.naija,c miets1oe i·ei pobytu. nie zC!JWaha,fy 
Się prarw'Ctol)odobiruie WV1.iawić tałem1t1icv. 

Jak sie to sta!fo. m11ie,isza o to. Dość, że 
u.i<ł!wniono ,iż ;p. hrabina Morozow-Sto!zen­
benr zatęskni.fa za swa maderza i udata 
sie do Rosji Sowiec:k1ie.i. 

P. Stolwnberg-, będąc stomia111vm wdow 
ce.m. ba!Wli1t się sam. a Jed111ocześnie samo"f 
ność Sltlać utaitwiafa mu k1J1.ucie nowai-t.n:e1i 
szy.ch pla!nów. 

Naokót Postaci rsek:rntaorza ko·nsufa'tu u­
wdiato s.ie wilele ooob. z k"tól!emi ła,.czvtv 
.pa111a barona bąd'f to stosunki mzyjaciel­
s-kie. ba<lź 'też smawv fi1t1aaisowe. 

I oto te swaiwy fi111a111sowe. któryioh do 
kumootem może być weksel z oodpi'S~m 
Stoilzeruber~a sta:rv sie '00\vodem odkrycia 
ta\iemnkv. 

Nailefoośc.i ~ p.ożyiczki. Jakie oozaciąga;ł 
od wi·ebu osób se'kreta1rz ko1nsula auistr.iac­
kiezo. udziela111e mu nie na slowo hoinoiru, 
na skutek wzvbliżru.ia:oezo siie termiin.u p!a'f 
r.ości. ścią,ginęlv do miesz!kainia ioa'!la baro 
na Wie.lu wiell'zvcieli. 

Ja:k'ież byito zd1zii1Wieni·e prz:vbvtvic·h. sko 
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ro zasttl'1'l dom barona zaimiklnietv. Nie po­
mogfy protestv wekslowe. pa1t1 baro111 prze 
padt w sposób ta.iemnkzy. 

Po bliisz.em vbadaniu sprawv okazafo 
się. ż,e ba1roin Stolz.cn,beir,Q.", któire.im żo1na za 
tęs.kinHa za maderzą. równ1i·eż zateisfonit, a­
le za• żoną. Ciekawe tvlko. dlaczieiro zaibral 

z soha 'Pi·eczę.oi,e Jmnsula. lic:me dokumenh 
z konsufatu i dlaczeg-o· il1ie poż.e2111at wie· 
rzvcieH. no i swego .l)Tzelożo1t1eJ?"-0. ro. lmn­
sula. 

Wyśwletlieinie tad·emnicv naileżv do: 
władz 1po.J1icy~n:v<cih. -. . :o::---

W obronie dzieci przed germanizacta. 
Apel gminy polskiej w Qdańsku do społeczeństwa. 

Ni1emcy za'\vsze W:I'O.Q."O usposobien~ do 
wszystkieiro. co :PO·lsikie. na skutek OłSfat­
ui.ch posunięć po1itvczinvch. szczególrnie o 
stro o<l1J1osui sie d() żvwio·lu DOłsJd1egio. za­
rów1110 na tervtoą·jum swo:i•em. Jakoteż i w 
wl1J1em mieśde Gdańsku. 

Zakusy J;rermam.iza.cyme. z kt6remii Ndem 
cv nie krv.ia sie już. zmu1sza:ia foota ooJJsk!e 
de samoobrony. Ge1rmanizada dzieci pol­
skkh, ooz.osta1iącvcb .pod· woJvwami Njem 
ców. zafa1cza coraz szersze koita. Aby 
przec•iwstaiwić się kii w1ro(l?'i1ei dla nas a:kc.ii. 
.. Poloinja" w Gdańsku, zo2:1nisikowa111a w 

g-minie oolsk.ie.i. erri.erg-iczinde s.taiie w obro· 
nie 1lic~nych rz.esz naqb1edinie~iSzvch dzieci 
ools1dcłl. voz.bawioinyoh ooiiekL Akcja fa 
nie moż.e IP'fzynieść d-0da1tm .. wv111ik6w bez 
w!S:oót.uidzii1a,ł.u caJ.e1ro s.potieczeństwa1W tym 
ce1u gimi111a Polska w Gdańsku zwraica się 
za naszem ·oośrednktwem do s'Dofieczeń­
stwa miejiscoweg-o z g-ora;cym a1)elem. by 
r..ie skaioią1c ofiair w .iaikieikolwieik oosfaci, 
pośio·i·eiszvio z p1omo•cai mmiini1e na, rzecz dz;e 
ci oo·lskicih. oo·zba·wdooyd1 01oiieki i.da·chn o 
raz dla dzfatwy szkolnej w okresi.e zib!i,ża 
dacvoh się świąt Boieg10 Na[odrenia . 

Organizacja finansów komunalnych 
W zwią.zilru z od,bytą ostcitll'i·o konfercr.­

c1ą w M1.ni:sterstwie ~aw Wiewnetrzrivch 
w is1prawie reorg-aini,7. rnc,hunkowości i ka­
sowości komunafoe.i. dow1i,a<l;ui.emv się, że 
na foomfeTendi tej oprncowano iin1Slłtuikcję 
budżietiowa. dla sammządów. ida,ca w kie­
runku up:roszcze!rnia dotvchczasowvch me 
tod nchiunkowości i kh uicdnosta'.i1ni-enia. 
Dotvchcza,s bowi.em rad:mnkowlOść ta byta 
bardzo s.komolikowa111a. a nrzedewszvst­
kiem 1t1i·ezmiemie „samoidz:idna". irdYŻ sa­
morzadv nie oo~iada!tv iedino1lJtvch ·DrZicpi­
sów fimms!O\vcvh. a klerowa·tv sie iedV'"'!e 
tradyc_ia. odziedziczo111ą 'OO za.borcaeh. W 
len lSOOsób we \\"Szysfikkl1 tinech byłych 

zaboraich raohulllikowość komuna!lna· była 
różna. \V niickt6ry.ch samorzaida•ch za,pro 
'\va.dzono rnchun.kowość wfasmeg-o oomy­
stn. Obe:cnje Miniisterstwo Soira.w We\Vłnę­
'trzmvx~h opracowami, m·zez sie iinstrukc}ę 
prz;estatlQ związkom komuma1lnvm i zrzesze 
n~om ,prncow1ników samor.za<lowvch do za 
opjnt,iowamia. Po otrzymaniu <J<l.t>'O,\vfodz.i 
odbe<lzie się iponow111a narada w Mi'11ister­
stwie Spraw Wewnętr2..ny1Clh. na której o­
statoczinie z,reida1,1rowa1ne beda pr;z~p1irsv o 
kasffwości i rachunkowości komunalnej 
c!la samorządów ina ca~ym obszarze Rzpii 
tej Pol1skiej. 

Pracująca Łódź w walce z droż zną pra u. 
Protest przedstawicieli związków zawodowych. 
One.trda.i wi.eczo1Tem Qdbvta isie w loka 

lu Ha.ndlo,wców Polskioh pod DTzewodn.i'C­
lwem dnż. Bogidaaiowicza k<Jn1ferencja w 
sim-awlie nadmiernych o·p.fal: za mad i świa 
tlo. 

W kioinf.eren1a\i wzie.Ii udzJait prz.edsla­
widele wszvstkiiicih trziech or.1rainizacv.i pra 
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Niektórym firmom przysługują ulgi 

co.wników biuro•wy,ch. Radv Oforęg-owej Z 
Z. P .. Sto•wairzvsz.001ia Ma1.isfa·6w Fahrycz 
nv1c'h. obyid\vu Związków Pracowników U 
żytecro~ci Pub1i.czniei. Stmvarzvszenia 
Techn•iików. Zwiazku linwailidów oraz 
wsz:vstldoh sńowairzvszeń k11.1ioi•eokiich. Jako 
refornnt wvstaioil w:icevr·ezies Zwiaziku tlał! 
dlowoów PoMdc'.h P. Brvka1lski. kt6rv wy 
gfosil dlfuższy refernt w S•P'!'av.rie oodwvi­
szenia cen za ,0irad i światło. Referent 
wiska:zai!'. że Qd chwili iprzie.iecia elektrowni 
przez nowie lmnso:rcium w ciaigu 5 miesie· 
cy !Podwyższono oenę piradu cz.terokwtrie 
a mia,nowk:ii•e z 60 ,g-r. do 90 srr. za kilowal 
g-odzi,ne. przy nabywaniu świadectw handlowych 

i przemyslowych. 
Izba Sh1rbowa w d111iu wczoraijszym -0-

lrzymała okólnrrk Ministerstwa Skairbu.. za 
wie.raija,cy s.z.ere~ zarządzeń w s;prnw:e 
św:adectw wzemyis!owyoh co do ooszcze 
gióJrnych kategoryj pirzedsiębiorstw. 

W;sipomnia.iny okólnik u:ooważrn.ia prze­
dewszysfktiem Izby Skairb:owe do zezwala 
nia n.a 1t1a•byWa111ii•e świadectw orzemys,fo­
wycli .III kateg-orji hamd~o.we.i przez przed 
siębiiorstwa. pirowadzące drobna sDrz~daż 
towa1rów. 'J)Q!Siada,jących cechv modukc;i 
wytwonn1,ei'ls zej. 

UL,g-.a fa w roku 1927 more bvć P'rzy­
mwwadla lfyLk-0 w tvcih wy.pa,dka:oh. t<-d'v o­
br6't 'P'rzedsieib10II'1Stwa. us,talonv za. diru~:iie 
półrocze 1925 r. nie oczekraiczal 15 tV1S·. zf., 
a ilość towauów. DO.siadających oeahy pro 
diukcii wytwomiejs;z.ej, stanowi na•jwvżcj 
5 woc. o.g-t()Jn,eij ilości to.warów. z:najd;ują­
cvc.h się w ;przeds!i~biiorsihVli•e. 

Daiej okó!Jnik przedłuża ina x. 1927 pel­
nomoonictwo lz.by Skaribowei do udziela­
nia - na i11dvwidv.afo1e podamia wlaścideli 
doiroiJek samochooowvich - zezwoleń na 
nabycie świadectw 'lJTZemyslmvvoh IV ka 
teR'lorli dla 'Drzedsiębdorców. oosiadają.cych 
tv1'ko óedtną, najwYŻej 6-.aio osobowa do­
roż:kę samoohodowa III kL .zaś dla nrz·(!d­
się:biorców. oosiadająieyich inie wiecej, niż 
trzv dorożł,i samoohoooiwe (111a.1v.-vże.l 6-!o 
oso:bo•we). 

Wlkońcu Mi~isterstwo uoowa!'hnfa Izbę 
SkaTbo·wa do zez,wafa:nia na i.ndvwidualne 
należvcie uzasa„dnione noda1t1ia w:ła ~ci:~di 
składów air>te·cznvch (drnger.n) na nabywa 
nie na r. 1927 świade,ctw: pirzemvslowych 

III ka1t•ezorii, o He obrót w 1I DOfowi!e 1925 
roku nie P'!'zekrnczyl 15,000 złotvcb. 

Pozaitem wsoom111iamv okólITTik z,ezwala 
na :Prowadzenie księ.1rairń wraz z uboc~ną 
drohna spirzedażą materja1lów mśmienmv~h 
na ipodstawie .ied'tleg-o Ś\\'liadie,ctwa Drnemy 
słoweg-o III kat.. o He rzecwne orzedr;·ię­
biorstwa w księg-arn1~ i przy sorzedaży ma 
te1Tja1lów pjśmien1nvcll zatmdiniaia. opr(>cz 
wfa.ś·cidela lub zaistę:p,uja,ice:g-o .~o dorosłe 
go czt-0.nka rodziny, najwviJeJ dedneg-o do­
roslegio na·.i·e;I1J11e;g-o swbi·ekta :i o ile fąiezny 
obrót ni1e :przekraczał w ostatnim okr-::s:e 
wvmiar'Owvm (II póir·oiez.e 1925 rollm) 15 
łys. zit. 

Róvnwcześnk Mi1niisters1hvo poleca, by 
władze nie '"~na,g-atv oddzielmvch ś1,vfa­
dcotw mz,emystowv1ch na ~roczedaż wyro­
b&w tytto,;~!OW!!Ch iprowa•dz,ooa uboczini,e w 
resta·urnc.ia•c,h. księgarinn.aich O•raz w prz,cd 
się'biQrst\va·cih haindlu towau·owieJ?"O, o ile 
sprziedaiż ta odbywa się w tvm samym po­
koju. 

Wyże.i wyimiie:n:it()1ne ulgo.i będa stosowa­
ne 'tylko na inidvw·i.dua!.ne ooda.niia Dłatinl­
ków. za<O•Phl.iowame przez wtaidze wymia­
rowa I 1nsta111cJi .po 'P<rz..eprowadi:renii.u szcz,e 
gótowvoh urzedowvch doohodzeń. słwier 
dzadą·cvcJi :niezbicie w ki:iżdym oosz.cze!!ól 
nym wwa<lku. i·ż wvkuroi.cni·e w~aśdwcg-o 
świladectwa prz.cmv~loweg-o może zag-ro­
z:c e,g-zvs,timcją p1rzedsiebio1rs"twa. 

Ul.g'i tJe mo-g-a mieć za1stosoiwaiJ1.ie : do 
przedsichio.rstw 11nwooow"sfatłv•ch ood wa 
rnnbem iedniak. że ustalonv 1mrn1izorycz­
ri'ie przez w!a1dz.e ska1rbow•e obrót. nie l)rze 
kmcz;y wy,żej wvmienionvch smn. (;i>) · 

Prócz feg-o kons.umeinci zmuszeni sa do 
otacenia 10 ·PTOC. rzekomo za kare. skoro 
inkais1ent nie otrzvmaiJ naleŻiności natycb­
mia:sf do rąk w t1ein sposób w nafoiNż$zvm 
cza.sie O'Pf ata za ś:wfaif1to oodwvżs,zona be­
dZ'ie o,gótem w porów111ani1u z onta:ta w m. 
czerwcu o 10· PII'O<C. 

Mówca uważa. że bHainis elektrowni wi 
nien być o.g-faiszamv. a foonsumenci now:nni 
b:vć no1i1nformowarni PU1blk21ni·e o na}drob­
n!e_łszv;ch :z.miarna1c.h i· sz.cze1rófa•ch. w•otvwa 
incvch uj.emnie na jej sfan fiina111sowv. 

Eletrowmia 11.esf r>rzedsiebiorstwem w 
znaicznvm sto.p.n:u zamortvzowa·nem U'PrZY 
wHeiowa1nem. 001n1i 1ewaiż koirzv1~:ta z szere­
g-u uta'twień i ulg- ornz oiraicuie bez rvzyka, 

Po refernciie wvwią:za1ta sie ożyw!o11a 
Clvskursia. oo którei uchwalo1t1.o wvibrać ko 
mitet. ~tożnnv z: 5 osób. d.Ja onracowan:a 
memoria·ł.n dla rzadu i klubów noselsk!d, 
Niezałieżni,c od te 0 ·0 zwofanv bedz:ie wi.-;c 
k0111sumenlów p,rndu. '(b1 

-- -!'\-----
ZEBRANIF ORGANIZACYJNE OBOZU 

WIELKIF.J POLSKI. 
Zebranie irnformacy.ino-org.anfzacyjne 

„Obozu Wle:~kieti Polski" odlbędzie się 'W 
Łodzi rw sali Rady Mieijskie:i (uO. Pomorska. 
Nr. 16) w nledzfeJę, dnia 19 ib. m. o godz. 
3 po pot Karty wstępu ofrzvmać moźna 
w sekretarfacie Związku HiaHcrczyków 
(ul. Piotnkowsika 104, iTJ,raw.a offc parter) 
od godz. 10 d-0 l ipo pat i od 5 do ą wie-cz. 

Pamiętajcie o ·nwalid c 
wo;ennych! 
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Piątek 17 grudnia 1926 r. 

Troski Sląska Niemieckiego 
idą po łin,ji dobrego traktatu handlowego z Polską. 

ex) Wojna celna odbywa się przewa­

foie na grzbiecie śląska niemieckiego, ohar 

<:za też największemi stratami śląski prze­

mysł i handel. 
W tych słowach da się streścić artykuł 

:> troskach śląska niemlcckiego, zamiesz­

czony w „Frankfurter Zeitung". Pierwsza 

część artykułu poświęcona jest wywodom, 

że prawdziwą przyczyną gospodarczego 

upadku śląska jest odbudowa Polski, ściślej 

mówiąc, utrata Poznania i Pomorza, przez 

co zabrano Śląskowi połowę jego 11przy­

rogzonego Hinterlandu". Utyskiwania te. 

jak i mocno naciągnięte powoływania się 

na przeszłość historyczną Wrocławia i 

$ląska i ich rozkwit gospodarczy, kiedy to 

Wrocław był węzłem . dróg handlowych, 

prowadzących z Zachodu Europy aż na naj­

dalszy wschód - można najspokojniej po­

minąć milczeniem. 
Ddej autor przystępuje do sedna spra• 

wy, dowiadujemy się bowiem, że „zrazu 

wiele wierzyło, że tak nagle zaostrzone 

ekscentryczne położenie śląska uczyni zeń 

po powstaniu Czechosłowacji i Polski po­

średnika w handlu ze wschodem". Wtedy 

to - dowiadujemy się w dalszym ciągu -

berlińskie banki i berlińskie wielkie ma­

gazyny poczęły kupować na gwałt grunta 

w Wrocławiu, by móc uczestniczyć w spo­

dziewanym rozwoju. Kto więc winien -

należy spytać z polskiego punktu widzenia, 

że te nadzieje i ugruntowane na nich spe­

kulacje zawiodły. - Pogląd geograficzny, 

jak i handlowy był przecież najzupełniej 

słuszny. Autor sam daje na to pytanie od­
powiedź i unikając prawdziwego sedna 

rzeczy, składa winę na „gospodarczy na­

cjonalizm młodych państw na wschodzie 

Europy", poczem pisze dalej: 
„A jednak to fałszywe położenie gospo­

darcze nie byłoby się rozrosło do tak fatal­

nych rozmiarów, gdyby nie przyłączenie 

się jeszcze jednej rzeczy, a mianowicie nie­

miecko-polskiej wojny celnej, która trwa 

już pięć ćwierci roku, a której końca je­

szcze nie widać". Śląsk - podkreśla arty­

kuł - tradycyjnie jest skłonny do pono­

szenia ofiar wymaganych przez konieczno­

ści państwowe. Ale i na śląsku budzi się 

:ozgoryczenie, jeśli w Niemczech w publi­

cznej dyskusji, a poczęści nawet w urzę­

dach dochodzą zapomocą swych wpływów 

do głosu ludzie, którzy sami zainteresowa­

ni są w jak najdalszem przedłużeniu wojny 

celnej. Są to kupcy węglowi, którzy widzą 

nvą korzyść w niedopuszczaniu polskiego 

węgla i kupcy zbożowi, którzy takąż 

1rnrzyść znajdują w niedopuszczaniu pol­

skiego zboża i polskiego bydła." 
Bezsensowną - zaznacza autor - jest 

chęć przekonywania, że niemiecki wywóz 

do Polski wynosił przed zatargiem tylko 

4,6 procent całego niemieckiego wywozu, 

bo ta drobnostka wyniosła w roku 1924 po­

łowę całego niemieckiego wywozu do An­

glji, a trzy razy tyle, co cały niemiecki wy­

wóz do Hiszpanji, o którym w Niemczech 

tak wiele się obecnie mówi. Podkreślić 

zaś należy, że wywóz ten w przeważającej 

części pochodził przedewszystkiem ze 

śląska, a w jeszcze znaczniejszej części do­

stawał się do Polski za pośrednictwem han 

dlu śląskiego. Autor przytacza dostate­

cznie skądinąd już znane cyfry odnoszące 

się do gwałtownego skurczenia, jakiemu u­

legła gospodarcza wymiana pomiędzy Pol­

ską a Niemcami. 
„Polska jednak, czytamy dalej, ze swoim 

wywozem, przeważnie surowców i żywno­
ści, znajduje się przy zdobywaniu nowych 

rynków zbytu w znacnie łatwiejszym po­

łożeniu, aniżeli niemiecki, a szczególnie 

śląski przemysł towarów gotowych. ślą­

skiemu przemysłowi, jak i handlowi poprze 

rywano obecnie przyrodzone połączenia w 

nabywaniu surowców i zbyciu gotowego 

produktu - a zachodzi poważne niebez­

pieczeństwo, 'że przy długotrwałej WOJnte 

celnej, przerwanie to stanie się ostateczne, 

gdyż wymiana gospodarcza przyzwyczai 

się do nowych dróg. Szkody, pO'lloszone 

przez Śląsk wsku-tek wojny celnej z Polską, 

obecnie już niezwykle ciężkie, wtedy wo­

góle już nie dałoby się naprawić. A było­
by to szkodą nietylko dla śląska, ale i dla 

całych Niemiec. Czego Śląskowi potrzeba 

do życia, jest zatem rzeczą jasną: dobrych, 

wymianie gospodarczej najszerszą wolność 

otwierających traktatów handlowych, prze 

dewszystkiem z Polską, Czechosłowacją. a 

także innemi młodemi państwami wschodu 

i południowego wschodu". P. 

Postulaty kupców warszaws ich 
a łódzki przemysł włókienniczy. 

Porozumienie w celu współpracy obu stron. 
ex) W jednym z porannych dzienników 

wczorajszych u.kazał się artykuł p. t. ,1Ku­
piectwo łódzkie · nie poprze postulatów 
warszawskich manufakturzystów", w któ­
rym autor, powołując się na wyrażoną 

przez siebie w swoim czasie opinję w spra 
wie manifestu manufakturzystów warszaw 
skich, który przed trzema tygodniami cen­
trala związku kupców w Warszawie w 
imieniu sekcji handlu włókiennicze~o wy­
stosowała do Związku Przemysłu Włókien 
niczego w Państwie Polskim, twierdzi, że 
przewidywania jego w całej rozciągłości 
sprawdziły się w ciągu ostatnich dwóch 
dni, kiedy to odbyły się konferencje dele­
gacji knpców z delegacją związku prze­
mysłu włókienniczego. 

Jak się jednakże dowiadujemy, artykuł 
ten całkowicie niezgodny jest z rzeczywi­
stością i treść wyssana została z palca. 

Celem otrzymania prawdziwych infor­
macji zwróciliśmy się do Stowarzyszenia 
Kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73), gdzie 
oświadczono nam, co następuje: 

W dniu 15 b. m. odbyła się konferencja 
między kupcami a przemysłowcami łódz­
kiemi. W skład delegacji kupców war­
szawskich wchodzili: pp. Aronzon Rozen­
baum, Jos i adwokat Braw. Kupiectwo 
łódzkie reprezentowali: dr. Józef Sachs, J. 
Lewsztein i Daniel Berkowicz. Przemysł 

łódzki był reprezentowany przez pp. Jó­
zefa Rozenblata, Stefana Barcińskiego, dr. 
Marcelei!o Barcińskiego, Teodora Endera, 
Karola Eiserta, Kazimierza Poznańskiego i 
Leona Hirszberga. W imieniu wspólnej 
detleigacj.i k·apców przemawklt p. d.r. Józef 
Sac:hs, który wskazywait na !koniecznoiść 
stal'·e:i ws1Pó!priacy przeimystu i ha11da1u, ce­
lem wypracowania wspó~ne1 p1a«ormy 
dll!a: Podnleslieinia stanu goSl])odairczego kra­
ju. 

W odpowiedzi w}'lgtosi.t przemówienie 
przewo<ltnrl:czący konfel'encji .p. Stefan Bar­
miński, który podikn~iślf.t, 1iz przemysł !ódz­
ld czyn!M i zawsze czynl;ć /będzie st!arania, 
aby lbyć w stałym kcntalkc:ie z wielkim 
handilem 0:raiz przypuszcza, że j;UJŻ \Vkró'tce 
zostanie opracowana WS!PÓilna platforma 
ce!lem korzysitnie.i wspólpraicy ob'!l stron. 

Na zaikończende adwokat Braw wyrazf.t 
m.dowoteme z ipomyślnego .przebiegu ob­
rad. 

ZaznaczY'ć m'lcży, że już na t·ed konfe­
rencji większość 1poshtlatów k·UJpców warr­
szaw.skiclt zosita1tai iprzez przemystowców 

przy:jęfa, co do reszty za§, •to będą one 
przedmioterm ooirad w itonfe związku wie!l­
klego przemysl\u w.tókiermiczego. 

Nic dziWl!le'go, że narady warszawski«:h 
\1{upców z Cen:trai}nem Stowa.rzys.zeniem 
KUP>CÓ'W' m. Łodz1 (P1oftlrko\.V\Ska 10) nle 
doprowadziły do ż:a~ re:mtlitatu, jak ro 
donos1ł wsipomniany na wstępie a ityiktlt 
stowiarzyszenfo to lbowiem w !konferencji 
tej nie brało udzia1flu, poniew.a~~ ipert-rakta­
oje .prowadzone by;ty wytą,cznie z wie'l!Jcim 
ha.nd[em, który reipr.ezen!flutje S:t'owar,zysze­
nie K11.t1J>CÓW m. Łodzli (iPiioH!rkow\Slka 73). 

Adhat. 
---:o:---

SPECJALNE KOMISJE DLA ORG~ 
ZACJI ROBóT PUBLICZNYCH. 

ex) ·Chaos panujący w dziedzinie organi 
zacji robót publicznych jest obecnie przed­
miotem troski władz rządowych, szczegól­
nie wobec pory zimowej i związanej z tem 
likwidacji robót w miastach. Jak wiado­
mo różne ministerstwa i instytucje samo­
rządowe prowadzą roboty publiczne, wo­
bec czego niemożliwa jest planowa organi­
zacja robót i celowe rozmieszczanie bez­
robotnych. Okoliczności te skłaniają wła­
dze rządowe do powołania do życia specjał 
nych komisyj przy poszczególnych woje­
wództwach, w skład których weszliby 
przedstawiciele za.interesowanych unę­
dów państwowych i komunalnych. Narazie 
utworzona będzie komisja taka o charak­
terze eksperymentalnym w stolicy. Prze­
wodnictwo komisji powierzone zostaje na­
czelnikowi wydziału opieki społecznej war 
szawskiego urzędu wojewódzkiego p. Ło­
patto. W najbliższych dniach opracowana 
zostanie specjalna instrukcja, w której wy­
łuszczone zostaną zadania i zakres kom­
petencji komisji. 

MINISTERSTWO PRZEMYSLU I HAN­

DLU O ZEZWOLENIACH PRZYWOZU. 

ex.) Dotychczas Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu tolerowało nieprawidłowe 
postępowanie przy imporcie towarów na 
podstawie zezwoleń przywozowych, wy­
stawianych na innych kraj traktatowy, niż 
to w rzeczywistości miało miejsce. Mini­
sterstwo zwraca uwagę, że na przyszłość 
nie będzie tolerować tego, że więc kraj, z 
którego towar został sprowadzony, musi 
ściśle odpowiadać krajowi wymienionemu 
w zezwoleni11. 

LOSY ANKIETY O GODZINACH 
W HANDLU, 

ex) Jak wiadomo, w Ministerstwie Pra 
cy i Opieki Społecznej odbyła się w swoim 
czasie konferencja, na której przedstawi„ 
ciele handlu wypowiedzieli się w sprawie 
godzin w handlu. Opinje różnych sfer han­
dlowych okazały się do tego stopnia sprze­
czne, że niemożliwe było opracowanie a­
zgodnionego projektu ustawy. Wobec te­
go Ministerstwo Pracy zebrało tylko nie­
zbędtie materjały, które są obecnie uzga­
dniane na konf crencjach wewnętrznych. 
Jak się dowiadujemy, sprawa ta się prze­
ciągnie, gdyż po opracowaniu materiału 
zwołana zostanie jeszcze jedna konf eren­
cja porozumiewawcza. Głównie chodzi o 
zrównanie w prawach co do godzin handl11 
sklepów spożywczych z cukierniami i jadło 
dajri.iami, usunięcie z projektu rządowego 
przerwy obiadowej oraz wyeliminowanie 
niektórych kategoryj zakładów, jak to 
fryzjerskich, fotograficznych i t. d. jako ma 
jących charakter przedsiębiorstw rzemieśl­
niczych. 

BllAINS BANKU POLSKIEOO ZA I-sui 
DEKADĘ ORUDNIA. 

- ex) Bilans Banb 1Połskie.go za p:ienv­
szą dekadę grudniia. r. b. wyilraruje wzrost 
z.aJp.aSIU złota f. srebra o 62 tys. zt (136 mil 
zł.). Za•pas wadut: i dewiz brutto z;większyl 
slę o 6,7 mi'łj. zl . . (145,2 mill. ~r.). Zaliiczki 
reportowe 'WIZTO"S1y o 2,1 miil. zt (25,5 mflj. 
zł.) ora.z zobowiązania re:por.l'owe i na ra­
dru111kach w wafode z.agrranfoz-nelj o 1.1 
mi'l. zl. (31, 7 mLU. zif.). Portłfetl welksJowy 
ZITTinfejszy;t się o 1,3 miij. zt. {305,1 mflj. zrJ 
Pożyczki zaibezpieczone :zaSta!wami zmnie~ 
S"L1111Y się o 19,9 m11.>j. 'lit. Sumai ta wstała 
stPłacona przez ~e>den z banków pańsl:wo­
wyc'h (9,2 mi'lj_ zł.). Obieg bJ1etów pań-
1rowych zim11fejszyf się o 6,9 mi:llj. ził. (55'0,9 
m~. zł.) rów:niierż i sfao ~lklioh monet 
srethrnych ,i biJOil'U zmniejs'zylf Się O 1,1 ml'ti. 
il. (25,4 mi[j. zt). Inne ~ me uległy 
W:f ęikszym zmiooom. 

PODWYżKA PLAC W PRZBMYśLE O· 
I@ĘGU BIELSl(O-<BIALA. 

ex) Na oosie<l:zen1n w dniu 1'4 b. m. 
w siprawie za\"\iarciai unrowy w wzemyśle 
W1tó'kiermilczym na 'terenie Bielsko w Bial'31 i 
okO'łic w wY11fim druższeij ~j1 pm;e­
mysil'owcy zgodzrlll slę oo. ~oołe 8-i11 
p.roc. podwyżki, rolbotn.tcy Eaś żądali jako 
mi.niimum 12 proc. Strony zgod.zfly się 
sprawę prwk\azać db rozistr.cyign:ięcra Jn­
spelkfororwi· ipracy d-irotwii Bacrtonecowi 
który o1cre!Śl>ił wy$0lkośC podrwyelld na tó 
proc., na co oibiie sffirony ~gudzlly się. Na­
~ępne !p()ISiedzenie wymaczone zoisfał'o oo. 
. C'Zwarfok 16 b. m., na kftórerm zostaną za.. 
fa~ne ax>·zoofu·te SiWa'W'Y, między iłnne­
rni s])lratwa dafy, od lki'Mreif ma obow:lązy­
wae nowa JPodwyZk'a, oil'az wysokoiść pod­
wyiJk,t dła inn;yich g:atę.zf pm,emysł!u w o­
ma wianynn okręgu, a mi'anoiw1'Cile dfa me­
l'a[owców, przemysłu durew:n-eg~ i pru­
rrrysił'u clrnmiczneg-0. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

..._,wwa:awmu~.Blll„„.m„-.imimaasn•za„ 

Dziś! Dziś! 

W miłosnym obłedzie 
(Pielgrzymi miłości.) 

W roli gł6wnef słynna artystka 

Arlette Marchal. 
Ceny mi;j;';;;""w-dnie pows:zednle na 

wszystkie seansy, zd w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
• I m. 60 gr. II m. 30 ~r. III m 20 !fr. 

W soboty, niedziele i święta od godz. S 
po pał I m, 80 gr. II m. 40 Qr. ID m. 30 gr, 

' - < tf. o: • '.t• -' ... '· 'i '"" ' • • ~- :•,./' I 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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ZNACZNY SPADEK PRODUKCJI 
CUKRU W CZECHACH. 

ex) W cdług biuletynu, wydanego przez 
Centralny Związek Czeskosłowackich rafi­
nerji cukru, objęła uprawa buraków w r. 
1925/26 - 331,674 ha, w kampanji roku 
bieżącego zaś tylko 264,694 ha, co oznacza 
"!;mniejszenie się powierzchni zajętej pod 
Uprawę bt1raków o 15 proc. · ." 

W roku 1925/26 wyniosła produkcja 
cukru 15,048,689 c., w tym roku oblicza się 
ją na tylko 10,170,024 c., spadek produkcji 
wynosi więc w stosunku do roku poprze­
tlniego 32,4 proc. 

Przeróbka buraka wyniosła w r. 1925/26 
- 88,264, 132 c., w r. b. liczy się na 
51,880, 124 c., przeróbka spadła przeto o 
~9,89 proc. 

Wykazuje się, że nietylko powierzchnia 
użyta pod uprawę buraka poważnie się 
zmniejszyła, ale również zawartość cukru 
w burakach pozostawia wiele do życzenia. 

Dla eksportu wyrazi się to minusem 12 
milj. c. Brak ten będzie w czeskim bilan­
sie handlowym stanowił poważną lukę, 
gdyż cukier jest jedną z najważniejszych 
oozycji aktywnych w czeskosłowackim han 
Ćllu zagranicznym. 

NOWA LOKOMClTYWA - POTWóR 
W AMERYCE. 

ex) Najnowszą zdobyczą techniki w 
Stanach Zjednoczonych jest lokomotywa o 
sile 7000 HP. Towarzystwo W estinghaus 
stwierdza, że lokomotywa ta będzie cią­
gnęła pociąg złożony z 200 wagonów. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w d111iu 16 gructnła 1926 r. 

Za 100 zfotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berqin 46.385-46.865, wypfafa na 
Warszawę .j Katowice 46.58-46.82, na 
iPnm.ań 46.53---46.77, Gda11sk 57.18-57.32, 
wyipta11a na Warszawę 57.0~57.17, W ·ie­
deń czeiki 78.35--78.85, 'ba'111knotty 78.28-
79.28, Praga 375. 

Z OIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Dolary 9.00, 8.99,75 
5 proc. pożyczka konwersyjna 47.00 
Cegielski 12.75 
Przem. Chemiczny w Zgierzu 0.85 
Nobel 2.20 · 
Saturn 90 
Żyrardów 10.30 
Starachowice 2.08 

Nastrój ożywiony, tendencja utrzy-
mana. (ah) 

DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
ksdałłował się po kursie 9 i pół w żą­
daniu i 8.99 w płaceniu. Tendencja spo­
kojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warsl!!awa, 16 grudnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98-- 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belgja 125.55 · 
Holandia 360.90 
Londyn 43.75 
N. York 9.­
Paryż 36.20 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.40 
Wiedeń 127.25 
Włochy 40.55 

PAPIERY PAięSTWOWE I USTY Teatr, muzyka i sztuka. 
ZASTAWNE. 

· T E A TR M I :EJ S IO. 
Poiyczka dolarowa 85.-, 86.- Dziś, piątek, w dalsz'.Ym ciągu św'ietna s:ztuka 
Pożyczka kolejowa 92.-, 92.50 liistory-0z,na w 4-ch aiktach-Wiikitoryi11a Sardou ,,Ma 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.50, 47.75, dame Sans-Gene", na ,której pubHcwość enttrzia- , 

8 proc. 96.50 · stycznemi .oikilaskam! przyjmuje ;porYWaiąeą grę 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie Marli pr.z:vfiJyl!ko-Po:toelk!ie.l w 'POJ)liS-OweJ r-01\i t:V-

przedw. 38.25, 38.75, zł. 37.-, 37.25 tulowej. Dekoracje, meble d 1ImstJumy, pie·rw.sze 
4 i pół proc. obł. Tow. Kred. ro. War- według ;projektu art. mal. K011stantego Ma.ckiewi­

siawy zł. 38,75 cza, dru~e prof. Karo.la I]'yroza, budzą dawno 
- ' 5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy nie n·otowa.ny w 'chwyt ina ' Widowni zysku:iąc o­
zł. 42.-, 43.25 kilaski przy otwartej kurty1nfo, w łeJ "'n:aikomi·tej 

AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 10.20 
Bank Polski 82.50, 82.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zachodni 1.35 
Ba:nk Zarobkowy 5.50 
Cerata f.-
Spiess 55.-
P. T. E. 0.09 
Strem 6,-
Siła i światło 21.75 
Gosławice 38.­
Cukier 2.90, 3.08 
Węgiel 70.-, 69.-
Polsk. Przem. Naftowv 0,60 
Cegielski 13.50 · 
Modrzejów 3.80, 3.90 
Ortwein 0.23. 
Parowozy 0.25 
Rudzki 1.13, 1.15 
Ursus 1.20 -
Żyrardów 10.50, 10.60 
Haberbusch 68.~ 
Kijewski 0.18 
Elektr. Dąbrow. 16. -
Brown Boberi 1.40 
Zgierz 0,65, 0.70 
Czersk 0.30 
Michałów 0.21 
Łazy 0.10, O. U 
Nafta 0.20 
Nobel 2.20, 2.17 
Lilpoo 16.-, 16.15 
Norblin 94 50 
Osfrowieckie 8.-, 7.90, 8,10 
Pocisk 1.15 
Starachowice 2.08, 2.13 
Zawiercie 13.50 
Borkowski 1.16, 1.19 

GIELDA GDAŃSKA. 

Odańsk.16 grndnl.a '(PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych vr g11l· 

denach gdańskich. 
100 złotych polskich 57118-57,82 
ozek na Londyn 24,981/t 

Te.legrafiozna wypłat•: 
na Londyn 
na Warszawę 

24,09 
17,08-57,17 

GIEŁDA LONDYŃSKA'. 
Londyn, l 6 grudnta {PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,851/, 

Franofa. 121,06 
Wloohy loa,nn 
Sxwaioarja 25,0gll/, 
Portugalja 2,ts:l 
Ssweoja 18. 15•/ł 
Praga JłS,81 
Wiedeń 34,48 

Holandja· n,rn1is 
Belria 34,88 
Niemcy 20,agt/2 
Hisznanja 31,84 
Dania 18,21 
Norwśg1a 19,231/2 
Hel1iogfor1 1911,56 
Warszawa 48,50 

obsadzie J z tą wspa111iafa, wYStawą sz,tuika Sardou 
będiz1e na.pewno jednem z nai'więi'kszych powo­
dzeń bieżącego sez,onu. 

„Madame Sans-Gene" z Mairją Przyibylko-Po­
tocką grana będzie do środy przy.sz.tego tygo­
dnia włącz.nie , poczem zna:komita arty.s'tka wraca 
do Warszawy. 

W niedziel ę, o godz. 3 m. 30 po ipolua·n·iu, po 
raz pierwszy i pr.a.,wdopod01bn:ie ledJnnY na przed 
sfawdeni·u poJ)oludniowem UJkaże s,ię „Kr61" de 
Pler.s'a i Call-llavet'a z M. Kamińską i M. Ma5iZYli­
skiim. 

Ro·z.poczęto iprbby z wyb'ornej ikomedri G. Mo·nt 
gomeiry'e.g-0 (au.tora „Cały dzień bez kłamstwa"} 
!P· t. „Tajemni-ca powodzenia". Reżyser-uje Wła­
dyislaw RyszikCYWslki. 

TEATR POPULAR.NY. 
(Ogrodowa 18). 

llii-ś dwa spektakle, po południu i wieczorem. 
Po 'IJOfudnh1 dyrekcja wznawia po raz ostatni elfa 
mtod~ieży szkól ś•red1nich ,.Warszaiwia.!Jikę" i III 
część „Dziadów". Ceny m1dniższe. Wieczorem 
po cenach 11orma,Jny.ch „Taniec szozęścla", 1xirzo­
staJący :na a·~iszu już dwa tygo·d.n~e. a mimo fo cie­
szący sdę nadaJ ,powodzeniem. 

Jutro ipo .votudniu il wieczorem „'Ta·niec szczę­
ścia". 

RUCH WYDAWNICZY. 
Leopold Caro: Myśli Japończyka o Polsce. -

Wyda'Wtlictwo Zaktadu Naro<lowego f.m. 0.ss-O'ldli-
s&ioh 1926. · 

Be2'myś1ne ti beZ1m:igraimowe słaratttia nasze o 
pciżyczkę zaz.ml11iczm.a, braik zupełny celowej pQM­
tY!ki emLg.racy}nej, zaniechanie walki z a:lkohotiz­
mem, zupe?•ne n1iezor}entow1am:ie się w ipro~amle i 
zadain!ach J>Olityld gospo-darczej znai<l•uje w .,My­
ślach Ja'!lończyka o Po1sce" s'Ut'ową ocenę. Autor 
żąda bezwzględnego tęp.ienia komp.cji ,i stworzenia 
nareszcłe czystej atmosfery. Niema tu waiki w 
i.mię haseł -0sobis-tych, haseł chwiiH !J.i eżące.i, niema 
1>odziału na t. zw. PHsudczyik6w 1 nie~Pttsudczy­
k6w, ist'ltielą bowiem kryterla rzeczO<We, iprze:ko­
namowe, 'W'ięc z natury ueczy trwa.lS>Ze i wamien­
nleisze. 

Bystry spasfoze.gacz Jia.pończyk, ik.tórego bairw­
ną ii romantyczna przeszłość autor nam opowia<la, 
krytykuje nasze pańs·two, które zna przeważnie z 
aiktów dyiplomały.cznych i z krótkiego pobytu, z 
miłością d wfarą w jego świietną 'Przeszłość. da,je 
na,m cenne ra-Oy, które są nietylko talisze, niż 

Younga ii Kemmerera, ałe <Jlbejmuia dziedzinę roz­
leglejszą. bo taikże kwestie wychowawcze 1 re­
J,f gljne obok gospodarczych i SIJ)ofecznych. Do-

MAZ#' MR a 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvf.16 gri1dni.a (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Niemcy 
Włochy 

D~~ja 

Notowania końcowe. 
121,nO N. J'ork 
347,0Q Hiazpanja 
592 ,00 Szwajcarja 
112,25 Rumunia 
665,oo Holandja 

25,95 
S91,00 
4S2,T5 

12,80 
997,50 

• 

brze je;St czasem dawiiedziieć słe, co myśU o nu 
i o świleoie wogóJe nieuprzedzony, raczej h'cz&ł· 
wy, aJe ł ·lnnemi kategoriami myślą.cy ou<lz<l211e. 
m!ec. Krytyka je.go dochodZii do niespodz;iewa• 
nyoh wyników, dil:aitego może być pożyte.cz,ną. 

Do ,,Myiśdi Ja.pońezyka" dołącz.one są czte.o 
rozprawy p. ł. ,;Potrzeba· poczuaia państwowego 
u nas", „Ch.aira kterystylli:a Stanfafawa Szcze.paoo­
wskiego", „So11-cknyzm a spóldzielczość", i „Na· 
sze położenie gos1pOda.rcze pod ikątem widzenia 
naUlk św. Tomasza z A1kwdnu". Rowrawy te Sll 
w Meowym zwią:zku z tern, C<J mówi Jaipończyk. 

'dlatego z.najduJa się tu na wlaśolwem miejs.cu. 
~siążkę 'owiewa gorące tchnie·nde .patrjotyZJUu, 

hije z n,ie1 żywa i zdrnwa my~! reformatorska. -
Zaslużony badacz, trzymający ·rękę m ;puls·ie na· 
szago życia gosJXldarczego wskrzesza pi ęikine tra· 
dycje naszej da'Wtl·iejSiZei „!literatury pCYldty.czner•. 

ff+fMi 

Komunikaty. 
Z KOM. BUDOWY POMNR<A KS. 

SKORUPKI. 
Selkcja wystaiwowa .przy lkom. budowy 

poml).ika !ks. Slkoll"-upGd w Łodzi ipod pirzie­
wo<lnicl'wem p. dr. Mogf.Lniicldej zawiada­
mia za 11a1szem po·średnidwe1m, iz wys·ta­
wa rolbóf ręczny:oh oostafa ot'wa.rla dnia 
16-go grudnia o godz. 16-ej przez J. .E. ks. 
bisk1UJpa Tymi,enie.ckie,go i będziie lfr'wata, 
do niedzfeJi. Ek>SłJJ'Onia'ty są zamawiane w 
bardzo dużej ifośd ze względu na ni'.Sikie 
ceny. Sekqja wyraza nadzfoję, że pu1bUcz 
ność pośpieszy ~1llu1111nie, by iprzełwnać się 
o dobro.ci pierniikóiw szlkoły .gospodaTczej 
i nislkitCb cenach e!Ks,pona.f.ów. DyiżUJry iprzy 
wyisffa.wie ,p.rzY1fze'kły pa:nie: . Adamowii­
czO!wa. Begalowa, Brzozowsk1a, Chądzyń­
ska, Iiandzenówna, Chaw!froiwska, 1u:n. Cha 
wifowska, Horodyńska, HHnicka. Iwainow­
sik.a, Keize1rbriechto'Nn, Kreiżyifoska, Lewk· 
ka, M. Leiwicl<:a, Usoiwska, Ł'llllwmslka, 
Mogiffnilcka, Nakielska, Pawłowska, Pet­
kówna, Szmidito1wa. Sz;tyifter6wna. Ulej­
ska, oriaz p.anowie: ks. Rabiński, R•UJcińs1k~ 
Kośde!lslld, Wiś·niews!ki i Zrolbkiewfcz. 

ZBIÓRKA CRONKÓW CZYNNY.CH 
„STRAŻY NARODOWEJ", 

W niedzietlę, dni.a 19 b. m. o .godz. 12 
w po11ludnie w 1olk:a'h1 wlasnyim przy ulky 
Podleśnej 4, ndtbędzie się zbiórlka czto11-
ków czynnych .. ST:ra.ży Narodoweu„'. Obec 
niość !W'Szyst:k:i~h p:ożądana. 

Straż NarodoWa 
Kot'° Miejskie w Łodzi. 

OFIARY. 
Nr_ 669. Na ibudl()wę ,pomnik'a ~. ip. ikpl 

Pog-onowslkiego - ofi,ceroWiie Sz!tahu D 
O. K. nr. IV w Łodzi zt 38,90. 

Nr. 670. Na Siell'oly ip·o pot Żotnie­
rzach Pol. - Kazimiea-z Ni.emeijsiki zt 8. 

Nr. 671. Na Tow. Op'i·eki nad Siero­
tami „Gniazdo" - Włod'zimferzostwo Ho­
!Ddyńscy zt 20 zamiast wieńca na grób 
s. ~ ~. Bolestawa Góreckie.go. 

Nr. 672. Na Tow. „Kro1pla Mleka" -
Stow. Toc!hniik6w: w Ł·odZli zl. 40. 

~okolu lub dwóch 
,, aolłdnle umeblo­
wanych z utywal­
no,cią kuchni. albo 
pekolu z ł:uchnią 
poszukule od uraz 
małteńsłwo, bez­
dzietne, - profellor 
itimnaafuin. Wiac111-
m0Ać w Admlnlstr, 
pod "Profeaor•. 

Dr. med. 

J. Ma~owJ~i 
chor. dziecu 

Gl6wna Nr. 62. 
Tel. so.02. 

Przyjmuje od 2-4. 

Już .!!,",!:~ ' " 
stosować jedyny i wypró- S •• 

amerykańskie urządzenia biurowe, biurka 
płaskie, zaluzjowe, stoły szafki zaluzjowe, 
stoliki pod maazyny, bibljoteczki składane 

segmontowe pole ca 

JÓZEF LEŻON 
u-:: ŁÓDZ, PRZEJAD 4, TEL. 2,25. :1-11 

puyjmuje do uvcia auknie po cenaeh 
bardzo p1Pzystępnych •. -· .-· .-· .-· na krosnach potrzebny od za-

Łudź, Gdi;iiiaha 5, raz. 
JAKUBOWICZOWA. Kilińskiego nr. 210. 

-

howany środek na odmro-
hnie 

f RIGORIN 
„MOTOR" 

ladat w aptakacb f skł. npt 

llCJt Mt•utWWWAHCCZ JIW f za;:;ua ifClt A i . ·~ 

PAS BIODROWY 
gumą kombinowany, zastosowany do teraź­
niejszych wymagań mody, specjalność dla 
pań obarczonych nadmierną tuszą, -
' poleca Pracownia Gorsetów .i 

MARTA" ~ ,, ' 1, 

ul. Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 



"'t<UR,reę_t~DZKJ". - Piąte!C. 17 gn1<lnla l926 rol{u._ 

ZA RZĄD Spółko 
„Kole) Elektryczna Łódzka Spglka Akcyjna" 
zawiadamia niniejszym PP. Akcjonarjuszów, że z dniem 28 grudnia 1926 roku przy­
stępuje do wymiany akcyj rubiowych na akcje złotowe na podstawie uchwały Wal· 
nego Zgromadzenia akcjonariuszów z dnia 31 października 1924 roku, zatwierdzonei 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, wmyśl której to uchwały za każdą posiadaną 
akcję wartości nominalnej rb. 250 - wydana zostanie ;edna akcja wartr•ści nomi­
nalnej zł. 700.-. 

Jednocześnie Zarząd podaje do wiadomości, że w myśl uchw~ły Walnego Zgro­
madzenia akcjonsrjuszów z dnia 21 sierpnia 1925 roku i postanowienia PP. Mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu zdnia 27 sierpnia 1926 roku kapitał zakła­
dowy Spółki zostaje podwyższony o sumę zł. 1,050,000, czyli do wysokości zł. 
9.450,000 -. drogą emisji 1500 sztuk akcyj bezpłatnych, z których 500 sztuk będą 
akcje imienne i 1000 sztuk na okaziciela, nominalnej wartości zł. 700.- każda -
pod następującemi warunkami, ogłoszonemi w Nr. 221 „Monitora Polskiego" z dnia 
27 września 1926 roku: 

1) nowa emisja akcyj będzie uskuteczniona drogą przelania do kapitału za­
kładowego zł. 1,050,000 z funduszu budowlanego, utworzonego na mocy uchwały 
Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 21 sierpnia 1925 roku; 

2) 1000 sztuk akcyj na okaziciela nowej emisji będą wydane po cenie nominal­
nej dotychczasowym akcjonarjuszom, w stosunku jednej nowej akcji na każde osiem 
akcyj dotychczasowych. Akcje imienne (500 sztuk) nowej emisji będą wydane po 
cenie nominalnej Gminie Miejskiej Łódź; 

3) akcjonarjusze, nie posiadający 8 akcyj dawnych, otrzymają tymczasowe 
świadectwa, uprawniające ich do korzystania z dywidendy w odpowiednim stosunku 
oraz do atrzymania efektywnych akcyj w razie przedstawienia świadectw na odpo­
wiednią ilość akcyj; 

4) pod względem praw przysługujących akcjonariuszom, akcje nowej emisji 
będą zrównane z akcjami poprzednich emisyj z chwilą wpisania podwyższenia kapi­
tału zakładowego do rejestru handlowego, które powinno być uskutecznione w ciągu 
miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji, i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 
1 stycznia 1925 roku. 

Na zasadzie powyższej Zarząd, poczynając od dnia 28 grudnia 1926 roku, wyda 
bezpłatnie PP. Akcjonariuszom nowe akcje w stosunku jednej akcji nowej wartości 
nominalnej 700 zł. na każde osiem akcyj dotychczasowych. 

PP. Akcjonarjusze, nie posiadający óśmiu akcyj, otrzymają tymczasowe świade­
ctwa, uprawniające ich do otrzymania dywidendy w odpowiednim stosunku, jako 
też do otrzymania efektywnych akcyj po przedstawieniu świadectw tymczasowych 
na odpowiednią ilość akcyj. 

Wymiana akcyj rublowych i wydawnictwo akcyj nowej ':mtSJ~ odbywać się 
będzie bezpłatnie w biurze Zarządu w Łodzi przy ul. TramwaioweJ Nr. 6 w dni 
pt>wsze.dnie od godz. 9-ej do 12-ej przed południem. 

Celem uskutecznienia wymiany akcyj rublowych wzgl. ce!i!m otrzymania akcyj 
nowej emisji PP. Akcjonariusze winni przedłożyć posiadane akcje, ułożone w P<;>­
rządku kolejnym, poczynając od numeru najniższego, oraz wypełnić odpowiedntą 
deklarację, której mocą akcjonarjusz bierze na siebie całkowitą odpowiedzialność za 
autentyczność przedłożonych do wymiany akcyj. 

niHf \iiT w~nt1 [ 111 R l u. 1ii&s11 I 
dobrze prosperujący, wraz z ca- Klllil•kl••o lH 8łnsHf·DfDBt0ł0U 

OOLOS?ENU. DROBNP.. 
po 1D uosv • wrru. Dla 1>0-
~~ 9 &ron7 sa 
1J7T9. · ~- cr&łos%enło 

łem urządzeniem i towarem. n prsy Gł6wueł : P.r&eprowadzł ł SO crosu. 
Oferty do „Kuriera Łódzkiego11 ehorob7 wene- S1ę na ul. Ewan• 

dla „w. M.". 17„n
6
e, .ar6rn• gielicką 16. Tel n.Bii 1 BJRrftltDHll 

I dr Jr moa.o• 10-26. !Sil lll 
W7•h p u yl mu fe p . I d 5 !O łenografłl wyu.csa 

Pe•fum od !IOdL 12- 11/1 faYJdU ~.~ • darmo, llatownfe„ 
li od 11ods. 61/11-81/1 ° i.edakcfa Stenogra· 

DR. MED. Dr. R1ed. fa Polskte110. War-

v I OL ET Dr.Dotklewl[l p RYB DUKI fil.ZZ~;i·.~t, . ."ę;z~k:~~~~ •• 
- ul. Piotrkowska 83 O d ator Sani '"' ' r yn r K1'lil'l1kie„o 96, m. 3, 

t 1 M, · kł ił choroby skórne " 
Poleca Sz. KllJentelł na nad· a a 1e1s 880, włosów wene• na prawe - druga 
chodzące święta najnow•se r dla chorób skór· 17ezne i moezo• brama. godz. fł. 

I PE
nRajmFodnłUejnMe y nych ł wene- płciowe. 1 I d ł 

rycznycb. Leczenie światłem nDDlłl SDPH a, 
Piotrkowska SG. (Lampa kwaraowa) 
~syłmute od 9-11 promieniami Roent- gtomant. uafę, tre­
cU-7 po południu' gena od 9-2 i od mo, 11tół. lil:rse· 

DR. 4-8, 4-5 dla pań sła, futra mę1kłe-
D:r. med. D:r oddz. poczekalnia. czapkę karakułowll 

P~!~!~~! ~:.~~~~!~ U u ie I z;==:!~~';,'· ~~J.~:~~~~ 
h S koln I„ lecznica ... czy1to d t · moc•owyc • weneryc:i:ne z a ~ ' wraz z o s ąp1e-

Prayjmule od 4-7 Zamenhofa L. 6 Choroby, skórne pszczelny pod niem mieszkania 2 
NAWROT Nr. 8„ od 5.7, niedz. 10-21. włosów, wenei-ycz· gwarancjb'l lipco pokojoweito i kuch 

Telef. 19-90. ne i moczopłćiowe. wy w aizan· ni z komfortem. -- Dr. 

choroby we• 
wnętrzne I 

kobiece. 
Przyjm. od 3-7 
ul, Napiórkow• 

I 
akiego róg So· 

snowef. 

Konto cze• 

llow e 

P. K. O . 

• ł.11747. 

Dr. med. Leczenie światłem kach 3 kg. 12 Zgłoszenia listowne 

I W
ni•nhnr~ (Rentgen. L a m p a zł„ 5 kg. 16 zł. do administracji pod 

• li Uli • lwarc~;:~~~ektro- ~z:~g~ ri:.~a:: !~~~~~.~ i pomiesz-
p · _. 6 9 kil I opłat" po 

Spe ci' alista cho- rzyjmu1e ou - 1 wieczór c~ową wy1y a 
rób płuc i ser• Panie od 12-3 po za zalicsk!l 
ca.. Lamp a poł. ~ Stanisław [babura 

Kwall"cowa• ~.,~PASIEKA' 
od 3-4 I od 8-9. · .a. 
Cegielniana 47. i BRZE.c.ANY. 

Tel 26-01. 

i.6żka, materace -
i8 szafę. st6Ł krze­
sła, otomanę, kre­
den1, biath sprze­
dam zaraz. Karola 
10, m. 6. - Zastać 
można od 3·ej. 

lledaktor Naczelny; ~ 

On t..- GlllakowML 

Sklep z miHzka 
niem do sprzeda 

nia tanio. Francisz­
kańska 13, 1klep 
tytoniowy. 
Meble wyprzedaje 
l'I po cenach zni· 
żonych Zakład Ta­
picusko Meblowy. 
Piotrkowska 183. 

Do sprzedania dla 
duchowieństwa i 

„matorów. Komplet 
dzieł chrześdj8ć­
skich więcej jak sto 
Jrgiążek. Poludnio­
wa 28. m. 15, front 
lewe wejście 3 pię­
tro. 4-5 po poł. 

ni;;;'";l~kred;, stół i l; r z e 1 ł a 
sprzedam tanio by­
le zaraz. Przejazd 
14, m. 20, oficyna. 
III piętro . 7100 

Hredena z lustrem, 
otomanę, 1t6ł -

lrrzeała, azafę, ~ar­
derobę, łóżka. ma­
tęrace, bieliżniarkę. 
tremo. Sienkiewicza 
59, m. 42. oficyna 
drugie wejście. I-e 
piętro. 7200 

no sprzedania sklep 
~I kolonjaTno - spo­
żywczy wraz z u­
rz1'dzeniem ( towa· 
rem przy ul. Prze­
jazd 33, w Łodzi. 

,,Dwuwatki'' 
gil;zy 

fabr. „Sokół" w Warszawie 
do nabycia w niżej wymienionych 

firmach: 
Bomba ul. Piotrkowska 72 
E. Bogus „ „ 165 
I. Reissman „ " 67 
K. Wytrzyc „ • 145 
Szaniawski „ " 3 
M. Wolański „ • 20 
T. Gunowski „ 119 
J. Topolska „ 45 
j. Ciealewlllki Główna 2 
Fr. Lewandowski „ 56 
A. Krening „ 22 
Chmielnicki Abram„ 53 
Chmielnicki Lejbuś„ 41 
J. Bleiman Rokicińska 22 
P. Joskowicz „ 51 
S. Bomstełn „ 47 
S. "Granit" Zielona 11 
I. Kaliński " 11 
I. D}lla „ 35 
A. Zeleszkiewicz Złota 12 
J. Kowalski Nawrot 41 
M. Bajerowa „ 54 
E. Zaklika Pr. Narutowicza 30 
Michalkiewicz „ 50 
P .Szymanowicz Sienkiewiczal 5 
A. Gerber Zamenhoffa 13 
J. Mroziński Żeromskiego 101 
J. Sobczyński Napiórkowsk. 9 
A. Frydel Napiórkowskiego 19 
Fr. Obraniak " 49 
F. Szutkowski Sz.-Pabjanickal 7 
Milsz Wólczańska 157 
Michalak Andrzeja 44 
.J. Piekarski Przejazd 48 
S. Janczak „ 84 
Kostkiewicz Kilińskiego 145 
F. Gieryng „ 105 
S. Lewandowski ul. Sienkie-

Sprzedam dwa ł6t­
ka żelazne z ma· 

teracami za 200 zł„ i 
toaletkę. Killńskie­
S{o 159, m. 3. 7207 

wicza 48 

Potrzebna służąca 
do gotowania o­

biadów, na przy­
chodnią. Gdańska 
nr. 67,m. 8,odS-7 
notrzebny subiekt 
I!' fryzjeraki. Roki­
cińska 67. 7211 

Do odat~pienla -
aklep z pokofem 

i lcuchn!~ Srebrzyń· 
aka 25. 71.f5 

Dóżne mieszkania 
e do wynajęcia. -
Wiadomość Karota 

22:.:.·---~-
Ua. łtet\atwo z d;;;'j: 
J'I giem dzieci po­
szukuję mieszkania, 
najchętniej w prost 
od gospodarza. Cena 
nie krępuje Oferty 
do .Kurjera lódz· 
kiego" a.b .A. A. 
50". 7205 

Matrymonialne. 
Chcesi: szybko I dob 

rze wyfść zam'* 
lub się ożenić? Na· 
piaz do Międzyna­
rodowego biura ko· 
jarzenia małteńetw 
• Matr„monjum• w 
W arszawle, ul. No­
wo11rodzka 36. Ści· 
iła dyskrecfa H· 

pewniona. Wybór 
olbrzymi! 

]
e:tell chcHz wkrb· 
tce atanąć na ślub 

bnym kobiercu. u­
dał tlę z calem za­
ufaniem, do biura 
„Arstns", Piotrkow­
ska nr. 90. Ścisła 
dyskrecja, etyc:i:ne 
załatwianie aprawy 
zalfwarantowane I 

6135 

•• s li 
ftrkiestrę dancingo 
M Wll kwintd sa­
xofon-jazband po­
szukujemy od 1-go 
stycznia. Byditoszcz 
Restauracja Hotda 
pod Orłem. 

Unieważniam wek-
sel na sumę 150 

zł. wystawiony na 1 

imię Kon1tantego 
Kucharskie~o. sa· 
mienknłago przy 
ul. Zakątnej 10 na 
zlecenie Wojciecha 
Filińskiego. Weksel 
powyższy wykupio· 
ny był w oznaczo­
nym terminie. 

Do sprzedania ł6t­
L: 11, tokarnia. biur­

ko. warsztat i ma­
itlel. Ul. Ogrodowa 
.50-a. Z109 

0-kazyjnie spii;"diiii 
tanio maszynę do 

pisania, pl.ee azz.mo­
towy. azkła do o1cu­
lar6w. krzesła, za­
bawki I inne dro­
biazgi. Piotrkowska 
191, sklep rowerów 

Poszukiwane ftia'nTn7°'d~bre-;;;: 
. ł' nafmę .nru: Plac 

7212 

D";;""";prndanla oka­
zyjnie otomana. 

Tapicer, Konstanty­
nowska 9. 7210 

Futro, tchórze, sprze 
dam tanio. Ro· 

kiclńska 36, m. 2. 
7202 

,111•1 i Jfl[I, 
Zaofiarowane. 

lloazukuf• ekaped­
~ fentkt do cukier­
ni. OfertT pod „S.S." 

7171 

ftokzebnl aprsedaw 
I!' cy, spraedawczy· 
n.ie. Piotrkow1ka 
79, prawa oficyna, 
I welścłe parter -
parter. 7177 

l!lektromon_terzy i 
11,j pomocnicy po· 
trzebni, ul. 28 puł­
ku Strzelców Ka­
niowskich nr. 33135, 
od 7 do 9 u R, 
Utza. 

Pryzjerekł aubjekt 
potrzebny ewen­

tualnie oddam zak­
ład w dzierżawę.­
Wiadomość: Kilid­
sklego 62. u felcze­
ra. 7204 
ftot;'i;b=;;' chłopiec 
!fi na posyłki. Kuli­
kowski, Nawrot 15. 

n~rodn1k ż o.n at~ Dąbrowakiego L. .f, 
• kilkuletn111, prak Thomss 7160 

tykąl dobrami świa -~-- - .: .. _ -,,...-~­
dectwam\ posz;uku- Dozwodowe" 
je miejsca od 1-go ,,n SJ>rz.wy w ~rnn­
stycznia mote być sy~tor~ach . wilefl· 
na wyjaad. Ofert„ sk1ch 1 kościele pra 
.Ogrodnik". 7192 W?~ła wnym . załat­

J. ~ t;lig'~ł;;;:p;~ien 
~a poszukuje po· 
iadv kaejerki. eks­
pedj~ntki, do łowa· 
rzyatwa atarazej o­
soby, lub do dzieci. 
Wymagania akrom­
ne. - Oferty pod 
„Skromna do Ad­
mlnlatraclł pisma. 

Dsobll Inteligentna, 
znaillca sł• dob­

rze na ao11podar11t­
wie i kuchni poazu­
kuje miej1ca. Prze­
jazd 23 - Ochrona 
Kobiet mote być 
bttzinteresowułe do 
I-go •!}:cznia, 

Krojczyni, posładają­
callrilkoletnlą prak 

tykę w samodzłel­
nem prowadzeniu 
pracowni sukien ł 
ofuTć z dobrym 
krojem zmieni po­
sadę jako zarz;\dza­
jąca pracowni wy­
kwintnych sukien I 
okryć. Oferty "Kur­
ier ł.ódzld" - pod 
.Rutyaa" 7J76 

111111 r m1u1knn!1 

Do wynajęcia jeden 
lub dwa pokoje 

na biuro Południo­
wa 28, m. 15, front 
lewe wejście 3 p„ 
4-5 po południu. 

w1a1ą prawnicy. -
Warszawa, Poczta 
skrzynka 601 "J 
Beher" 

'
·;pi~-;:""' dekorator. 

przerabia meble, 
zakłada firanki, po 
bardzo niskich ce­
nach. Uwaga: Ce­
gielniana nr . 64 

W dutvm wybone 
otomany, kozet­

ki. krseał•, fotele 
klubowe i t. p. po 
leca Zakład Tapl· 
cerski. W ai-unki do 
godne Stanisław 
Gabała Karols t. 

zaaabtant dotn111n1J 
TelHfor Ordon zgu. 

bił legitymacje 
za Nr. 10573 wyda­
n1' przez P. U. P. P. 

Franciszek Janicz, 
rocznik 1894 za­

mieszkały we wsi 
Bałobrzychowie,gm. 
Poddębice, zgubił 
książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez 
P. K. U. z Kutna i 
dowód osobisty, wy 
dany przez Urząd 
Powiatowy w ł.t­
czycy. 

nrtur Mantaj zgu­
H b!ł kartę odro­
czenia, w y d a n ą 
pi-zez P. K. U. Ła1lc. 

7813 

Do akt. Nr . 2355-26 r 
O~PSZl!N& 
Xomc~nłk pny 

!,dzie Oluęl{owym 
w ł.odai S. ZAJ­
E: OWSKI. zamiesz· 
kały w ł.odz:I pray 
ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. o­
głasza. ~„ w dnia 
23 lfrudnła 1926 
r. od godz. 10 rano 
w lodzi przr ulicy 
Przejazd pod Nr • .fO 
odbędzie się aprse­
dat :i: przetargu pu· 
blicznego ruchomoł 
ci naletllcych do 
Stanlaława Sosz. 
czyńskiago I 11\da· 
daf1'cych 11ię z pia· 
nina w dobrym sta· 
nie, os:i:acowauych 
na 111Jaę 6~JO zł . 
ł.ódt.d.16/XIl 1926 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI • 

Rep. E, Nr. 921-2_6 r. 

O~łonenie. 
Komornik pra'f 

Sądzle Okręl{owym 
ł. od zi Waeław 
W alter w Brzezi· 
nach :z:amłeszkałT, 
na z a 11 ad z ie arł. 
1030 U. P. C. o;tła· 
sza, :!:e dn. 21 gru­
dnia 1926 roku o 
god:i:. 10 s rana w 
Natolinie izm. Gał· 
ltówek odbędzie si~ 
E:;:>rndat pne:i: pu• 
blici:ną Ucytację ru• 
chomoścl należą• 
cych do H':leny P~w 
łowiczoweJ a m111· 
nowicie sterta żyta 
nłemłócone~o oce• 
niona na Zł. 600,­
Brzezin'V. d.26'Xl-l6 
KOMORNIK 

W. Walter. 

Or. med. 

H. LUll~i 
Cegielniana 4S 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery• 
cznych i mocZl>' 
płciowych. T~ecze• 
nie •zł• słońcem 
wyźynowem. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-S Eopol. 

Dr. 

o. f rrn 
Choroby wewn•tn 

nel dzieci. 
SIENKIEWICZA 3Y 

(winda czynna}, 
Tel. 24-78. 

przyjmuje obecalt 
od 8-10 rano I od 

3-5 P• P• 
w Lecznicy .SA· 
NIT AS u (Cegieł· 
niana 29, telefon 
44-51, od 12-2 

i od 5-6. 

'!'.„t.1': .,,,,. .:'.;~t~ ··~ -· 

KUP I 
ks~ążk~I 

Ha 

lwia~~~~ 

M.Hnl 
WARSZAWA 
Nowy-Świat 35 

I 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
a qowałnieDla T·wa Dnkarsko.\Vvdawnlc&ep S. • ar,. „ 
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